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P r  e n u m e r  a t a.
z a m i e j s c o w a : i m i e j  s c o w a :

rocznie . . . . 32 ił 1 ćwierćrooznie 8 K — h. rocznie . . . 24 K ćw ierćrocznie
półrocznie . . . 16 K | miesięcznie 2 !( 70 h. | półrocznie. . . 12 K miesięcznie.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i lite rack i11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca ezerwea 
lub od 1 lipea do końea grudnia, ewieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 l(.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu !0 hal., 
pocztą 18 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica "Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował dr. Wiktora H a m e r s k i e g o ,  star­
szego radcę prokuratoryi skarbu we Lwowie, 
członkiem komisyi egzaminu rządowego dla 
kursu przygotowawczego geometrów w Szko­
le politechnicznej we Lwowie na bieżący o- 
kres funkcyjny tej komisyi.

Rządowo autoryzowany geometra i in­
żynier budownictwa Karol R u  eb  e n  b a u e r ,  
z siedzibą urzędową we Lwowie, złożył w 
dniu 29 stycznia 1913 przepisaną przysięgę.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Liuów, 4 marca.

„S tandard4* flot.
Położenie w ostatnich czasach doznało 

tylu wstrząśnień, a perspektywa przyszłości 
jest tak niepewna, że nic dziwnego, jeśli 
mocarstwa w wyższym, niż dotąd stopniu, do­
kładają starań o zapewnienie sobie bezpie­
czeństwa. Odnosi to się nietylko do pozycyi 
na lądzie; w równej mierze, miejscami zaś 
nawet silniej jeszcze występuje troska o układ 
s i ł -n a  bezmiarach wód, na których interesy 
państw krzyżują się równiej, a zachowanie 
równowagi musiałoby wywołać groźne kon­
flikty.

Polityka morska stanowi też odrębny, 
a niezmiernie doniosły dział polityki mię­

dzynarodowej. Obecnie odgrywają w niej naj­
ważniejszą rolę stosunki angielsko-niemieckie. 
0.1 szeregu lat stosunki te ciążą, jak  zmora, 
na polityce międzynarodowej, a zmienne prze­
chodząc fazy, budzą naprzemian to lęk o 
przyszłość, to uspokojenie. W ostatnich cza­
sach sytuacja , dzięki znanym obustronnym 
oświadczeniem, znacznie poprawiła się pod 
tym względem, a wypadki przyszły ternu 
zbliżeniu w pomoc i dozwoliły mu zadoku­
mentować się jeszcze wyraziściej.

Gdy w r. z. sukcesy Włoch na półno- 
cno-afrykańskiem wybrzeżu przybrały kon­
kretną formę, gdy zwłaszcza Włochy wzięły 
w posiadanie Tobruk, nazbyt blisko kanału 
Suezkiego położony, Anglia, zaniepokojona o 
swą drogę morską do Indyj, odpowiedziała 
natychmiast zajęciem zatoki Sohima w 
posiadanie egipsko - angielskie. — Obecnie 
wojna bałkańska stwarza nowe źródło obaw, 
pozostaje bowiem możliwość hegomonii ros- 
syjskiej nad Dardanelami i w Azyi Mniej­
szej, -w następstwie zaś dostać mogłaby się 
wschodnia połać morza Śródziemnego pod 
wyłączny wpływ Rossyi.

Licząc się z tern wszystkiem, angielska 
strategia morska Anglii czyni zabiegi, aby 
pozyeya W. Brytanii nie doznała szwanku. 
Odsuwając na razie na bok fantastyczne — 
na razie przynajmniej — widma inwazyi nie­
mieckiej, zaznacza z uderzającym naciskiem 
wspólność interesów Anglii i Niemiec na 
Wschodzie. Silna eskadra pancerników odwa­
ża się opuścić macierzyste wody na Północy 
i coraz bliższem urzeczywistnienia wyda­
wać się może dojście do skutku ugody w spra­
wie flot pomiędzy Niemcami i Anglią — u- 
gody, o której wyrażano się do niedawna 
jako o utopii.

Marynarska polityka F ra n c j i  niezbyt 
oczjwiście radować się tem może, jakkolwiek 
bowiem łączą ją z Anglią serdeczne węzłj, 
to jednak wolałabj pierwszeństwo ma morzu 
Śródziemnem zachować dla siebie,’ zamiast 
ustępować go Anglii. Wniesiona w ostatnich 
dniach nowela do francuskiej ustaw j floto­
wej wskazuje na to, że F ra n c ja  przjgotować

się pragnie na wszelkie niespodzianki. Wedle 
owej noweli program budowj flo tj francu­
skiej ma być zmieniony w ten sposób, by 
flota bojowa, złożona z 28 okrętów liniowych, 
10 krążowników wywiadowczych i 52 torpe­
dowców przeznaczonych do krążenia po peł- 
nem morzu była gotowa już^ w r. 1917, a 
nie dopiero w r. 1920, jak pierwotnie pro­
jektowano.

Rzecz jasna, że przyspieszone tempo 
budowy floty francuskiej nie przejdzie bez 
wpływu na program flotowy innych mocarstw 
śródziemno-morskich. Przedewszystkiem czują 
się tem zaniepokojone Włochy. Nawet głosy, 
które tam jeszcze w r. z. nawoływały do te­
go, by iść z Francyą na morzu ręka w rękę, 
teraz, gdy poznano zamysły Republiki, umilkły 
i jeszcze ściślej zadzierzgnął się związek przy­
jacielski łączący flotę włoską z austro-wę- 
gierską.

Jak  Francya na zachodzie morza Śród­
ziemnego, tak na jego wschodzie — o czem 
już zresztą wspomniano — Rossya stara się_ 
usilnie o wzmocnienie swych wpływów. Za- j 
rniarem jej jest po ukończeniu dywizyi dread- ' 
noughtów czarnomorskich i po osiągnięciu wol­
nego przejazdu przez Dardanele, kooperować z 
powiększoną flotą Związku bałkańskiego. Liczy­
ła  przytem Rossya na zgodę Francyi i Anglii, 
zwłaszcza, że na podstawie t. zw. „małego 
programu budowy okrętów1, za lat już nie­
wiele pływać będą pod flagą Rossyi 4 bojo­
we krążowniki o pojemności 30.000 tonn, ty­
leż dreadnoughtów o pojemności 23.000 tonn, 
dwa okręty wojenne dawniejszego typu — 
ogółem więc 10 silnych okrętów wojennych. 
Takie odrodzenie rossyjskiej potęgi na morzu 
Bałtyckiem możejtylko sympatycznem być dla 
strategii morskiej Anglii, trzymać będzie bo­
wiem na uwięzi co najmniej równą liczbę 
okrętów wojennych niemieckich. Ale tem 
mniej zadowolenia sprawiają Anglii plany 
Rossyi, skierowane ku wschodniej części mo­
rza Śródziemnego i tym właśnie planom 
przypisać należy rosnącą skłonność W. B ry ­
tanii do porozumienia z Niemcami.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego 
miejsce 20 ha1,

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów1 prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

Połaci poi borta rossyjsM
(Ziemstwa w „kraju Zachodnim11. — Ajnne- 

stya. — Kwestya patryarchatu).

Ks. Meszczerski rozmawiał w tych dniach 
z jednym z powiatowych marszałków szlachty 
gub. kijowskiej. Przedmiotem rozmowy było 
ziemstwo w kraju Zachodnim.

„Z tego, co mi opowiadał o nowowpro- 
wadzonem ziemstwie i o jego położeniu w 
roli powiatowego marszałka szlachty — pi­
sze ks. Meszczerski w Grazdaninie — wy­
ciągnąłem wniosek, że przy układaniu usta­
wy ziemskiej dla kraju Zachodniego z ini- 
cyatywy zmarłego Stołypina, prawdopodobnie 
znaczna, jeżeii nie przeważna część roboty 
przypadła na mózgi nacyonalistów ; a ponie­
waż te mózgi dostatecznie, nawet zanadto 
wsławiły się swoją głupotą, przeto tylko 
wskutek tego fatalnego przypadku taka po- 

[ r"ażna i doniosła kwestya w kraju Zacho­
d n im , jak stanowisko marszałka szlachty, mo­
gło być uznane za nie zasługujące na szcze­
gólną uwagę.

Marszałek, z którym rozmawiałem, do­
stał się do powiatu, gdzie głównymi przed­
stawicielami stanu ziemiańskiego są magnaci 
polscy, gdzie bardzo niewielka rola przypa­
dła w udziale rossyjskini „ąuasi-ziemianom11 
i gdzie ludność włościańska i żydzi mimo- 
woli lgną i stosują się do magnatów pol­
skich, jako do najzamożniejszych ziemian w 
powiecie. Nieboszczyk Stołypin, który nie 
miał najmniejszego pojęcia o kraju Połu­
dniowo-Zachodnim, łudził się nadzieją, że 
wymyślony przezeń system kuryj i zamknię­
cie, jak w więzieniu, w osobnej kuryi Pola­
ków okażą się bardzo mądrymi środkami dla 
ograniczenia żywiołu polskiego w kraju Za­
chodnim, ale stało się przeciwnie — powta­
rzam, dla tego, że myśl o kuryaeh Stołypin 
przejął z głupoty nacyonalistów i do osobnej 
kuryi polskiej w powiatach, gdzie główną 
siłą są Polacy, przyłączyli się włościanie.

H A  J O TA.

Czwarta filiżanka czarnej kawy,
Z  d ,  y *  1  a . .

(Dokończenie).

„I nawet nie będę próbował — pisał 
dalej^ Albin — opisywać Ci świtania naszej 
miłości. O ! bo i ja  jestem kochanym. Zeno­
nie, bardzo, bardzo, nad wartość moją ko­
chanym !... Nie, nie będę próbował, bo to by 
było zupełnie jak gdybym chwycił motyla 
całą garścią i takiego wymiętoszonego Ci po­
s ła ł11 .

„Nie mogę jednak przemilczeć pewnego 
szczegółu poznania, bo on był istotnie, ze 
względu na tę historyę trzech filiżanek czn-- 
nej kawy, która mnie tak ostatecznie do m ał­
żeństwa z rozsądku zraziła, znamiennym11.

„Oto, wyobraź sobie, kiedy to  ̂ moje 
najdroższe stworzenie wbiegło do pokoju, nie 
wiedząc, że prócz ciotki jest tam jeszcze ktoś 
więcej, pierwsze słowa, jak!e od progu z u- 
stek jej padły były:

— Ach! cioteczko ! Taka jestem z ła !...“ 
i zabrzmiały mi w uszach jak najcudniejsza 
muzyka. Już z punktu byłem gotów klęknąć 
przed nią. Zkąd ona mogła wiedzieć, jakim 
cudownym zmysłem przeczuć, że ja  teraz jak 
ognia boję się.... dobre j!11

„ N ie ; ona tego wiedzieć nie m o g ła ; 
mówiła co czuła, bo jest wcieleniem szczerości 
i prostoty. Może w tem tkwi jej największy 
czar ? Albo ja  wiem zresz tą!

„I potem często ta „złość11 wracała na 
jej śliczne usteczka, a zawsze w taki sposób, 
że była jednem więcej ogniwem, które mnie 
do niej przykuwało. Bo sama była „zła11’ o

coś, co świadczyło jak  niewypowiedzianie 
piękną^ J  czystą jest  jej dusza11.

Krotko mówiąc, Zeniu, jestem najszczę­
śliwszym człowiekiem na ziemi. Miłość spa­
dła na mnie z nienacka jak sęp ale ukwie­
ca mi pierś jak  róża11.

„Ślub nasz za parę tygodni.... Po co 
zwlekać ? I  tak, gdybym był w stanie w tej 
chwili żałować czegoś, to żałowałbym tych 
lat, które zdała od mojej Klary przeżyłem. 
Teraz za to, nie rozstaniemy się już nigdy, 
nawet na jeden dzień. KI ara i w tem do i n ­
nych panien nie podobna, że nie dba o wy­
prawę ani o urządzenie domu. Będziemy so­
bie razem słali gniazdko ! I  podróży poślu­
bnej moje szczęście nie chce także. Zaraz po 
weselip które się tu u ciotki cichutko odbę­
dzie (Klarunia jest  zupełną sierotą, cq mnie 
cieszy bo z nikim na świecie serca jej dzie­
lić nie będą) pojedziemy do mnie na wieś.
Jakim rajem stanie się teraz to wielkife,
ponure dworzyszcze, które mnie zawsze me­
lancholią i nudą napełn ia ło!11

„Muszę już kończyć. Słyszę turkot po­
wozu, którym panie moje pojechały na nie­
szpory, a jam  został, by pisać do Ciebie! —
A ch. czemu J a  pisać muszę! Czemu Ciebie 
cos po swiecie pędzi; czemu nie możesz być 
świadkiem mego szczęścia? Jakiż ze mnie 
idyota . Tak mówię, jak  gdyby to moje szczę­
ście miało byc czemś przejściowem. A ono 
przociez t iwac będzie zawsze.... zawsze.... 
po ostatnie tchnienie mej piersi. Wiec go 
się chyba napatrzysz! Praw da? Tylko, im 
prędzej tem lepiej. Ściskam Cie z całego, 
najwierniejszego Ci serca, a jeślim Ci był 
zawsze przyjacielem, to teraz w dwójnasób, 
bo gdyby nie te trzy filiżanki czarnej kawy.... 
kto wie, jakby się ułożyło życie moje?... 
W błogosławionej chwili opowiedziałeś mi 
tę historyę.... I  takina Ci wdzięczny, taki 
wdzięczny!..- Jeszcze jeden uścisk11.

Twój
Albin.

Jes t  godzina czwarta po południu; al« 
krótki grudniowy dzień uczynił z tej wcze­
snej pory zupełny wieczór.

W  obszernej jadalni starego dworu, ta­
kiej co to karetą w cztery konie.można by 
zawrócić, płonie wesoło ogromna, błyskawi­
czna lampa, a światło jej przez szklane fren- 
dzle jedwabnego, żołtego klosza leje cie­
płe strugi na rokokową porcelanę, na cenne 
kryształy i srebra sto łow ej, zastawy, rezsta- 
wflonej ze smakiem na śnieżno białym obrusie.

Pan Albin i jego żona kończą obiad, 
siedząc naprzeciwko siebie przy zsunitPfłn 
„na dwoje11 masywnym, okrągłym stole.

Stary służący, który jeszcze pana A l­
bina dzieckiem pamięta, zmienia ostrożnie 
talerze, podaje pó łm isk i , stąpając bez szele­
stu z wyrazem niemal ojcowskiego przywią­
zania na swej suchej, siwemi faworytami 
okolonej twarzy.

— Tatusiu! przemawia pani Albinowa.
— Co, ptaszyno? odpowiada pan Albin.
— Czarna kawa, jak zawsze w Twoim 

gabinecie, prawda?
— Pytasz, żongieleczku?
Z tej wymiany zdań poznać można, że 

młodzi małżonkowie znajdują się jeszcze 
w fazie specyalnego narzecza poczerpnię- 
tego z zoologii, botaniki, mineralogii i dla 
nich jedynie zrozumiałych nazw i przydom­
ków.

Zapewne nadejdzie czas, kiedy zaczną 
sobie mówić po imieniu jak zwykli śmierlel- 
nicy, dziś jednak, choć już' kilka miesięcy 
upłynęło od ich ślubu, wydaje im się, że 
czas ten nigdy nie nastąpi.

— No to chodźmy!
Pani Klara zrywa się od stołu. Gdyby 

była mniej zręczną, z pewnością zrzuciła by 
coś i stłukła, lub rozdarła swój blado-nie- 
bieski krepdeszinowy szlafroczek, tak baje­
cznie rzutkimi są jej ruchy.

Pan  Albin spogląda na nią z zachwy­
tem. Ta jej nadzwyczajna żywość i zwinność 
działa wciąż na niego elektryzująco. Nazywa

ją też chętnie „żywem sreberkiem 11 lub „rtę- 
ciątkiem11. I  teraz mówi:

— Tak rtęciątku spieszno?
— A tobie nie? brzydka kota!
Młoda kobieta zarzuca mężowi obie rą ­

czki na ramię i przegina się jak akrobatka, 
zaglądając mu w oczy figlarnie. Pan Albin 
obejmuje wpół jej wężową kibić i tak prze­
chodzą do gabinetu, gdzie obfity ogień na 
kominku, głębokie, miękkie fotele, puszysty 
dywan zaścielający całą posadzkę i poza- 
puszczane u okien i drzwi grube portyery, 
tworzą wymarzone zacisze" dla poobiedniej 
siesty. Na dworze śnieg pada gęsty i drobny
i wiatr poświstuje w bezlistnych gałęziach
parkowych drzew, ale do tej jasnej, ciepłej
ustroni żadne zewnętrzne odgłosy nie do­
chodzą.

Stary służący stawia na stole spirytu­
sową maszynkę i miniaturowy serwisik do 
kawy na dwie osoby i zapaliwszy błękitny 
płomyk pod srebrną beczułką wychodzi, dy­
skretnie drzwi za sobą zamykając.

Jeszcze portyera nie zupełnie opadła, 
a już pani Klara sadowi się na kolanach 
męża.

— Nareszcie! szepcze, wtulając nosek 
w jego bujną czuprynę.

— Nareszcie! — powtarza pan Albin 
z najgłębszem przekonaniem i odchyliwszy 
w ty ł  złotowłosą główkę żony, długi pocału­
nek na jej wiśniowych ustach wyciska.

Można by pomyśleć, że byli rozłączeni 
lata całe. W  rzeczywistości są wciąż razem 
pod tym starym dachem rodzinnego domu 
pana Albina. Ale w dzień on ma różne ra­
chunki i korespondencje do załatwienia i 
długie narady z rządcą na temat tych wszyst­
kich ulepszeń, jakie z wiosną wprowadzić do 
gospodarstwa zamierza; ona krząta się po 
domu, odwiedza ochronkę, chorych na wsi. 
Ta poobiednia godzinka jest  ich wyłączna 
własnością i cieszą się zawsze nią" jak 
dzieci.

— K iciątko, nalej kawki — rze-
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Przyłączyli się zaś dla tej prostej przyczy­
ny, że, jako siła robocza we wszystkich ma­
jątkach polskich, włościanie nieuchronnie 
musieli być bliżej obywateli polskich, niż 
rossyjskieh. Oczywiście, że gdyby nie było 
kuryi polskiej, to nie byłoby tak demonstra­
cyjnie mizernego w porównaniu z polskim 
położenia ziemianina rossyjskiego i tak gry­
zącej w praktyce ironii nad utworzeniem ku­
ryi polskiej dla jej odosobnienia. Odosobnią 
się w kraju nie polska kurya, lecz właśnie 
rossyjski stan ziemiański".

Tak pisze ks. Mcszczerski o ziemstwaeh 
zachodnich aa  podstawie relacyj, otrzymanych 
bezpośrednio od marszałka szlachty.

Miecz zamieszcza nowe szczegóły o spo­
dziewanej amnestyi jubileuszowej w Eossyi.

Odnośny protokół posiedzenia Rady mi­
nistrów rozesłano jej członkom.

Rada obradowała nad sprawa, amnestyi 
d. 20 grudnia 1912 r. d. 10, 11 i 17 sty­
cznia i 7 lutego b. r.

Na posiedzeniu w d. 7 lutego złożone 
były dwa projekty, jeden p. Makłakown, drugi 
p. Szczeglowitowa.

Minister sprawiedliwości proponuje a- 
mnestyg analogiczną z aktem z d. 11 sierpnia 
1904 r., jednak jeszcze nieco zwężoną. A więc 
p. Szezegłowitow proponuje skrócenie kar za 
przestępstwa polityczne i karne o */»» Pr7j7" 
czern ulga ta nie ma być stosowana do t. zw. 
przestępców groźnych, wśród których jest 
wielu emigrantów rewolucyjnych,

OponowTał przeciw temu wnioskowi mi­
nister spraw wewnętrznych M. A. Makłakow. 
Jego zdaniem przedewszystkiom należy wy­
roki śmierci, wydane przed d. 21 lutego, a 
także grożące ze spraw wytoczonych przed 
tą  datą — zastąpić przez inno kary zgodnie 
z prawem.

Następnie p. Makłakow jest zdania, iż 
amnestya na ogół nie powinnna być węższa 
od aktu z d. 11 sierpnia 1904 r., a wówezr, ' 
niektóre kary były skrócone o */s . W spra­
wach o obrazę majestatu minister proponuje 
zupełne ułaskawienie, nie zgadza, się również 
na wyjęcie z pod ulg t. zw. „groźnych prze­
stępców", skoro idzie tylko o skrócenie ter­
minu kary.

Oddzielnie traktuje p. Makłakow sp ra ­
wy prasowe, proponując zastosować do nich 
amnestyę w jak najszerszych rozmiarach.

Przeciw7 wnioskom p. Makłakowa go­
rąco oponuje wiceminister sprawiedliwości, 
Wierowkin. Jego zdaniem powtórzenie amne­
styi z 1904 r. byłoby nieodpowiednie w obe­
cnej chwili.

Ostatecznie Rada ministrów oświadczyła 
się za 1. zamianą wyroków śmierci na 20 
lat katorgi; 2. wszystkimi wnioskami p. Ma­
kłakowa.

Rada ministrów postanowiła także roz­
szerzyć amnestyę na sprawy prasowe.

RussJcaja M ołw a  w dalszym ciągu zaj­
muje się kwestyą przywrócenia patryarchatu 
przy sposobności jubileuszu dynastyi Roma- 
nowyeh.

„Mówiono o patryarchacie, wywodzi to 
pismo, jeszcze w r. J905 ;  jedni chcieli wi­
dzieć w przyszłym patryarsze głowę Cerkwi 
niezależnej i swobodnej, odnowionej na za­
sadach żywej soborowości; drudzy — mocą 
władzę, która silną ręką pohamuje ruch wol­
nościowy w duchowieństwie i poprze starą 
władzę świecką w walce przeciwko nowym 
prądom politycznym.

Teraz przypomniano sobie o patryar­
chacie, jako o dekoraeyi jubileuszu, bez wszel­
kiej łączności z głębszemi potrzebami orga­
n izacji cerkiewnej. Do XVII, wieku powró­
cić nie można, jak nie można powrócić do 
dawnego ustroju politycznego. I  gdyby „re­
forma" została urzeczywistniona, byłaby tyl­
ko wykonaniem starego projektu synodalne­
go. według którego ty tu ł patryarchy otrzy­
muje przewodniczący synodu, w charakterze 
głowy nieco zmienionego zarządu synodalne­
go. Ani dla Cerkwi, ani dla życia społeczne­
go taki akt nie miałby istotnego znaczenia. 
I miechy i wino w nich zostaną stare. Nie 
przez archeologię form zewnętrznych prowa­
dzi droga do odnowienia Cerkwi".

Tak samo mniej więcej zapatrują się 
na sprawę utworzenia w obecnej chwili pa- 
tryarcbatu w Eossyi 1 inne dzienniki postę­
powe,

Aeronautyka na usługach marynarki
francuskiej.

Do Polit: (Jon. piszą z Paryża: Sztab 
generalny marynarki francuskiej, po przepro­
wadzeniu długotrwałych prób wstępnych i 
narad przedłożył ministerstwu projekty swe 
do zorganizowania służby awiatyczuej dla ce­
lów- marynarki.

Podstawę tworzyć ma system obserwa­
cyjny, ugruntowany w zachodniej połaci mo­
rza Śródziemnego, a posługujący się balona­
mi do sterowania i tzw. bydroplanami. W tym 
celu będą wszystkie balony i aeroplany u- 
mieszezone w strategicznie ważnych punktach 
Francyi, Algieru i Tunetanii. Zasadniczo 
przyjmuje się, że balony do sterowania będą 
krążownikami napowietrznymi o pojemności
20.000 metrów kubicznych gazu. Dzięki też 
swej wielkości mają być one zdolne do uno­
szenia znacznego także zapasu amunicyi.

Podobna organizacya ma być zaprowa­
dzona również na wybrzeżach Oceanu A tlan­
tyckiego i na północy. Tam miałaby być u- 
rządzona centrala dla balonów do sterowania, 
a oprócz niej miałyby powstać dwa centra 
awiatyki wojskowej.

Uzupełnieniem systemu obserwacyjne­
go byłyby balony na uwięzi (captifs), których

przeznaczeniem byłaby '  służba wywiadowcza 
na bliskie przestrzenie.

Streszczone tu w ogólnych zarysach 
projekty generalnego sztabu marynarki mają 
być przedłożone parlamentowi w formie usta­
wy. Koszta wszystkich zakładów, urządzeń,, 
materyałów, wreszcie balonów, aeroplanów 
i t. d. obliczono na 27 milionów franków, 
które równomiernie rozłożyć się. mają na 
cztery lata 1913, 1914, 1915 i 1916.

Wśród tego marynarka aż do chwili 
przyjęcia ustawy ma przedsiębrać najroz­
maitsze próby z zakresu lotnictwa. Między 
innemi oddał minister świeżo komendantowi 
macierzystego okrętu dla torpedowców, łodzi 
podwodnych i aeroplanów „Foudre" — do 
rozporządzenia arenę awiatyczną Frejus i 
pewną liczbę łodzi torpedowych z fl otyli tu- 
lońskiej, przy pomocy których mają być 
przedsiębrane próby ataku ich na łoclzie pod­
wodne przy pomocy umiejętnie kierowanej 
akcyi. awiatyczuej Ćwiczenia mają być w ten 
sposób przeprowadzane, iż obserwujący oficer, 
który z aeroplanu może widzieć zanu­
rzone do pewnej głębokości łodzie podwodne, 
ma dawać umówione znaki komendantowi 
torpedowców i tym sposobem umożliwić itn 
ochronę przed groźnym wrogiem podwodnym.

Manewry to mają trwać czas dłuższy, 
idzie bowiem o to, by personal dokładnie 
obznajomił się z materyałem i aby ustalić, 
zasady, wedle których w wypadku poważnej 
akcyi działać należy,

Także próby, już przez czas pewien 
urządzane, a potem przerwane, z t. zw. la­
tawcem-smokiem kapitana Saconney. mają 
być podjęte na nowo. W tym celu odkomende­
rowano do Paryża załogę pancerników „‘Wal- 
deck-Rousseau" i „Edgar Quinet". aby je 
wykształcić w obsłudze latawca-smoka. Smoki 
Saconneya mają służyć na wybrzeżach jako 
ruchome stacye- obserwacyjne i — jeśli okażą 
się dość praktyczne, zastąpione nimi zo­
staną balony na uwięzi (captifs).

Latawiec-sm ok kapitana Saconneya 
składa się z pewnej liczby pudeł latawco- 
wych, które na dwu kablach swobodnie uno­
szą się w powietrzu. W koszu przytwierdzo­
nym do jednego z tych kabli, podostatkiem 
jest miejsca dla jednej osoby, która też może 
ztamtąd sygnałami powiadamiać o swych 
spostrzeżeniach.

Reunion ambasadorów.
Z Londynu donoszą: Ambasadorowie

zebrali się wczoraj o godz. 4 po południu 
w urzędzie spraw zagranicznych i pod prze­
wodnictwem Greya odbyli dłuższą naradę.

.Przed zawarciem pokoju.
B. Reutera dowiaduje się, że nota tu­

recka prosi tylko o pośrednictwo mocarstw 
i niema w niej mowy o warunkach.

Dalej Biuro Reutera dowiaduje się, że 
o propozycyi, jaką Porta  wystosowała do sir 
Edwarda Greya, jako prezesa konferencji 
ambasadorów, zawiadomiła ona także inne 
rządy europejskie za pośrednictwem swych 
przedstawicieli. Postanowiono, że mocarstwa 
obecnie poczynią kroki, celem zawiadomienia 
państw bałkańskich o prośbie Turcyi i zapy­
tania się ich, czy są również skłonne pozo­
stawić pośrednictwu mocarstw sprawę osią­
gnięcia porozumienia.

Go do kwestyi, czy państwa bałkańskie 
bez zastrzeżeń powierzą swą sprawę E uro ­
pie, niepodobna było na razie otrzymać 
informacji. Ogólne jednak wrażenie zdaje się 
być takie, że sprzymierzeńcy przyjmą pośre­
dnictwo, ale że przedtem przedłożyć chcą 
mocarstwom warunki, pod którymi gotowi 
są do zawarcia pokoju. Upewniwszy się o st: - 
nowisku pańs‘tw bałkańskich, mocarstwa zre­
dagują projekt traktatu, który obie strony 
zatwierdzą i podpiszą..

Kongres albański.
Na wczorajszem posiedzeniu kongresu 

albańskiego w Tryeście, odczytano telegram 
P. Ministra spraw zagranicznych hr. Bereh- 
tolda, który dziękuje za przysłanie wyrazów 
powitalnych i życzy kongresowi i narodowi 
albańskiemu powodzenia.

W dalszym ciągu obrad przed p o łu ­
dniem poszczególni referenci przemawiali za 
tern, by miasta posiadające większości a lbań­
skie, wcielone zostały do Albanii.

Na posiedzenia popołudniowem, po od­
czytaniu nowych depesz i pism powitalnych, 
przedstawiciel kolonii albańskiej w Bocca- 
gnazzo pod Zadarem, Giegia, zabrał głos i ga­
nił postępowanie Grecyi, która przy pomocy 
Albańezyków uzyskała wolność, a teraz od­
wzajemnia się taką niewdzięcznością. Mó­
wca dalej przemawiał za utrzymaniem miej­
scowości Plava i Gusinje przy państwie ba 1 - 
kańskiem.

Derwisz Hirna oświadczył, że dla A  t 
banii stanowczo byłoby lepiej, żeby g ran i­
czyła z Bułgaryą, bo Serbowie i Grecy dąż., 
do tego, by wytępić żywioł albański.

Także Fan  Nolli wyraził z naciskiem 
życzenie, żeby Albania graniczyła z Bułgaryą. 
a nie z Serbią i Greeyą.

Książę Ghika oświadczył, że Albania 
musi objąć cztery wilajety. Następnie wyra­
ził Nąjj. Panu Cesarzowi Franciszkowi Józe­
fowi i królowi włoskiemu podziękowanie za 
poparcie sprawy albańskiej. Ponownie też 
wystąpił mówca za osiągnięciem celu z bro­
nią w ręku.

Następnie członek rządu prowizoryczne­
go w Walonie Ohristo Melesi, któremu udało 
się przedrzeć przez blokadę Walony, burzli­
wie powitany przez kongres, w yra.i t  pozdro­
wienie rządu tymczasowego w Walonie.

Abdullah Effendi przemawia! za tern. 
aby także Monastyr przyłączono do Albanii.

Derwisz H irna na podstawie mapy A l­
banii wyjaśniał p re tens je  Albańezyków, p o ­
czerń delegat kolonii rumuńskiej w Bostonie

eze pan Albin z wymową czteroletniego 
chłopczyka.

Ledwo to powiedział, już jedna z fili­
żanek, napełniona ciemnym, wonnym pły­
nem, znalazła się w rączkach pani Klary, 
pomiędzy ich młodemi twarzami. Oboje równo­
cześnie przykładają usta do jej brzegów i 
piją, patrząc sobie bliziuteńko w roześmiane 
oczy.

— Doobraa ? pyta przeciągle pani Klara.
— Wyborna!
— Ale „inaczej" jeszczejlepsza. Prawda?
— Ty... cudzie! To prędko „inaczej"...
I znów usta ich łączą ponad opró­

żnioną już w połowie delikatną ezareczkę, 
która poczyna leciutko dzwonić w paluszkach 
młodej mężatki.

— Boski n a p ó j ! — odzywa się po dłu­
giem milczeniu pan Albin nieco zmatowa- 
nym głosem.

— Wiesz Lunciuś! — zaczyna pani 
Klara — taka jestem zła,...

— Złotula moja! — wykrzykuje pan 
Albin z zachwytem. — I czego, czego moje 
ździebłątko jest z łe?  A to tak cudnie, gdy 
ono jest złe.,..

Wtem daje się słyszeć iokkie pukanie 
do drzwi.

— Co to znaczy ? Dziwi się pan Albin, 
już zupełnie innym tonem, bo służba wie, 
że o tej godzinie nie wolno państwu prze­
szkadzać, — Kto tam ?

- -  To tylko ja  — odpowiada głos, któ­
rego brzmienie acz stłumione fałdami por- 
tyery, nie pozostawia ani na chwilę w wąt­
pliwości pana Albina — Czy wolno?

— Z enio! — woła pan Albin biegnąc 
ku drzwiom.

Wykrzyknikom, powitaniom, uściskom 
niema końca. Pan  Albin, rozpromieniony, z 
dumą dopełnia prezentacyi:

— Mój najlepszy przyjaciel. —- Moja 
ukochana żona!

Starszy mężczyzna ujmuje w obie dło­
nie podaną sobie rączkę, wyczuwa jej ciepły, 
szczery uścisk, spogląda w świeżą jak ju ­

trzenka twarzyczkę, w czyste, błękitne oczy 
i nabiera przekonania, że jego młody przy­
jaciel nie pomylił się w wyborze.

— Aleś nam spadł jak z nieba — wo­
ła  pan Albin, sadowiąc gościa w najwygo­
dniejszym fotelu, najbliżej kominka. — Na 
taką zadymkę? Pewnieś zziębnięty....

— I  głodny — dorzuca pani Klara —- 
zaraz....

Ale pan Zenon zatrzymuje ją.
— Nie, n ie ;  droga pani. Niczego mi 

teraz nie trzeba prócz waszego towarzystwa.
— Napij się pan przynajmniej czarnej 

kawy — zaprasza pani Klara — gorąca.
— Oto nietknięta  filiżanka, jakby cze­

kała na ciebie — uzupełnia pan Albin.
— Chętnie, chętnie się napiję — od­

powiada Zenon z uśmiechem — ale któreś z 
państwa nie dzieli widocznie mego amator- 
stwa do czarnej kawy ?

— Dlaczego? — pyta pani Klara nai­
wnie.

— Bo widzę, że tylko jedna filiżanka 
jest w użyciu.

— Ach! bo my — zaczyna pani Kla­
ra i urywa raptem, oblewając się ponsem.

Pan  Albin wybucha śmiechem.
— Bo my, Zeniu — chce kończyć, lecz 

młoda kobieta pośpiesznie zatyka mu rączką 
usta.

— Ależ, Nunku; jak można! Wstydź się!
— Co m y ! Co  ̂ my ? — podchwytuje 

pan Zenon wpół ubawiony, wpół jakby roz­
rzewniony, spoglądając na tych dwoje szczę­
ściem promieniejących.

— Bo my, pijemy zawsze kawę z je­
dnej filiżanki — wykrztusza pan Albin po 
przez paluszki żony.

— B raw o ! — woła pan Zenon — Bra­
wo ! To pozwólcież staremu siedzieć tu przy 
was, bądźcie z nim, jakby go nie było. Do­
prawdy , warto z tak daleka przyjechać, aby 
na coś podobnego popatrzeć. Niech żyje 
czwarta filiżanka czarnej k a w y !
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III.

Ś m ie rć  m a tk i .

(Ciąg dalszy).

Pomimo swego zmieszania, Jan  de Bau- 
drieourt odpowiedział po chwili ze szcze­
rością.

— Byłem pewny, że o mojej, o naszej 
tajemnicy nikt nie wie; byliśmy zawsze tacy 
dyskretni, uważni, przezorni; ale jeżeli pan 
odgadł, pan, który jest najlepszym moim 
przyjacielem, muszę się przyznać... Tak, ko­
cham pannę Yigneron i jestem kochany... 
Mówiłeś więc, kochany doktorze, iż moja ma­
tka, której niechęci tak bardzo się obawia­
łem, przyjęłaby chętnie Charlotę, z otwarte- 
mi rękami, bez zastrzeżeń ?... Czy to być mo­
że?... Któżby spełnił ten cud?

— Jeżeli to ma być cudem, lo ja  go 
spełniłem. Widziałem, że jest zaniepokojona 
swoją chorobą, wzruszona, łagodniejsza niż 
zwykle; wtedy zaryzykowałem, powiedziałem 
jej, że j-eżell chce na prawdę uczynić ciebie 
szczęśliwym, niech przyjmie, jak córkę tę, 
którą kochasz... Naturalnie, że przedtem od 
dałem pochwały, jakie jej się należą, poparte 
dowodami, które ją  przekonały o wartości 
synowej proponowanej przezemnie... I  biedna 
kochana kobieta, która w gruncie rzeczy nie 
jest tak surową, jak się wydaje, która posia­
da wielką prawość charakteru i która prze- 
dewszystkiem ciebie ubóstwia, biedna, droga 
kobieta prosiła, żebym poszedł natychmiast i

przyprowadził jej tę Charlotę, którą podzi­
wiam i którą kocha jej Janek...

— O ch , m a tk o ! Droga, ukochana ma­
tko, jakże jesteś dobra! — zawołał oficer, 
składając ręce. — I Charlota przyszła? Co 
jej powiedziała? Mój Boże, co za awantura! 
Gdyby przynajmniej moja biedna matka nie 
była Cuora!

— Poczekaj!... Powiedziałem to, co naj­
pomyślniejsze, a teraz, oto są rzeczy, których 
zupełnie nie rozumiem i co do których m u­
simy się rozmówić... Ozy spotkałeś dziś pannę 
Yigneron ?

— J a ?  Ależ gdzie tam! Ozy pan przy­
puszcza, że młoda dziewczyna z tak drażli- 
wem poczuciem godności osobistej, jak  Char­
lota, jeździłaby mnie odwiedzić w Yerdun ?

— Nie, nie, ale mogłeś się z nią spo­
tkać w drodze, na kolei, bo wyjechała w 
kierunku Paryża pociągiem nocnym...

— A  więc w takim razie matka jej 
nie widziała?

— Nie... Pozwól mi mówić... Skoro ty l­
ko twoja matka objawiła życzenie, pobiegłem 
uszczęśliwiony do szkoły; dzwoniłem, dzwo­
niłem, nikogo! Następnie, nadszedł Justyn, 
zięć Baptysty, który mi oznajmił, że spotkał 
pannę Yigneron, idącą z Magdaleną w stro­
nę Ciiateaurillard i myślał, że ona, korzysta­
jąc z wolnego dnia we czwartek, wybrała się 
do stolicy departamentu, aby sic zobaczyć ze 
swoim inspektorem...

— Tak, tak, to tak musiało być! Tak, 
bez wątpienia.

— Nie przesądzajmy! Najprzód nie po­
jechała  do stolicy departam entu, tylko do 
Paryża.... A przytem, a przyUm  powiedziała 
Justynow i, że chce widzieć się ze mną i nie 
przyszła..,.

— Zapewne nie miała czasu; ale wróci 
dziś wieczorem, albo jutro rano, pójdziemy 
po nią, przyprowadzimy ją  do matki....

Doktor Lasalle nic nie odpowiedział.
Ze smutkifem myślał, że dziś wieczo­

rem, lub jutro, pani de Baudricourt może 
skończy życie, że było nieodżałowaną szkodą,
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dr. Batari wniósł, aby wystosowano prośbę 
cło Najj. Bana Cesarza Franciszka Józefa, 
króla włoskiego i króla rumuńskiego, by 
chcieli poprzeć Albanię w jej dążeniu do 
włączenia wszystkich czteiech wilnjetów do 
nowego niezawisłego państwa.

Wkońeu katolicki proboszcz Brodicy 
prosił przewodniczącego, aby wystosował 
prośbę do zebrania ambasadorów w7 Londy­
nie o zniesienie blokady Walony i o uzyska­
nie odsieczy miast Skutari i Janiny, bo w 
razie zdobycia tych dwu miast nieprzyjaciel 
urządziłby w nich rzeź.

Dziś dalszy ciąg obrad kongresu.

Z Sobrania bułgarskiego.
Sobranie bułgarskie obradowało wczo­

raj nad kredytem 50 milionów na cele armii.
Przywódca demokratów M a i  i n o  w, 

mówiąc o zatargu z Rumunią, nazwał żąda­
nia Rumunii nieusprawiedliwionemu i zarzu­
cał myśl o pośrednictwie mocarstw, jakkol­
wiek przekonany jest o ich poczuciu spra­
wiedliwości. Zresztą rząd bez zapytania So- 
brania nie ma prawa przyjmować pośredni­
ctwa. Następnie zajmował się mówca wzaje­
mnym stosunkiem sprzymierzeńców i wyra­
ził nadzieje, że ponieważ wszystkie państwa 
sprzymierzone zarówno odczuwają konieczność 
utrzymania Związku bałkańskiego, Serbia bę- 
dzia miała dość zdrowego rozsądku, by w lo­
jalny sposob stosować klauzulę traktatu buł- 
garsko-serbskiego, oraz, że Grecya zadowoli 
się skromniejszemi pretensyami, albowiem 
Bułgarzy, którzy w wojnie tej ponosili naj­
większe ciężary i sami jedni jeszcze walczą 
pTitl Czataldżą i na półwyspie Gallipoli, naj­
mniej mieliby powodu cło_ żałowania, gdyby 
nastąpiło zerwanie koalicyi.

° Przywódca młodoliberałów T o n e  z e w  
zażądał przedłożenia protokołu londyńskiego, 
tak, jak uczynił to rząd rumuński w rumuń­
skim parlamencie.

Minister skarbu T o d o r o w  zgodził się 
na wniosek w sprawie przedłożenia tego pro­
tokołu i prosił przywódców stronnictw, aby 
mieli jeszcze trochę cierpliwości, gdyż dzie­
ło tak świetnie rozpoczęte, jest już niedale­
kie celu. Minister oświadczył, że Bułgarya 
rozporządza około 100 milionami franków w 
bonach skarbowych, z czego 40 milionów u- 
mieszezonych jest we Franeyi, a 27 w Ros- 
syi, 25 milionów zaś wydano przed wojną 
na budowle. -Test to niezbity dowód, że kre­
dyt Bułgaryi rośnie w tym samym stosunku, 
co powodzenia jej armii.

Na widowni wojennej.
Z powodu panującej od dwu dni śnie­

życy nie zaszły ani koło Bulair, ani koło 
Czataldży żadne zdarzenia wojenne.

W odstępach czasu odbywa się dalej 
bombardowanie A d r y a n o p o 1 a.

A g en c ja  Ateńska donosi: Wojska gre­
ckie, które wyruszyły z Mecowa, atakowały 
Turków w kilku punktach i odparły ich.

Z Filipiades donoszą, że wojsko gre­
ckie z Mecowa wyparło Turków i posuwa się

iż spotkanie z Ckarlotą nie mogło się odbyć ] 
natychmiast, że ten wyjazd był nadto dzi­
wny i musiał kryć w sobie jakąś tajemnicę.

A tajemnica zawsze niepokoi, zwłaszcza 
ludzi już doświadczonych nieszczęściem, bo 
serya niepowodzeń ciągnie się zw7ykle bez 
końca, gdy się raz rozpocznie.

Pesymista, jakim był doktor, miał mieć 
tego wkrótce nowe dowody.

Skoro tylko koła kabryoletu zazgrzytały 
na piasku alei wjazdowej, notaryusz Hudelot 
wybiegł spiesznie naprzeciw.

Jednocześnie trzy czy cztery kobietę 
ze spuszczonemi głowami, schodziły drogą 
od Clćmcries, kierując się w stronę pałacu.

Pan. Lasalle miał wrażenie, że wszystko 
się skończyło, że pani de Baudricourt już nie 
żyje.

Zadrżał, ale nic nie powiedział.
Oficer, który już wyskoczył z kabryo­

letu, rzucił się ku drzwiom.
Hudelot powstrzymał go z miną powa­

żną i obleśnym ukłonem.
— Panie — rzekł — z największą bo­

leścią przychodzi mi oznajmić, że.... matka
pańska skończyła.... . , .

Jan  de Benudricourt nie słuchał dłużej.
R/.ueił się do drzwi, do pokoju matki
I  w tym na pół ciemnym pokoju ujrzał 

swoją matkę, bladą, bez życia, z prawą ręką 
zaciśniętą na sercu, jakby chciała powstrzy­
mać jego zbyt silne uderzenia, zatrzymać 
uciekające- życie aż do przyjazdu syna, z le­
wą ręką złożoną jakby w ostatnim błogosła­
wieństwie na głowie Lucyny, Lucyny klę­
czącej, nieruchomej jak posąg boleści, czci, 
skupienia i modlitwy.

Oficer padł na kolana po drugiej stro­
nie łóżka, utonął głową w poduszkach matki 
i wybuchnął łkaniem.

Notaryusz i doktor weszli za nim wol­
nym krokiem, nie czując się na siłach ulże­
nia tej boleści i stanęli w jednym z kątów7, 
pokoju.

Na pierwszy rzut oka, nie potrzebując

ku rzece Arachtos. Dnia 28 lutego 800 Tur­
ków z 5 działami zaatakowało oddział ocho­
tniczy, który obsadził był linię J a n in ę -F i l i ­
piades. Turcy zostali odparci i pozostawili 
100 zabitych na pobojowisku. Nazajutrz 500 
Turków z artyleryą próbowało opanować po- 
zycyę Likosani, ale Grecy, chociaż słabsi li­
czebnie, utrzymali pozycję i zadali nieprzy­
jacielowi znaczne straty.;

Nowe kredyty wojskowe we Francji.

W Times pojawił się artykuł powitalny 
z powodu objęcia rządów przez Póincarego, 
przyczem pismo to omawia nowe kredyty 
wojskowe we Franeyi.

'Uznając patryotyczną ofiarność F ra n ­
cuzów, Times ostrzega przed prowokującemi 
mowami i pisiyami, jakie obecnie pojawiają 
się w7e Franeyi. Roztropni Francuzi, którzy 
znają sytuację w Europie, muszą być wprost 
zaniepokojeni tem, że szowiniści — i nie- 
tylko szowiniści — znów na plan pierwszy 
wysuwają sprawę Alzacyi i Lotaryngii, co 
wywołuje wrażenie zamiaru wojny odweto­
wej. Jednakże sumienie i usposobienie Anglii 
zwraca się niezachwianie przeciwko wojnie 
odwetowej i zaczepnej, sprzecznej z zasadni­
czemu podstawami trójporozumienia, którego 
ra ism  d ’£tre tkwi w utrzymaniu pokoju na 
podstawie równowagi mocarstw i status quo.

Reorganizacja arm ii rossyjskiej.

Petersburski korespondent Tempsa  o- 
trzymał od pewnej, wysoko postawionej oso­
by następujące informacye :

Projektowano wzmocnienie pokojowych 
stanów armii, które w r. b. pozwoli stwo­
rzyć jedną dywizyę strzelców i dwie dywi­
z je  piechoty, umożliwi posunięcie naprzód 
linii koncentracyjnej. Główną troską Rossyi 
nie będzie wzmocnienie liczbowe stanów po­
szczególnych — chyba, że Francya tego 
specyainie zażąda — ale wzmocnienie i uzu­
pełnienie zbrojności, lepsza dyslokacya kon­
tyngentu i wzmocnienie rezerw. Staraniem ros- 
syjskiego zarządu armii będzie, by każdy korpus 
otrzymał nową brygadę lub nawet dywizyę. 
Co do pomnożenia artyleryi, Rossya musi 
dążyć do tego, by miała do rozporządzenia
15.000 dział, w tym celu w r. obecnym za­
kupionych będzie 700 dział. Francya czyni 
wielkie wysiłki, by sprostać zbrojeniom nie­
mieckim, Rossya także w tym kieruuku nie 
pozostanie w tyle. Olbrzymie rezerwy, jakie 
Rossya będzie miała, pozwolą jej, gdy ze­
chce, wyrzec ostatnie słowo.

J ł e l g r a d .  Urzędownie donoszą, że król 
Piotr znów zaniemógł na reumatyzm.

K o n s t a n t y n o p o l .  Jeune Turc do­
wiaduje się, że pewna niemiecka grupa fi­
nansowa ofiarowała za część gruntów budo­
wlanych w okolicy niemieckiej ambasady 
470.Ó00 funtów.

K o n s t a n t  y n o p o  1. Ogłoszono pono­
wnie rozporządzenie zakazujące urzędnikom

się zbliżać doktor stwierdził, że wszystko się 
skończyło.

Hudelot mu wyjaśniał pół głosem, my- 
wanemi zdan iam i:

— Pozostawiliśmy wszystko jak było.... 
Wirginia tylko oczy jej zamknęła.... Noc 
miała dobrą.... Przyszedłem zasięgnąć wia­
domości, bo Baptysta mówił mi wczoraj wie­
czorem, że pani chora.... i oto zasnęła jak 
kurczę....

— Czy nikogo przedtem nie widziała.?— 
spytał doktor.

— Nikogo.... Czuła się dobrze, czekała 
na pana i syna.... Nagle mdłości, omdlenie 
podobno trzecie z rzędu i skonała....

— Nic panu nie powiedziała, nie dała 
żadnego polecenia ?

_— Nie.... Głaskała włosy Lucyny, klę­
czącej tak, jak pan ją  widzi; skinęła do 
mnie głową przyjaźnie, dziękując żem przy­
szedł; zbliżyłem się, czekając że przemówi i 
nic....^ Zdawała się rozmyślać, modlić, błogo­
sławić Lucynę, czekać na panów.... Śmierć 
musiała przyjść niespodziewanie.... Tak, zda­
wało się jej, że jeszcze sie jej oprze....

—- To ta ta lność!
 ̂ Tem większa, że zaledwie parę mi- 

nut jak skonała. I ro ch g  wcześniej, a byliby 
panów e przybyli na czas i może widok syna 
byłby sprawił cud, opóźnił chwilę skonu....

Doktór podniósł ramiona w górę jak­
by protestując, że nie było w tem ’ ieo-0 
winy.

I  nie przestawał powtarzać szeptem :
— Fatalność! Fatalność! Iluż to rzeczy 

można było dokonać w przeciąga tych kilku 
godzin, gdy teraz!... Biedna kobieta!... Jak 
ona musiała przywoływać Jana, przywoływać 
tamtę z głębi duszy.... Jakże cierpieć musia­
ła z powodu tego opóźnienia, jak się niepo­
koić!... Fatalność, że tamta, która nigdy z 
miejsca się nie ruszała, teraz właśnie.... 
Fątalność !

(Ciąg dalszy nastąpi).

brania udziału w polityce, byw7ania w klu­
bach i wygłaszania mów.

M e d y o l a n .  Corriere delta Sera ogła­
sza artykuł b. prezesa gabinetu Luzzatiego, 
który wskazując na traktat berliński, prze­
mawia za tem, by ze względu na bliską 
zmianę mapy Bałkanu ludność żydowska tych 
okolic Bułgaryi, które weźmie Rumunia, za­
chowała pełne równouprawnienie i wolność 
religijną, jaką miała dotychczas.

KRONIKA.
Liców, 4 marea.

Kalendarz.
Ś r o d a  (5 m arca):
Fryderyka. — Wojsława. — Lwa ep. 
Wschód słońca o godzinie 5-57 rano, za­

chód słońca o godz. 5‘11 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie 0 stopni Cel.

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna miasta Brzeżan uchwaliła jednogłośnie 
na wczorajszem posiedzeniu nadać obywatelstwo 
honorowe JE. P. Ministrowi skarbu Wacławowi 
Zaleskiemu, w uznaniu jego szczególnych zasług 
dla miasta.

— Odczyt lir. P in ińskiego. Zapowie­
dziany na piątek, dnia 7 b. m., odczyt Leona 
hr. Pinińskiego p. t. „Muzyka jako czynnik 
kultury" ogólne wywołał zainteresowanie jużto 
ze względu na osobę prelegenta, znanego uczo­
nego i znawcę, jużto ze względu na nader 
zajmujący temat.

Odczyt ilustrować będą najlepsi nasi ar­
tyści : pani Helena Ottawowa odegra Adagio z 
sonaty c moll Beethorena i Allegro z sonaty 
d moll, Chopina Balladę As dur, Schumanna 
„Yogel ais Prophet" i Debussyego: „L isie
joyeuse"; prof. A. Dianni odśpiewa starofrancu­
skie pieśni trubadurów z XIII. wieku z towa-l 
rzyszeniem arfy; p. A.‘ Niżankowski odśpiewa 
Schuberta „Der Wanderer"; kwartet smyczkowy 
odegra Menuet z kwartetu Haydna i Andante z 
kwartetu Mozarta, chór chłopców zaś wykona 
wyjątki z antyfonarza gregoryańskiego i ma­
drygał Palestriny.

Artystyczne kierownictwo objął dyrektor 
M. Sołtys.

Odczyt ten bodzie pierwszym w całym cy­
klu, który urządza galic. Towarzystwo muzyczne 
wspólnie z Towarzystwem im. Fr. Chopina na 
dochód funduszu budowy pomnika Chopina we 
Lwowie. Bilety w cenie po kor. 5, B, 2 i 1, 
do nabycia w składzie nut p. W. Zadurowicza. 
Odczyt ten odbędzie się w sali Towarzystwa 
muzycznego o godz. pół do 8 wieczorem.

— W iadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska. Zamianowani: administratorem w 
Zatorze ks. Andrzej Parys, wikary w Zatorze; 
administratorem in spiritiialibus w Sidzinie ad 
Jordanów ks. Jan Stojanowski, wikary w Si­
dzinie. Urlop dwumiesięczny dla poratowania 
zdrowia otrzymał ks. Józef Nowak, prob. w 
Krzywaczce. Zastępstwo w Krzywaczcc objął 
ks. Michał Siewierski.

Dyec. tarnowskd. Przeniesieni: ks. Wa­
lenty Wcisło z Tuszowa na administratora do 
Chomranic; Jan Pragłowski z Baranowa do Tu­
szowa Nar.; Marcin Kołodziej z Radłowa do 
Baranowa, Ludwik Pilch z Szczucina do Ra­
dłowa; Franciszek Łącki ze Zgórska do Szczu­
cina. Odznaczony expos. can. ks. Jan Sowicki, 
prob. w Wojakowej.

— Z Uniwersytetu. PP. Antoni Kuczew- 
ski, rodem z Wilna, doktor Uniwersytetu ki­
jowskiego, b. długoletni lekarz zakopiańskiej 
„Bratniej pomocy", otrzymał w Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk le­
karskich, a Władysław Folkierski, rodem z 
Paryża stopień doktora filozofii.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. Dziś, we wtorek, d. 4 b. m., doc pryw. 
Uniw. dr. A. Chybiński: „Ryszard Wagner i je­
go szkoła" (z ilustracją fortepianową i obra­
zami świetlnymi). Zakład fizyczny Uniw. Dłu­
gosza 1. 8. Początek o godzinie 7 wieczorem.

We środę, dnia 5 b. m., prof. Uniw. 
dr. J. Siemiradzki: „Zwierzęta zaginione" (z
obrazami świetlnymi). Zakład fizyczny Uniw. 
Długosza 1. 8. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

— W Związku naukowo-literackim  
we Lwowie wygłosi we czwartek, 6 b. m., o 
godz. 8 wieczorem odczyt prof. Ludwik Sko­
czylas na temat „Wychowawcze znaczenie lite­
ratury polskiej".

— Z „Sokoła-M.acierzy*. Z początkiem  
m arca  b. r . rozpoczyna się w  Sokole-M acierzy" 
now y ośm iotygodniow y e lem entarny  k u rs  ćwi­
czeń potow ych. Z głoszenia codziennie w ko­
m endzie s ta ły ch  drużyn  „Sokoła-M acierzy" od 
godziny 6 — 7 w ieczorem  (w ejście od u licy  Zi- 
m orow icza).

— P ielgrzym ka do Rzymu. W dniu 
7 kwietnia b. r. z powodu 1600-1etniego jubi­
leuszu wyzwolenia Kościoła wyjedzie z Pozna­
nia pod przewodnictwem ks. biskupa Likow- 
skiego i ks, dr. Sarzyńskiego pielgrzymka do

Rzymu, do której przyłączyć się mogą także 
uczestnicy z Galicyi. Podróż trwać ma około 
trzech tygodni, a obejmowSI będzie Rzym, Ne­
apol, Sycylię i Maltę, gdzie ma odbyć się kon­
gres eucharystyczny od dnia 22 do 26 kwietnia 
w La Yallette. Pątnicy z Galicyi przyłączyć się 
mogą do pielgrzymki w Boguminie na granicy 
austryackiej.

— R wudziestopięciolecie Konserw;.- 
toryum krakowskiego. W dniu 1 lutego mi­
nęło 25, lat gdy krakowskie Towarzystwo mu- 
zycznne otwarło kursa Konserwatoryum.

— Niezwykłą ofiarność okazał p. L. 
Kuchar, znany właściciel kinematografów we 
Lwowie (w pasażu Mikolaschai, w Krakowie i 
w Ozerniowcach. Otóż złożył on w tych dniach 
w prezydyum komitetu 1863 roku deklarację, 
mocą której. zobowiązał się do końca b. r. ofia­
rować do dyspozycji komitetu kwotę 4000 kor., 
którą wypłacać będzie w ratach miesięcznych 
po 400 kor., a to imieniem tutejszego i kra­
kowskiego kinoteatru po 150 kor., a imieniem 
czerniowieckiego po 100 koron miesięcznie. 
Pierwszą ratę miesięczną złożył p. Kuchar 
wczoraj na ręce skarbnika komitetu, dyrektora 
Bolesława Lewickiego.

Dar p. Kuchara jest największym, jaki 
dotychczas wpłynął do kasy komitetu.

— Z „Teatru prem ier*. P. Karol Adwen­
towicz rozpoczyna jutro szereg występów w 
większych miastach Galicyi na scenie „Teatru 
premier" w świetnej sztuce Gerharda Haupt- 
nianna „Samotne dusze". W sztuce tej odtwarza 
p. Adwentowicz rolę Jana Yockerat. W innych 
głównych rolach w ystąpią: Łącka, BoznańsEi, 
Falckenried-Torska, Sulima, Wybranowski, Mar­
czewski. Sztukę reżyserował p. Adwentowicz. 
Występy p. Adwentowicza obudziły takie zain­
teresowanie, że już dziś — jak dowiadujemy 
się — kasy teatralne w kilku miastach wysprzc- 
dały wszystkie bilety.

— Z krakowskiego Towarz. sztuk
pięknych. Czytamy w JYowej R eform ie: Na 
niedzielnem posiedzeniu dyrekcji Tow. sztuk 
pięknych w Krakowie przewodniczący wicepre­
zes Tow. p. Piotr Stachiewicz. odczytał pismo 
prezesa Edwarda hr. Raczyńskiego, w którem 
tenże zgłasza swoją rezygnacje z godności pre­
zesa Towarzystwa, motywując ja  stanem swego 
zdrowia i koniecznością wyjazdu na dłuższy 
czas zagranicę. Wobec tego dyrekcja uchwaliła 
zwrócić się do Wojciecha hr. Tyszkiewicza z 
propozycyą objęcia przewodnictwa Towarzystwa.

Na tem samem posiedzeniu zgłosił równo­
czesną rezygnację ze stanowiska sekretarza p. 
Leonard Lepszy. Po bezskutecznych usiłowa­
niach członków dyrekcji, aby p. Lepszego skło­
nić do pozostania na zajmowaneiu stanowisku, 
dyrekcja uchwaliła rozpisać konkurs na posadę 
sekretarza.

W dalszym ciągu obrad, wśród rozpraw 
nad organizacją kancelaryi Towarzystwa, gdy 
pomiędzy zgromadzonymi objawiła się pewna 
różnica zdań, zgłosili rezygnację ze swych sta­
nowisk obaj wiceprezesi Tow. pp. Piotr Sta­
chiewicz i Seweryn Boelun, oraz prof. Józef 
Rostafiński, jako członek dyrekcji.

— W iadom ości osobiste. P. Wanda 
Siemaszkowa, bawiąca w Kijowie na gościnnych 
występach, jak donoszą stamtąd, zachorowała. 
Dalsze występy odwołano.

— Z prasy. W Częstochowie zaczął wy­
chodzić nowy dziennik p. t. Gazeta często- 
chowska. Wydawcą i redaktorem jest p. Bole­
sław Grabowski.

A  Znaleziouo : w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: zarękawek i czapkę; w gma­
chu dyrekcji policyi znaleziono płaszcz damski.

( A ) Złodziej-nożowiec. Ubiegłej nocy 
włamał się jakiś złodziej do rzeźni drobiu w za­
miarze kradzieży kur. Gdy go dozorca rzeźni 
Jan Schneider chciał przytrzymać, złodziej do­
był noża i ugodził nim Schneidra w prawa 
ręko, zadając głęboką ranę, poczem zbiegł.

(A) Zakwestyonowane pierścionki. 
Dziś rano w urzędzie probierczym chciał sprze­
dać zegarmistrz Henryk Ohringer 14 złotych 
pierścionków, przeznaczonych na stopienie. Po­
nieważ Ohringer, znany był cechowniczemu pp 
Marcinowi Nickowskiemu jako osobnik, karany 
już za nabywanie kradzionych biżuteryj, oddał 
go wraz z pierścionkami opiece policvi.

(Ą) Wypadek tramwajowy. Dziś pr/i-d 
południem potrącił wóz tramwajowy w ul. Ki­
lińskiego Tonę Franklową. Ponieważ motorowy 
wstrzymał wóz momentalnie, przeto uniknęła 
Franklowa poważniejszych obrażeń.

(A) Zamach samobójczy. Na budowie 
przy ul. Trybunalskiej wieszał się wczoraj ro­
botnik Teodor Petrejko. Inni robotnicy zoba­
czyli rychło Petrejkę wiszącego u belki i od­
cięli go. Był już nieprzytomny. Pogotowie ra­
tunkowe zdołało go przywrócić do przytomno­
ści i odwiozło do szpitala powszechnego.

(A) Pożar. W składzie drzewa Dory 
Gelber przy ul. Działyńskich wybuchł wczoraj 
pożar. Od rury silnie rozpalonej, prowadzącej z 
pieca na dach, zajęła sic drewniana ściana ba­
raku, który w jednej chwili stanął w płomie­
niach. Rychła pomoc zapobiegła rozszerzeniu się 
pożaru.

(A) Zgubiono : pulares z kwotą 300 
koron i legitymacją akademicką na nazwisko 
Antoniego Jana K raińskiego; czarny pulares

„flazeta Lwowska" z dnia 5 m arca 1913 r.
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zawierający około 65 koron; damski pulares z 
kwotą 25 koron; pulares z wekslem na 2000 
koron i różnymi kwitami.

CA) Zagadkowe zniknięcie. Tutejszą 
policję zawiadomiono wczoraj, że Jan Iglikow- 
ski, słuchacz Politechniki, wydalił się przed 
kilku dniami ze swego mieszkania przy ul. Peł- 
ozyńskiej, oświadczając, że idzie odebrać sobie 
życie. Iglikowski liczy 21 lat, j e s t  wzrostu śre­
dniego, szatyn, twarzy okrągłej, na obu rękach 
ma dwa mniejsze palce zawsze zgięte i nie da­
jące się wyprostować. Do samobójstwa mogła 
go popchnąć dokuczliwa choroba nogi, której 
groziła amputacya.

CA) Kronika policyjna. W ul. Lwiej 
aresztował wczoraj agent policyjny 14 letniego 
Karola Petrasza i 22 letniego Teodora Pawłowa. 
Jeden z nich niósł worek na plecach, drugi 
trzymał w ręse stary puhar, wysadzany wo­
koło monetą polską z różnych czasów. W worku 
było futro podróżne, białe boa z lisów, zarzutka 
męska i szczotka do czyszczenia. Aresztowani 
przyznali się, że rzeczy te skradli z mieszkania 
przy ul. 29 Listopada. Petrasz dostał się do 
mieszkania przez podważenie drzwi dłutem. Jak 
sprawdzono, jest to mieszkanie p. Franciszka 
Rawity Gawrońskiego, który bawi obecnie za­
granicą.

W hotelu Katza przy ul. Rejtana skra­
dziono Abrahamowi Horowitzowi, agentowi han­
dlowemu z Buczacza, pulares z kwotą 100 kor. 
i remesami.

W pasażu Fellerów skradziono wczoraj 
na szkodę p. Salomona Landaua wiszące w 
przedpokoju futro z selskinowym kołnierzem, 
wartości 300 koron.

Dziś oddano policyi do wydalenia z gra­
nic Monarchii austro-węgierskiej Judę Glasera, 
poddanego rossyjskiego, który karany był 3 
letniem więzieniem za fałszowanie publicznych 
papierów kredytowych.

— Straszna śm ierć lekarza. Z Białej 
podlaskiej donoszą : W pobliżu stacyi Łobaczew 
znalazł onegdaj strażnik kolejowy zwłoki męż­
czyzny, przyzwoicie ubranego ze strzaskaną gło­
wą i obciętemi obiema nogami. Ze znalezionych 
przy zabitym dowodów okazało się, że był to 
śp. dr. Henryk Żmigrodzki. Powód i okoliczno­
ści okropnej śmierci lekarza pozostały niewyja­
śnione, przypuszczają tylko, że dr. Żmigrodzki 
wypadł z wagonu podczas biegu pociągu i po­
niósł śmierć na miejscu.

— Olbrzymie oszustwo. Z Warszawy 
donoszą: Fabrykanci w Pabianicach, Borucho- 
wicz, Lewkowicz i Bracia Rotbergowie, nadu­
żywszy zaufania zarządu pabjanickiego Tow. 
wzajemnego kredytu, wyłudzili 400.000 rub. 
na weksle, zlikwidowali swe interesy i zbie­
gli zagranicę. Aresztowano tylko żonę Salmy 
Rothberga.

Kronika prowincyonalna.

§ (J). JB-Jd) Z Z a k o p a n e g o .  Zima w 
dalszym ciągu jest ładna i śnieżysta. Od dni 
kilku znowu silniejszy jest mrozik, panowanie 
zimy utrwalone jest przeto na długie tygodnie.

Ruch w Zakopanem ciągle jest żywy, du­
żo ciągle zjeżdża chorych, mnóstwo wycieczko­
wiczów z różnykh stron, uzbrojonych w narty 
lub saneczki. Szczególnie w dni świąteczne Za­
kopane jest ożywione i wyglądem swym wówczas 
przypomina dni najpełniejszych sezonów.

Teatr artystyczny nie ustaje w pracy i 
grywa często dla odmiany w sali Sokoła, która 
posiada oświetlenie elektryczne. Po za widowi­
skami teatralnemi jest dosyć rozrywek innych, 
są więc koncerty, odczyty, zbiorowe wycieczki 
i t. p.

W tygodniu najbliższym wystąpi w paru 
fragmentach dramatycznych na tle drużyny 
frtystycznej p. Irena Solska, przeznaczając czy­
sty dochód, jak  zwykle, na miejscowe cele do­
broczynne. Z końcem marca znakomita artystka 
wyjeżdża do Krakowa, gdzie rozpoczyna seryę 
występów na tamtejszej scenie.

Kronika zagraniczna.

* I b s e n  w k i n e m a t o g r a f i e .  Vossi- 
sche Ztg. donosi, że skandynawskie Towarzy­
stwo kinematograficzne zawarło umowę z dr. 
Sigurdem Ibsenem, synem Henryka, mocą któ­
rej po wypłaceniu znacznego honoraryum na 
rzecz państwa, dramaty Ibsena będą wystawiane 
w kinematografach.

* S k a r b  z XVII. wieku. Przy przekopy­
waniu ogrodu znaleziono w Hamm skrzynię, za­
wierającą około 200 talarów srebrnych z XVII 
wieku, różne monety złote oraz staroświecki* 
kosztowności do stroju. Wartość tego skarbu 
szacują na 10.000 marek.

* S t r a s z n e  m o r d e r s t w o .  W śród­
mieściu Belgradu zamordowano onegdaj boga­
tego właściciela ziemskiego, Natalowa, oraz całą 
jego rodzinę, złożoną z pięciu osób. Mordercy 
rozbili kasę ogniotrwałą, oraz wiele mebli w 
mieszkaniu, szukając gotówki i kosztowności. 
Jak  przypuszcza policya belgradzka, w zbrodni 
uczestniczyła służba Natalowa, kucharka bo 
wiem i lokaj zniknęli bez śladu.

* T r z ę s i e n i e  z i e m i  w B a d e n i i .  W

piątek rano około godziny 5 dało się odczuó 
w całym kraju badeńskim silne trzęsienie zie­
mi. Równocześnie nastąpiła nagła zmiana w po­
wietrzu. W Górach czarnolaskich zapanował 
ostry mróz i pada śnieg. W dolinach zaś na­
stało powietrze łagodne.

* Z g o n  s y n o w c a  H o r a c y a  N e l s o ­
na. W Trafalgar House w Londynie zmarł 
w 90 roku życia Earl of Nelson. Był on synowcem 
Iloracya Nelsęna i pobierał od państwa ro­
czną pensyę 120.000, wypłacaną rodzinie Nel­
sonów od r. 1805. Spadkobiercą jego praw jest 
obecnie najstarszy syn wiscounta Mertona, li­
czący lat 55.

l i i i  Utoctatisipie.
Z m uzyki. („Lohengrin“ . — III. koncert 

galic. Towarzystwa muzycznego. — Przyszłe 
koncerty. — Sukces Lwowianki). Przecież do­
czekaliśmy się w tym wagnerowskim roku cze­
goś wagnerowskiego. W sobotę wystawiono 
„Lohengrina" z ,p. Leliwą w roli tytułowej, 
p. Korolewicz-Waydową jako Elzą, Oleską — 
Ortrudą i Okońskim — Telramundem. Chara­
kteru jakiegoś odświętnego, jubileuszowego nie 
miało to przedstawienie — nawet można po­
wiedzieć, że daleko lepsze mieliśmy dawniej, 
w latach niejnbileuszowych. Jubileuszową była 
właściwie tylko jedna p. Korolewicz-Waydowa, 
która partyę swą ustroiła w świetlane blaski 
swego pięknego głosu, któremu partya Elzy 
znakomieie odpowiada i dała postać pełną szla­
chetności i majestatu, „eine gliihende ober sclnca- 
clie Seele“, jak scharakteryzował postać tę Liszt. 
Za to sam rycerz Grala dalekim był od ideału 
Wagnera: „ernst, gebietensch, und  doch mild, ime 
ein Heiliger der Legende". Był to raczej słodki 
rycerz francuskiego dworu, ehętnie i wesoło 
rozmawiający z królem i ściskający ręce swych 
towarzyszy — ale powagi, szlachetności lub 
majestatu posłannictwa nie hyło w nim nic. 
Tenor-koehanek, a nie boski wysłannik. Także 
głos p. Leliwy za mało jest imponujący, bo- 
haterskość jego jest bardzo problematyczna; 
jestto raczej zfiwsze głos liryczny, rozporządza­
jący wysokimi tonami, pozwalającymi mu po­
dejmować się partyj bohaterskich. Szkoda tyl­
ko, że w duecie, gdzie liryzm można było naj­
lepiej rozwinąć zdarzyło się kilka rozminięć 
z pałeczką kapelmistrza, które zdenerwowały 
widocznie także partnerkę — inaczej wrażenie 
duetu byłoby znacznie większe.

P. Oleska śpiewała Ortrudę jakoś bez 
przekonania i zapału, Okoński Telramunda- su­
miennie, ale też nic więcej.

Orkiestra pod Wolfsthalem nie była- też 
jabileuszową. Nie mówię już o szczegółach jak 
np. mylne wykonywanie tak charakterystyczne­
go w melosie Wagnera grupetta lub zbytnie 
rozwleczenie tempa w przygrywce (nawet naj- 
flegmatyczniejszy z dyrygentów wagnerowskich 
Mottl wykonywał ją  szybciej), ale ogólne 
brzmienie orkiestry nie miało potrzebnej szla­
chetności, pełni i jędrnośei. W smyczkach były 
liczne mazania, spowodowane zapewne 'uzupeł­
nieniem pultów niedojrzałymi jeszcze skrzyp­
kami, tympany nie miały żadnego dźwięku.

ILI. Koncert gal. To warzy stwa muzyczne­
go, obejmował dwie swojskie nowości, utwory 
jednego z najstarszych i jednego z najmłod­
szych naszych twórców: symfonię Żeleńskiego 
i fantazyę symfoniczną Jachimectdego. Symfo­
nia, napisana w ostatnich czasach rozbudza 
w nas podziw i respekt dla rzeźkości umysłu 
siedmdziesięciopięcioletniego starca. Zaraz pierw­
sza częśó, zatytułowana „legendą" (Allegro non 
troppo) płynie tak lekko, swobodnie i bez wy­
siłku, że tylko faktpra instrumentalna i niedzi­
siejsza struktura tematów świadczą o tern, że 
musiał to pisać kompozytor, którego ideały 
sięgają jeszcze czasów Mendelsohna i Schu­
manna. Druga część, „marzenie nad W isłą" 
banalną trochę melodyą i naiwnością w naśla­
dowania głosów natury robi wrażenie gawędze­
nia przyjemnego wprawdzie, ale przydługiego. 
Część trzecia zatytułowana „Sobótka i pieśń 
ludowa", ma wprawdzie w sobie niewiele so­
bótkowego i ludowego, ale daje nam w ściśle 
klasycznej formie scherza muzykę dobrą, miej­
scami nawet bardzo pomysłową. CzęGć ostatnia, 
mająca ilustrować baśń o Wandzie, ma chara­
kter rapsodyczny. Znajdziemy tam obok pate­
tycznych wy krzyków blachy nie w iele mówiące 
pasaże harfowe, krótkie fugato, solo flkrzypcowe 
i wiele innych rzeczy, a wszystko kończy się 
żałosną skargą trąbki nad zwłolrami Wandy. 
Za dużo tego dobrego, a nadto nie jest to or­
ganicznie powiązane — ztąd część ostatnia, pod 
względem pomysłu ciekawa, słabszą, jest od in­
nych pod względem przeprowadzenia. W dya- 
metralnej sprzeczności z tą w staroświeckim 
stylu utrzymaną symfonią jest p a r  exccllcnce 
modern kompozycja Jaehiineckiego. Jestto swo­
bodna, żadną formą nie. krepowana fantazya 
symfoniczna, w której jednak oają się dość wy­
raźnie odróżnić poszczególne, części oznaczone 
ja k o : andante, agitato, lento,, naysterioso, appas- 
sionato. Uczony nasz badacz, i historyk, panuje 
jako kompozytor nad całynn aparatem, dając 
wyborną kontrapunktyczną/robotę, nie ujmującą 
może wybitnymi pomysłami inwencyjnymi, ale 
pisaną z młodzieńczym zapałem i rozmachem,

a miejscami nawet (jak n. p. w ustępie my- 
sterioso i końcowem appassiona.to) wywierającą 
niepoślednie wrażenie. Niewyraźna tematyka 
zdaje się sprzyjać kontrapunktycznemu opraco­
waniu — szkodzi jednak samemu dziełu, w któ- 
rem słuchacz daremnie siedzi rozwój tematów. 
Jestto jakby wahanie się między tematyką Be- 
gerowską a beztematycznością Debussyego. Au­
tor pracuje ciągle całą orkiestrą, nie osiągając 
jednak mimo to pożądanego brzmienia. Nic 
dziwnego! Ekonomii orkiestralnej i pewności 
w osiągnięciu żądanego efektu orkiestralnego 
nabywa się zwykle dopiero z czasem, co u Ja- 
chimeckiego, znającego Wagnera, jak  mało kto 
u nas, nie będzie chyba trudnem. W każdym 
razie są to pierwociny symfoniczne dużo zapo­
wiadające i jeśli dr. Jachimecki będzie miał 
kiedyś jeszcze coś do powiedzenia, najchętniej 
posłuchamy go — że sio tak wyrażę — przez 
usta orkiestry, która jako instrument największy 
i najpodatniejszy nadaje się dlań najlepiej.

Orkiestra z dyr. Sołtysem na czele doło­
żyła wszelkich starań, by dzieła swojskie po­
dać słuchaczom w jak najlepszem wykonaniu.

Bieżący tydzień pełny jest koncertów. — 
W poniedziałek śpiewały u nas siły nadworne, 
sławna z urody i głosu Francillo - Kaufman 
z barytonom Schwarzem, dzisiaj przypomni 
się Lwowianom pianistka p. Brombergowa, we 
środę koncert Kochańskiego z bardzo pięknym, 
a paważnym programem, a w piątek odczyt 
dr. Leona lir. Pinińskiego „Muzyka jako 
czynnik kultury", z ilustracyą muzyczną. Jestto 
pierwszy z całego cyklu wieczorów urządzonych 
staraniem gal. Towarzystwa muzycznego na 
dochód budowy pomnika Chopina.

Nie mogą zakończyć, by nie podzielić się 
radosną nowiną o wielkim sukcesio w Berlinie 
Lwowianki, Ilony Kurzównej, która grała we 
czwartek w sali Beehsteina. Mała dziewczynka 
wyrasta powoli na pierwszorzędną pianistkę.

E . Walter.

(Gbr.) Z teatru. Jako zakończenie w 
bieżącym sezonie cyklu Molierowskiego ukazały 
się wczoraj na scenie lwowskiej „Szkoła mę­
żów" i „Zazdrosny mąż". Zaprzeczyć nie mo­
żna, że wystawienie ośmiu sztuk Moliera jest 
zasługą dyrekcyi; jednakże przy tej sposobno­
ści nasuwają się pewne refleksye, których nie 
można pominąć w milczeniu. Oto cechą wszy­
stkich tych przedstawień była pewna szablo- 
nowość, raziły w nich usterki pochodzące 
z pośpiechu w przygotowaniu, uderzały bra­
ki w opracowaniu szczegółów. Najważniej­
szą role odgrywał zawsze sufler, ten anioł o- 
piekuńczy aktorów; bez jego pomocy przedsta­
wienie nigdyby nie dobiegło do końea — on 
najbardziej wobec Moliera zasłużył się. A czyż 
tak dziać się powinno na scenie lwowskiej ? 
Czyż należało zużywać siły pierwszorzędnych 
artystów na marne, bo zaledwie na jedno lub 
co najwyżej na dwa przedstawienia? Lepiejby 
było zamiast sztuk ośmiu wystawić cztery, lecz 
za to z pietyzmem, na jaki zasłużył nieśmier­
telny twórca „Świętoszka".

I wczoraj, szczególnie w „Zazdrosnym 
mężu", wszystko się rwało i szło jak po gru­
dzie. Tak wyglądać powinna jedna z prób — 
i to bezwarunkowo nie ostatnia. Artyści ról 
nie umieli i powtarzali je tylko za suflerem; 
publiczność zaś zniechęcona zamiast bawić się, 
wprost nudziła się — a wina to nie Moliera. 
Najlepiej dawał sobie radę w „Zazdrosnym 
mężu" p. Feldman, jako arcykomiczny doktor, 
lecz nawet jego zawodziły siły. O wiele lepiej 
poszła „Szkoła mężów". Pochwały bez zastrze­
żeń należą się panu Dobrzańskiemu, jako Sgu- 
narelowi. Wielka swoboda i naturalność, bar­
dzo staranne opracowanie szczegółów roli, umiar­
kowanie w komizmie — dały całość interesu­
jącą, która znalazła uznanie publiczności. Prze­
biegłą Izabellą była pani Trapszo; przecherstwo 
niewieście uwydatniła w swej grze doskonale, 
kłamała z upodobaniem, swe intrygi miłosne 
prowadziła arcymisternie — choć może nie zbyt 
po molierowsku, widz bowiem był po. jej stro­
nie bez zastrzeżeń, zawsze jej racyę chciał 
przyznać, a chyba na tak daleko idące zaufa­
nie Izabella nie zasłużyła. Dobrym Walerym i 
i poprawnym Ergastem byli panowie Okornicki 
i Berski. P. Eatschka jako Aryst zbyt karyka­
turalnie u charakteryzował się; tak wyglądający 
mężczyzna musi być.... rogaczem, - bo wzbudzi 
w najbardziej kochającej niewieście odrazę. 
Inne rólki w „Szkole mężów" były nieźle wy­
recytowane.

Może teraz, po skończonym cyklu, wybie­
rze dyrekeya kilka sztuk Moliera i da im opra­
wę stylową, role lepiej artyści opracują — i 
w ten sposób repertuar teatralny wzbogaci się 
znamienicie.

O zaletach tłumaczenia Żeleńskiego nie 
wspominam w krótkiej notatce teatralnej; uznała 
jc poważna krytyka, a najwymowniej mówią 
one same.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we wtorek, 4 marca, „Pajace", opera 
Leoncayalla, „Flet zaczarowany", balet w 1 akcie, 
z muzyką B. Czechowskiego, „Tajemnica Zu­
zanny", opera Wolfa Ferrariego, gościnny wy­
stęp J. Korolewicz-Waydowej i Tadeusza Le­
liwy. — W środę, 5 marca, „Taniec czyno- 

jWników", komedya L. Bilińskiego. — We 
•czwartek, 6 marca, o godz. 3'30 po południu

na dochód kraj. Tow. opieki nad opuszczonemi 
dziećmi „Miód kasztelański", komedya w 3 
aktach J. I. Kraszewskiego. — We czwartek, 
6 marca, o godzinie 7’30 wieczorem. „Życie 
paryskie", opera komiczna J. Offenbacha. — 
Piątek, 7 marca, po raz pierwszy, (nowość) 
„Kobieta bez twarzy", sztuka w 3 aktach na­
pisał Henryk Zbierzchowski. Abonament Nr. 30.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W środę, 5 marca, „Judasz z Kariothu", 
dramat. — We czwartek, 6 marca, „Szkoła mę­
żów", komedya, „Pocieszne wykwmtnisie", ko­
medya. — W piątek, 7 marca, „Wieczór trzech 
króli", komedya. — W sobotę, 8 marca, „Ta­
niec ezynowników", komedya. — W niedzielę, 
9 marca, o godzinie 3 3 0  po południu, „Leei 
liście z drzewa", cztery strofy krwawej pieśni 
Józefa Wiśniowskiego. — W niedzielę. 9 marca, 
o godzinie 7 80 po południu, „Taniec czyno- 
wników", komedya. — W poniedziałek, 10 
marca, przedstawienie operowe, „Wolny strze­
lec", opera w 5 aktach, wykonane przez szkołę 
prof. Marso.

Prsggjląd prasy .
D ziennik Polski z dnia 3 marca b. r .  

w artykule p. t. „Rozbicie11 twierdzi, że Ru- 
sini wytargowali więcej, niż im się należy, a 
zamiast uznania dopuścili się względem Po­
laków nowego aktu terroru, wciągając do 
swych aspiracyi także Rady powiatowe, czyli 
dążąc do uzyskania przeważnego wpływu na 
ludność w powiatach, na  ludność polską i 
ruską., nietylko na wiejską, ale nawet na 
miejską. Niestety, Rusinom w tych ich dą­
żeniach pomagają ludowcy. Interes demokra- 
cyi polskiej, zdaniem D ziennika Polskiego, 
winien iść z umiarkowanymi konserwatysta­
mi razem jako z tymi, którzy stawiają wyżej 
interes naroduwy od partyjnego. Wprawdzie 
demokraeya polska również stawia wyżej 
sprawy narodowe, niż stronnicze i reformy 
pragnie dla celów narodowych, jednakże nie 
powinna zapominać, że droga do niej nie 
prowadzi przez rozbicie. Skoro więc raz 
przedstawiono zasady reformy jako całość 
tworzącą iunctim, to nad każdą zmianą nale­
żało porozumiewać się kompromisowo. Nale­
żało przeto zamiast rozbijać układy, szukać 
kompromisu i w sprawie Rad powiatowych.

W dalszym ciągu podnosi D ziennik  
Polski, że rozbicie układów służy przede- 
wszystkiem Rusinom a następnie nieugiętym 
reakcy oni storn, a zatem tym wszystkim, któ­
rzy reformy nie chcą.

Następnie wyraża D ziennik Polski prze­
konanie, że zepsutą pracę około reformy win­
ni naprawić ci, którzy ją  zepsuli.

W  dalszym ciągu D ziennik Polski za­
mieszcza oświadczenie posła Stapińskiego o- 
głoszone w ostatnim K u ry  erze Codziennym  
krakowskim, w którem p. Stapiński zaprze­
cza, jakoby miały być podjęte nowre rokowa­
nia, i kategorycznie oświadcza, że ludowcy 
uważają dotychczasowe układy za zamknięte 
t zniszczone, nowe zaś układy mogłyby się 
rozpocząć tylko na nowych warunkach. Na 
oświadczenie to p. Stapińskiego odpowiada 
D ziennik Polski przestrogą przed szkodliwe- 
mi następstwami takiej polityki.

Gazeta Wieczorna z dnia 3 marca b. r. 
w artykule p. t. „Czcze kom binacje", zazna­
czając na wstępie, że fakt rozbicia się roko­
wań o reformę wyborczą pobudził najroz­
maitsze refleksye polityczne, twierdzi, że 
refleksye te gubiąc się w dowolnych kombi­
nacjach, wchodzą w granice plotkarstwa. Za 
takie uważa Gazeta Wieczorna zwalanie wi­
ny rozbicia się rokowań o reformę wyborczą 
na Rusinów w pierwszym rzędzie, a nastę­
pnie na dem okratów; w dalszym ciągu 
swego artykułu polemizuje z tymi dziennika­
mi, które występują w obronie konserwa­
tystów.

Gazeta Wieczorna całą winę rozbi­
cia się rokowań przypisuje w dalszym ciągu 
tylko konserwatystom i zdaniem tego dzien­
nika ich kunktatorstwu należy zawdzięczać, 
że żądania Rusinów stawały się coraz 
większe.

Czas w numerze z dnia 3 marca b. r. 
w artykule wstępnym p. t. „O reformę wy­
borczą" raz jeszcze zaznacza, że uważa refor­
mę wyborczą za potrzebę społeczno-narodową, 
a wyrażając ponownie żal z powodu rozbicia 
się rokowań o tę reformę, nie przestaje przy­
pisywać winy tego samym tylko Rusinom, 
uważając zerwanie rokowań przez nich za 
terror, do którego przyłączyli się także lu ­
dowcy, w7 czem Czas dopatruje się zamiaru 
ludowców stworzenia w przyszłym Sejmie so­
juszu demagogicznego rusko-polskiego.

W  dalszym ciągu zaznacza Czas, że naj­
gorszy zawód spotkał konserwatystów7 ze 
s trony demokracji polskiej, gdyż przewodnią 
myślą reformy, która skh niła  konserwaty­
stów do tak daleko idąi ych ustępstw, było 
przecież zdanie, że posłowie z miast pójdą 
ręka w rękę z konserwatystami, wierni za­
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pewnieniom tylokrotnie dawanym, że zbyte­
czne są jakiekolwiek zabezpieczenia przeci­
wko utopieniu obszarów dworskich lub zra- 
dykalizowaniu Ead powiatowych, boć posło­
wie demokratyczni z miast zgodnie z Kon­
serwatystami n ic  dopuściliby nigdy do cze­
goś podobnego.

Tymczasem okazało się, jaka była war­
tość tych zapewnień. Posłowie demokraty­
czni poszli przy pierwszej sposobności razem 
z ludowcami przeciwko konserwatystom, zry­
wając temsameni zawarty w grudniu ubie­
głego roku z konserwatystami kompromis. 
Trudno więc wobec tego — oświadcza dalej 
Czas — szukać nowej formuły, któraby kwe- 
styę tę załatwiła, wobec tego, że istnienie 
kompromisu zostało zakwestyonowanc i gdy 
głosowanie nad poprzednimi punktami nie o- 
bowiązuje dzisiaj konserwatystów, ponieważ 
demokraci i ludowcy głosowali przeciw uło­
żonej zasadzie dla Pad powiatowych i dali 
hasło do walki z konserwatystami. W dal­
szym ciągu zaznacza Czas, że następstwa, 
wynikające z secesyi Rusinów i złamania 
kompromisu przez dwa stronnictwa polskie 
Łależy traktować tem poważniej, że łączy 
się z niemi zamiar ustąpienia Namiestnika, 
który nad załatwieniem reformy w drodze 
kompromisu tak usilnie pracował.

Wkońeu zamieszcza Czas pismo Preze­
sa Koła polskiego, odpowiadające na zarzuty 
Czasu, podniesione w artykule z dnia 1 m ar­
ca b. r. p. t. „Kto winien". Komentując to 
pismo, stwierdza Czas, że wprawdzie po tem 
wyjaśnieniu Prezes Koła polskiego subiekty­
wnie nie ponosi winy, objektywnie jednak 
efekt pozostaje taki sam, jakim go Czas 
przedstawił, m ianow icie: „rozbicie solidar­
ności stronnictw polskich, wzmocnienie Ru­
sinów są następstwami ostatnich wydarzeń 
w komisyi reformy wyborczej".
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L IS T Y  Z  R Z Y M U .
(Śnieg w Rzymie. — Nastroje nadtybrzań- 
skie. -— Zamek św. Michała. — Gralerya Do- 
ria Pamphili. — Portret Inocentego X, Do-

ria. — Wiadomości ostatnich dni).

Tramontana, o którym w ostatniej ko- 
respondencyi wspomniałam, przyniósł do 
Rzymu nietylko lekki mróz, ale i śnieg. Rzad­
ki ten gość Południa spadł pewnego poran­
ku na ulice Rzymu, pobielił dachy na parę 
godzin, czyniąc wiele radości tym, którzy go 
zupełnie w życiu nie widzieli, lub tym, któ­
rzy go wyczekiwali.

Radość Włochów z powodu „białej nie­
spodzianki" przechodzi wszelkie granice. — 
Dzieci, starzy, młodzi używają wtedy śnież­
nych uciech w całej pełni. Białe kule latają 
w powietrzu rzucane tak młodą jak  starą 
ręką, wozy, tramwaye zastanawiają ruch, je- 
dnem słowem miasto na kilka godzin wy­
chodzi ze swej codzienności a mieszkańcy 
szaleją z radości, że nareszcie mają śnieg, 
dotykają się go własnemi rękami, własnemi 
nań patrzą oczami. Niedługo jednak trwa 
taka uciecha, bo siła ciepła w kilka godzin 
przyprowadza ulice miasta do normalnego 
stanu osuszając je do wieczora.

Mimo jednak tych niespodzianek ogro­
dy rzymskie nie ucierpiały na tem bynaj­
mniej, są one tylko nieco silniej zieleńsze. 
Zwłaszcza ogrody pałacowe, pełne palm prze­
cudnych i przewspaniałych kwietnych dywa­
nów, pomiędzy którym i szemrzą cicho wie­
cznie bijące fontanny, stanow ią jakby zacza­
rowane ustronia z tysiąca i jednej nocy.

Wille osnute bluszczami, na ich t leka- 
meliowe drzewa obrzucone białem kwieciem, 
lub pąsowe [róże stanowią niczem niewypo­
wiedzianą harmonię linij i kolorów. Rzym 
zwłaszcza w okolicy Tybru przedstawia naj­
wspanialsze w  tym rodzaju motywy. Stary 
Tybr wije się pomiędzy cudnemi staroży- 
tnerni willami i kościołami, jak szarozłota 
spatynowana wstęga. Ujarzmiony w głębokie, 
białym marmurem wykładane prostopadłe 
brzegi, płynie cicho, poważnie. Przerzynają 
go wspaniałe architektoniczne mosty z t r a ­
wertynu, zdobne marmurowymi posągami. — 
Wszystko, na czem oko spocznie, wzbudza' 
podziw i cześć dla tych, którzy to two­
rzyli.

Do rzędu najwspanialszych i najbar­
dziej interesujących mostów zalicza się 
most św. Anioła „Ponte S. Angelo", staro­
żytny, niemal najbogatszy, a prowadzi on do 
zamku św. Anioła, położonego po prawej 
stronie Tybru. Okrągły ten olbrzym o śre­
dnicy 78 metrów, otoczony wysokim murem, 
czyni, zwłaszcza wieczorem, wrażenie czegoś 
niezmiernie potężnego, a ponurego i groźne­

go .  W  okresie wojen gockieh ucierpiał bar­
dzo i wiele stracił z zewnętrznej dekoracji.

Koleje, jakie zamek ten przeszedł, mo­
gą stanowić niemal historyę Rzymu. Odby­
wały się w nim zdarzenia wstrząsające, jak 
tragiczna śmierć Papieża Jan a  X. w 928' r. 
i Benedykta VI., których tam uwięziono i 
uduszono, a Jana  XIV. zgubiono śmiercią 
głodową. Pamiętny też jes t  uwięzieniem Bea- 
tricy Cenci, oraz BenvenutaCeliniego, o czem 
sam w swoich pamiętnikach wspomina. —

Dzisiaj stanowi jeden z najwspanialszych za­
bytków Rzymu, posiadając bardzo wiele cie­
kawych do widzenia rzeczy, pomiędzy in- 
nemi sale archiwum papieskiego, gdzie mo­
żna oglądać kasy ogniotrwałe, w których 
przechowywano niegdyś miliony Sykstusa V.

Do jego wyglądu zewnętrznego dostra­
jają się okoliczne stare domy i kościoły, 
zbiegające wąskiemi uliczkami w dzielnicy 
starego zatybrzanskiego przedmieścia, zakoń­
czone bazyliką św. Piotra i pałacem waty­
kańskim.

Rzym, to wieczne miasto, przez nie­
zmierzone zabytki sztuki z najwznioślejszych 
i błogosławionych okresów starożytnych jest 
jakby świętą ziemią piękna i sztuki w ogó­
le, do której dążą rzesze z całego świata.

Wszystkie galerye, wille, kościoły, zwa­
liska, pełne są zwiedzających. Rzym porywa 
niepospolitym urokiem tych wszystkich, co 
mieli go szczęście oglądać i przebywać w nim 
czas jakiś.

Niezliczone razy zwiedzałam galeryę 
Doria Pamphili, a jednak zawsze wynosiłam 
z niej nowe dla siebie wrażenia i korzyści.

Mała ta galerya posiada jednak naj­
wspanialsze zabytki sztuki z rozmaitych epok. 
Pomiędzy dziełami pierwszorzędnej wartości 
spotyka się najznakomitszych mistrzów, jak 
Guido Reni, Claude Lorrain ze wspaniałymi 
pejzażami, w których wyczuwa się wszystkie 
pory roku i dnia. Jego słońce grzeje i ol­
śniewa, a zachody pełne są nieopisanego 
czaru. Portre t  królowej Joanny II. neapoli- 
tariskiej szkoły Leonarda da V inc i; Teniersa, 
Rubensa, Paola Veronese, Gaspard’a Poussin, 
Sassoferata św. Fam l i a ; Lueca Giordano nie­
zwykle ciekawie skomponowany obraz „rzeź 
niewiniątek": Van Dycka i Rembrandta por­
trety w charakterystycznym żółto-bronzowym 
tonie, Domenichina wspaniałe małe pejzażyki 
z figurami, w chłodnej niebiesko-zielonej ga­
mie, Salvatora Rosy, Tintoretta, Michelan- 
gela da Carrayagia, wreszcie w osobnej ma­
łej salce o przyćmionem świetle, jak w za­
cisznej kaplicy, Velasqueza portret papieża 
Inocentego X. Doria, jedno z najwspanial­
szych dzieł świata.

Tam to dusza artysty skupia się, roz­
ognia, płomienieje, wysubtelnia i oczyszcza 
swój talent. Patrząc na to potężne dzieło 
XVII. wieku, zdaje się, że zostało ono ukoń­
czone wczoraj, tak świeże nosi ślady poru­
szeń pendzla. Wyraz portretu robi piorunu­
jące wrażenie, oczy pełne blasku i stanowczo­
ści zatapiają się w głębię duszy. Widziałam 
młodego artystę, który stanąwszy przed por­
tretem, zdjął ze czcią kapelusz, a po długiej 
chwili 'wpatrywania się, zasłonił oczy, zda­
wał się płakać.

Tak odczuwają jednego z najpotężniej­
szych starych mistrzów dusze prawdziwie 
artystycznie bogate. Z galeryi Doria wynosi 
się nieopisane uczucie radości i jakiegoś no­
wego wewnętrznego szczęścia. Po wyjściu z 
tego prawdziwie wielkiego przybytku sztuki, 
artysta chroni się w jakiś daleki od gwaru 
ludzkiego zakątek, w którym wśród najcu­
dniejszej natury Południa przeżywa ciche 
sam na sam z własnemi myślami i duszą, 
którą powoli zaczyna kształcić i sprowadzać 
na tory właściwej, czystej, ukochanej sztuki.

Dnia 22 lutego w Circolo artistico od­
był się raut, na którym znana pianistka p. 
M. Trombini, Polka, dała się słyszeć najwy­
kwintniejszej rzymskiej publiczności, zdoby­
wając sobie znowu najsympatyczniejsze kry­
tyki pism włoskich.

Dnia 26 lutego w Circolo „Italo-Polaeo" 
odbędzie się odczyt Włocha o Zygmuncie Kra­
sińskim. o czem w następnej korespondencji 
doniosę.

lironiśłaica Rychter Janouslca.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  przyjął onegdaj P. P re ­

zydenta Ministrów hr. Sturgklia na osobnem, 
dłuższem posłuchaniu.

=  Wczoraj odbyło się w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych konstytuujące zebranie 
p;>wołan< j do funkcyj na IX. okres czynno­
ści p r z y b o c z n e j  R a d y  u b e z p i e c z e ­
n i  o w ej.

Zabranie zagaił P. Minister Ileinold 
podnosząc^ że ostatnio objęto ubezpieczeniem 
nowy za"; ód, mianowicie żeglarzy, najbliższe 
zas przedłożenie zajmie sie ubezpieczeniem 
górników.

P. Minister wyraził nadzieję, że przed­
łożenie to wejdzie pod obrady Izby po ukoń­
czeniu debaty nad planem finansowym. Prze­
wodniczącym Rady wybrano radcę Dworu 
Ozubcra. Pada pizystąpiła następnie do obrad 
nad ubezpieczeniem górników od wypadków.

Z Budapesztu donoszą: A s  E st  o- 
o-Jasza następujące autentyczne in fo rm acye: 
Zarzad partyi socyalno-demokratycznej nie 
daje na siebie w żadnym kierunku wpływać 
i postąpi wyłącznie podług konieczności ta­
ktycznej- Jeśli zarząd uzna za stosowne 
proklamować s t r a j k  g e n e r a l n y  w chwili 
rozpoclęciobrad nad reformą wyborczą,_ to 
strajk bęa dzie proklamowany, jeśli dopiero

w czasie przeprowadzenia reformy, to strajk 
wówczas się odbędzie. Dziennik dodaje od 
siebie, że z tego wynika, iż strajk masowy 
na razie został odroczony.

Dalej donoszą, że w klubie narodowej 
partyi pracy zjawili się wczoraj wieczorem 
robotnicy Szekely i Som i zażądali widzenia 
się z p. Nemethem, referentem reformy wy­
borczej w Sejmie. Gdy Nemeth zjawił się w 
przedpokoju, jeden z robotników podał 'mu 
list, drugi zaś napluł mu w twarz, poczem 
uciekli na ulicę. Tu ich aresztowano i spro­
wadzono na policyę. Obaj będą pociągnięci 
do odpowiedzialności.

=  Na zgromadzeniu węgierskiej naro­
dowej partyi pracy w Budapeszcie zajmowa­
no się wczoraj r e f o r m ą  w y  bo  r c z ą. Wię­
kszość mówców oświadczyła się przeciw taj­
ności głosowania, oraz za zniżeniem granicy 
wieku z lat 30 do pełnoletności.

=  C a r  wczoraj w Carskiem Siole przy­
ją ł  prezesa Dumy, Rodziankę, który zdał 
sprawę z działalności Dumy i dalszego planu 
jej pracy. Posłuchanie trwało pięć kwa­
dransów.

=  Francuski minister marynarki Bau- 
din powitał wczoraj w Tulonie serdecznie 
pierwszego lorda admiralicyi C h u r c h i l l a ,  

rzybyłego do Tulonu, poczem obaj odbyli 
onferencyę. Lord Churchill udał się nastę­

pnie w dalszą drogę do Madrytu, dokąd już 
przybył.

=  Z Teheranu donoszą: Realizacya a n ­
g i e l s k o  - r o s s y j s k i e j  p o ż y c z k i  nie 
nastąpi, ponieważ Eossya domaga się od 
rządu przyznania prawa kontroli nad urzę­
dami I łow ym i na północy Persyi, Anglia zaś 
takiej samej kontroli na  południu — rząd 
zaś perski żądaniom tym odmawia.

=  B z ą d c h i ń s k i  zawiadomił ciało 
dyplomatyczne, że zrzeka sięMalszych roko­
wań w sprawie pożyczki.

TELEGBAMY GA2ETT LIOfSIIEJ
S tan is ław ów , 4 marca. W nocy z 3 

na 4 b. m. o godzinie 2 m. 45 wykoleiła 
się na stacyi Ostrów koło Chodorowa pod­
czas przesuwania maszyna pociągu towaro­
wego nr. 345, wskutek mylnego ustawienia 
zwrotnicy. Pociągi 1 i 314 wskutek niemo­
żliwości przejazdu spóźniły się o dwie go­
dziny.

W iedeń, 4 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza : Najj. Pan nadał sekretarzowi nadwornemu 
w Najwyższym Trybunale sądowym i kasacyj­
nym, Mieczysławowi D n i e s t r z a ń s k i e m u ,  
tytuł i charakter radcy wyższego sądu kra­
jowego.

P. Minister skarbu zamianował komi­
sarzy skarbowych: Alfreda R o t h e n b e r g a ,  
Zenona M i k u l  i ń s k i eg  o, Jana  H r e c z a ń -  
s k i e g o, Bronisława W a l i g ó r s k i e g o ,  Bo­
gusława J a s i e ń s k i e g o ,  Jana  N a m a c z y ń- 
s k i e g o ,  Leona G o t  t e r  a, Józefa S i e d l e ­
c k i e g o  i Daniela K l e i n  m a n n  a, sekreta­
rzami skarbowymi w obrębie lwowskiej dy- 
rekcyi skarbu.

W iedeń , 4 marca. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych, w porozumieniu z M inister­
stwami kolei i skarbu, zatwierdziło zmianę 
statutu „Towarzystwa akcyjnego kolei Cha- 
bówka-Zakopane", w myśl uchwał walnego 
zebrania delegatów z 2 lipca 1908 i 24 lip- 
ca 1911.

B udapesz t ,  4 marca. Od rana głó­
wniejsze punkty miasta i place obsadzone są 
wojskiem. Na placu przed Sejmem ustawiono 
oddziały piechoty i konnicy. Poczyniono za­
rządzenia, aby żywiołom niepowołanym u- 
niemożliwić dostęp do gmachu. Większość 
członków stronnictwa pracy już przed 9 rano 
była w Sejinie.

Hr. Tisza otworzył posiedzenie o g. 10. 
Na około prezydenta na estradzie ustawili się 
młodzi posłowie stronnictwa pracy.

O godzinie 10 ni. 30 zjawili się w ku- 
loarach posłowie opozycyjni i czekali na po­
czątek obrad nad przedłożeniem o reformie 
wyborczej. Po załatwieniu ustawy o płacach 
nauczycielskich, zabrał głos sprawozdawca 
Nemeth, w celu zagajenia rozprawy o refor­
mie wyborczej. Zaraz po pierwszych jego sło­
wach przybył na salę hr. Apponyi i zapisał 
się do głosu jako pierwszy mówca. Pozostał 
on w sali, inni zaś posłowie opozycyjni po­
zostali w kuloarach, czekając na to, by hr. 
Apponyi głos zabrał.

Budapeszt, 4 marca. Dwóch robotni­
ków, którzy znieważyli posła. Nemetha, po- 
licya skazała za wykroczenie każdego na 100 
koron, lub areszt pięciodniowy.

P o z n a ń ,  4 marca. (Teł. pryw.). Wczo­
raj polieya poznańska bezprawnie rozwiązała 
zebranie Centralnego Tow. gospodarskiego. 
Zebranie udaremnione w Poznaniu odbędzie 
się dziś i w dniach następnych w Starołece, 
gdzie paragraf  językowy nie obowiązuje.

W ilno, 4 marca. (Tel. pryw.). Z po­
wodu braku danych w oskarżeniu Izba sądo­
wa umorzyła sprawę b. redaktora Gazety 
Codziennej ks. Rutkowskiego, pociągniętego 
do odpowiedzialności pod zarzutem podbu­
rzania ludności katolickiej przeciw żydom.

Lublin, 4 marca. (Tel. pryw.). Do wsi 
Niewirków, w powiecie tomaszowskim, przy­
było sześciu zamaskowanych bandytów i pod 
groźbą mauzerów zażądało od jednego z go­
spodarzy, żeby im zaprzągł konie. Gdy ten 
odmówił, zranili go ciężko, poczem udali 
się do innego gospodarza i przemocą z3>rali 
wóz oraz 3 konie i odjechali. Znaczna liczba 
włościan puściła się w pogoń za bandytami, 
którzy strzelali ustawicznie z wozu do ściga­
jących i jednego z nich zranili. Bandyci uszli 
bezkarnie.

K ijów, 4 marca. (Tel. pryw.). Władze 
zamknęły czarnosecinny klub „Pusskoje So- 
branje". Prezesa Domalina, który jest równo­
cześnie wiceprezesem oddziału Związku Mi­
chała Archanioła, oddano pod sąd za roz­
trwonienie kaueyj służby.

Władze zabroniły Klubowi ukraińskiemu 
na wygłaszanie referatów w języku małoru- 
skim.

Petersburg, 4 marca. (Tel. pryw.). 
Otwarto tu wystawę prasy, zorganizowaną 
przez główny zarząd do spraw prasowych.

Petersburg, 4 marca. (Tel. pryw.). 
Dzień  zamieszcza wywiad z hr. Olizarem i 
p. Dymszą na temat stosunku Polaków do 
ewentualnej wojny. Obaj zapytywani podkre­
ślili, że wojna byłaby nieszczęściem dla Po­
laków. Ludność jest spokojna, wzburzeni* 
umysłów nie daje się zauważyć nigdzie.

Petersburg, 4 marca. W obradach nad 
etatem departamentu górnictwa w komisyi 
finansowej Dumy podniesiono konieczność 
zwalczania drożyzny nafty i polecono w tym 
celu otwarcie portów południowych dla do­
wozu bez cła węgla z zagranicy. Przedsta­
wiciel rządu temu się nie sprzeciwił.

Londyn, 4 marca. W pobliżu pawilonu 
przed halą muzyczną, gdzie sufrażystki w po­
niedziałek zwykle odbywają zgromadzeniu, 
wczoraj wywiązała się bójka między sufra- 
żystkaini, a studentami. Dopiero przy pomocy 
policyi. walcząc.) ch rozdzielono i tłum roz­
proszono.

'M eksyk, 4 marca. Kilka grup więźniów, 
którzy podczas walk rewolucyjnych uciekli 
z więzienia, a teraz znów zostali ujęci, na­
padło podczas transportu do więzienia na 
straż. Trzech więźniów zastrzelono, pięciu 
raniono. Zapatyści atakowali pociąg wojskowy 
koło stacyi Aiusco. Pięćdziesięciu żołnierzy 
rządowych dostało się do niewoli.

Na Bałkanach.

Sofia, 4 marca. W związku z oczeki­
wanym krokiem mocarstw w sprawie me- 
dyacyi M ir  p isze :

Odpowiedź państw związkowych zależna 
będzie od bezzwłocznego przyjęcia ze strony 
Turcyi wszystkich żądań związku co do te- 
rytoryów w ogólnym zarysie, oraz od zasa­
dniczego przyznania wjmagrodzenia wojen­
nego. Mocarstwa mogą pośredniczyć co do 
szczegółów. Bułgarya porozumie się w spra­
wie odpowiedzi z sojusznikami; rzecz natu­
ralna, że operacye wojskowe będą nadal pro­
wadzone, a każda zmiana niemi spowodo­
wana, z natury rzeczy wpłynie na ostateczne 
warunki pokoju.

Konstantynopol, 4 marca. Ze źródła 
autentycznego potwierdzają, że wielki wezyr 
za pośrednictwem ambasadora rossyjskiego 
Giersa przedłożył Bułgaryi nowe propozycye 
pokojowe, według których nowa granica ma 
iść od zatoki koło Stefanos, o 11 kim. na 
północ od przylądka Iniada (na wybrzeżu 
morza Cz<rnego) wzdłuż rzek Nesnaja i Ma- 
rica. Adryanopol pod pewnemi gwaraneyami 
ma przypaść w udziale Bułgaryi.

Konstantynopol, 4 marca. Sądzą, że 
ambasador rossyjski Giers na konferencyi 
z wielkim wezyrem wręczył mu odpowiedź 
rządu bułgarskiego, Etóry obstaje przy gra­
nicy zaproponowanej w Londynie, t. j. od 
Midie lub przylądka Malatra o 40 kim. na 
południe od Iniada aż do Rodosto. Słychać, 
;'e kilka mocarstw popiera nowe propozycye 
Porty.

Co się tyczy żądania wynagrodzenia 
wojennego w sumie miliarda franków, to u- 
ważają tu za rzecz nieprawdopodobną, aby 
mocarstwa poparły takie żądanie.

K onstantynopol, 4 marca. Propozycję 
usunięcia z Adryanopola ludności cywilnej 
Porta uważa za niemożliwą do przeprowa­
dzenia.

Odpowiedzialny redak to r :

A d a m  R r e c h o w i e c k i .
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Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY44
kupując go za 2 kor. w B in r / .e  S t .  S o k o ło w -  
mk ie g o  w e  L w o w ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, źe przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały “ ujęte w barwnie napisaną powieść -  lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g i e ł k ę  na 
nasze k r a j o w e  „ M n z e m n  h a n d l o w e " ,  którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe11 pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

8888888888888
Uff fiff do was°nów gy-
D l l l l l  1 |  pialnych w kraju

wydaje Biuro miastowe
G. k, Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e
ul. Jagiellońska Nr. 3.
-  234. -  Teicfon — 234. -  
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Zygm unta K rasińskiego
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego. 

Układ przeprowadził Wiktor Halin.
We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowi.cz i Syn. Trzy duże tomy 8-yo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

B racia Tercyarze
w Przytulisku uboiish brała Aibsrta

w e Lwow ie, ul. Kleparowska !5 ,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy* 
rabiają łóżka składane, ałoniianki. Ceny umiar­
kowane, Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Poszukuje się kupna

Siary cli mebli mahoniowych
w dobrym  stanie. 

Zgłoszenia pod „M E B L E ". 
IMnro dzienników , Jagiellońska S.

Osoba w średnim wieku
poszukuje miejsca zarządczym domu. 
Wymagania skromne. Bliższa wiado­

mość w Administracyi Gazety.

Przyjechali do Lwowa
dnia 4 marca 1913.

Hotel Zorża. P p . : 0. Rudkowski z Swi- 
tarzowa, M. Obertyński z Switarzowa.

Hotel Imperial. P . : L Radecki z Koń­
skiego.

Hotel Europejski. P . : B Teodorowicz s 
Russowa.

Hotel Victoria, P . : F .  Włoszkiewicz z 
Żuczki.

C E N N I K

IZBY HANOl OW J  i PRZEMYSŁOWEJ.
i.«•>•», ifi s 4 marca iHl-S

Waluta koronowa
i Uli !1i i '&

AK cyt-? lii
(Gfc;-/. P i' i-MiLi!

nań Ku q l I ‘dt\ ic. vA. a. 6i0 — 658' -
tila, nandlu ii prieiii.

po 200 ii. 395 -- 405 —
K o ł l,wow~< -zerniflwuti-j assy po

2<Mł i ł  * a, w srebrze 5 1 6 - 522-—
io ;viijt£oijOw vv Sai loku po
ńiio koron . . 488-— 500'—

TL Listy zastaw i.ie za tOO kiiron.
be* k u p o n u  bieżącego)

Banku uip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował 4 10 pr. preuL-j 

iLar.ku tup. gai. 4‘;s pr. w. a. los 
w 5o I. . . .  .

Banku lup. gai. 4 pro. w. a. los
W 6 0  i. . .

B a n k u  k r a j .  4 l >, p r .  w . a. lo s  w  51 1.
B a n k u  k r a j ,  4 p r .  w . a. In.- w 57 i.
Bar.kn Łjiii '.ino. kred. 4 Mhbt'. óo i
BlirSl! gai Ilu tlir#dbi ■■ . > f ' :i,

■' K ,-u i-..w i - * ■ ... .i*'■
i e u i o l n i  L .j.n - o i s " i .  ■/,|. ■, !

91 30 91-90

83-30 8:5-—
93 50 93-30
85-50 86 3.-
M i 3u 04-0..

<4 05 -

‘1 3" •ii .

-1

83 50 8 4 l
s. 52 i . 92-80 93-feo

u ,,  ybug) in  100 koron.
i :.»s •iporra bieżącego)

1 nr nmu, 4 pr. . . . 97-30 98--
ci i,Ol--. m .ii. ropni. 5 pr. . — -— —■—
Kou.uii. Bnuku K-r-oj. 4l/.2 pr. (3 em.) 9 0 - - 90-70
Kniuisn. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 82-50 83-20
noltsj. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 8 2 - - 82-70
Poijezki krajowej 4 pr. z r. 1893 83 0 84—

„ 4 pr. z r, '908 ffi-30 83--
*) _ miasta Lwowa 4 pr. . . 80-70 81 40

4 pr, . . 85-70 86-40
„ „ Krakowa . . , 81-80 83-50

IV. Monety.
Dukat eesarski . . . . . . . 11-36 11-46
20 franków ka..................................... 19-10 19-28
100 rubli’ rossyjskieb srebrnych . 252— 254—
100 „ „ papierowych 
100 marek niemieckich . . .

25380
U 8 - -

255- -  
118-40

*) Kupony opłacają ‘/F/o podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
dnia 1 marca 1913

A. Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
u ia j- i is to p a d .....................................84‘90 85-10
styczeó-lipiec.....................................84-90 84T0

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 87-55 87-75
bw ieeień-październ ik .....................  87-75 87-95
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1570'— 1620— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 452-— 464—
» „ 1864 po 100 zł  6 2 6 -- 638—
„ „ 1864 po 50 zł 319—  3o l—

B . D ług  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 106 50 106-70

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku 4 pr. ,   85-— 85-20

C. O biigacye ko le jow e.

Kol. Ai-eyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 84'60 85-60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

oii podatku za lńÓ zł. 4 pr. 10490 105-90
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

loo zł. 51/, pr. . . . 105-85 106-85
kol. Karolu Ludwika po 2O0 zł, mk.

Misteuipl. a k c je ) ......................................84‘80 S5'80
kol A tw k? Rudolfa w wal koron, 

won*- ■"* )'"'l;>!k'i 4 pr. 84 8» 85-80
o, i,es. Klzbiet) za 200 zł. mk.
5* , pr. luetetnpj. akeye), . 430-— 434-—

O b lig ac je  p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75 103-75

w złocie za 200 zł, 5 pr. . . .  120-75 ——
Kol. czeskiej . zaeh. za 200, 1000 i

5000 z.ł. 4 p r................. ..... . . . 86-75 87-75
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.....................................  85-90 86 90
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r................................ 83-— 84—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc. 91-30 92-30
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1887, 4 prc. tar.) . . . .  91-25 92-25
Koi, północnej ces. Ferdynanda em. 

z r, 1887, 4 prc. . . . . . .  91-50 92-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc...................  91-35 92-35
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc.................................92 50 93 50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc. 91-25 92’25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc. . . ' . . . .  90-05 91-05
Kol. galie. Karola Ludwika 4 prc. 85'— 86—

Koronowa waluta, płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr................................................ 84-25- 85-25
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........  109-75 110-75

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r..........................11-5- — 115-50

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 83'85 84-05
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 420-— 432—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 207- -  215—
„ obi. pr. reguł. Ci3y 4 prc. . . 302’— 312-—

E. Oblłgacyo indemnizscy.jne.
Węgier za 100 zł. 4 prc  86-25 87-25
Króaeyi i S ł a w o n i i ..........................  86-60 87-60

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-60 100-60
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pro...............  84-50 85'50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 83-50 84-50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pro. 97-— 98—
Płźyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc.............................................8 P — 82—
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pro. . 114-— 124-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr, 226 75 229"75

G. Listy jsastaw-ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 278-50 290-50
„ „ ,, „ „ 1889 3 pr. 248'— 260—

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4‘/s prc. 60 1. . . .  96'— 97'—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99-50 100-50
Gai. Iow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 83-— 84-—

„ „ „ 4 pr. los 41 1. 91-50 ——
„ „ „ „ 4  pr. starsze . 96-20 97-20
„ „ „ 41/a pr. 5 i let. 93-— 94—

Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1. 94-25 95‘25
Gal. akc. b. kip. 10 pr. pr. los. 4 \„  pr. 93-25 94-25

„ „ „ „ los. 50 1. 4»/, pr. . 91-25 92-25
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 82-50 83-50

Banku kraj. dla Galiayi i Lodomeryi 
41/a pr- 51'/* la* zwrotne . . . 92 '— 93—

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 ’/» p r....................... 90'— 91—

Banku kr. obi. kol. żel. 571/., 1.4 pr. 8 2 '— 82-75
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 90-35 9P35

„ „ 5 0  latw .k. 4 pr. 91-35 92-35

H. Obiigiicye z prawem pierwszeństwa
za .100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr ........................................... 78 60 79-60

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pre   84-50 85-50

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 prc  98-75 99-75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 1 1 0 -- l lT —

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 p r e .  109'40 110‘—

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 28-— 32—
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 484-— 496-—
Cl ary 40 złr. m. k................................  190—  200—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 67-— 73—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52-— 56—

węg. Tow. 5 złr. — — —
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr, 80’— 86—

J . Akeye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 338 90 332 90 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400-— 405-—
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3590-— 3600—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . , 632'25 633-25 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 824-50 825-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 749-— 755—
Gal. banku hip. 200 z łr  642-— 648—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 517-76 518-75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2045-— 2055 — 
Związku (Unionbank) 200 zł. 593—  597—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 268-50 269-50 
Zivnostenska banka loo złr. . . . 271-50 273-50

K. Akeye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr, 439-— 445-— 

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 400-— 410—
Austr. Tow.żegl.naDunaju.500zl'.mk. 1308-— 1318—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4840-— 4880-— 

„ Lwów-Bełzec(ake. pierw .)200zł. 385-— 3 9 0 -  
„ Lwów - Czernio wee - -iassy 200 zł. 519-— 520-50
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal

400 kor. .  ...................................  •_ 3og-_

L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1 0 t6 -2 5 1047 2o 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3458-— 3478-— 
Tow. kopalń węgla w Brus 100 złr. 812-— 818—  
Trifail. Tow. kóp. węgla 70 złr. . . 257-— 261-— 
Galie, karpac. naft. tow . 500 kor. . 875’— 885—
Schodniey 500 kor  453-— 456—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 327-— 333-—

k .  Weksle.
Niemieckie B a n k i...........................
Włoskie B a n k i ...............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pro. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4‘/s pro.
Szwajcarskie B a n k i .....................

N. W a lin  t y.
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-Węg. 8 guld. złota moneta
2 0 - f ra n k o w k a ...........................
2 0 - m a r k ó w k a ..........................
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
R u b l e ...............................  .

118-10 118-30
93-87 . 94 02j :
24-18 24-22
95'771/a 95-92‘/s

254-371/, 255 37 ■/,
95-40 95-57 ’/»

11-41 11-46

1915 19-19
23-63 23-69

118-10 118-30
94— 94-20

254— 2 5 5 --

_M*2E JL

Licytacye.
L. cz. E. 2218/12 (2617 3 - 3 )

Edybt licytacyjny.
Na żądanie Mozesa Stolzberga w Dry- 

szezowio, odbędzie się dnia 10 marca 1913 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
8 licytacya realności obj. lwh. 692 gminy 
Ilryszczów wraz z przynaltżuościami.

W artość szacunkowa wynosi 1510 kor. 
Najniższa cena wynosi 1006 koron 

76 hal.
Wszelkie dokumenta, js ko warunki li­

cytacyjne, protokół oszacowania, wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

C. k Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Bołszowce, dnia 10 lutego 1913.

L. cz. E. IX. 209412  (15) (2614 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie krakowskiego Banku kredy­
towego, odbędzie się dnia 26 marca 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 44 w Krakowie,

licytacya realności lwh. 33 ks. gr. gm. Olsza 
wr.iZ z przykależnościami, s k ł a d ą j ą e e m i  się 
z parc. bud. lkat. 48 z domem murowanym 
jedno-piętrowym nowym o 11 ubikacyaeh i 
ogrodem lk. 22,12.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jes t  oceniona na 35.988 kor.

Naimższa cena wynosi 17.994 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumena (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może k*żdy, mający chęć ku- 
pie-nia, przejrzeć podczas godziu urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 44.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, duia 15 stycznia 1913.

L. cz. E. 73/12 (39) (2606 3 —3)
E dykt licytacyjny.

Na żadanie Towarzystwa dla kredytu 
hipotecznego i osobistego w Krakowie, stow. 
zarej. z ogr. poręką, zastąpionego przez dr.

W  J U L  'M i : k q  j »

Adolfa Grossa, adwokata w Krakowie, od­
będzie się dnia 17 marca 1913 o godz, 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w sali Nr. II., licytacya majętności 
Dźwiniacz górny obj. lwh.  606 ks. gr. dla 
większych posiadłości tut. sądu obwodowego, 
wraz z przynależriościami, składającemi się 
z kolejki konnej i toru do niej należącego, 
zapasów drzewnych i prawo polowania.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jes t  oceniona na 395.450 kor. 87 h., przy­
należności zaś na 24.559 kor. 20 h.

N«jmższa ofei ta wynosi 280.006 kor. 72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastr-lny, protokoły oce­
nienia i. t d.) może każdy, mający cheć ku­
pienia , przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 98.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­

go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m o g ły b y  by ć  już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadarmone będą o dalszych wy- 
darz-niach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu tutejszego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 1 lutego 1913.

L. cz. E. 1418/12 (5) (2219 2 —3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Instytutu komereyaino-kre- 
dytowego w Podhąjcach, odbędzie się dnia 
29 marca 1913 ogodzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
11 w Wiśuiowczyku, licytacya realności lwh. 
258 ks. gr. Bohatkowce Małanki Petryk zam. 
Szwed własnejj realności lwh. 924, połowy 
realności lwh. 925 tej gminy Mikołaja Boj­
ków własnych, realności lwh, 699, 881 oraz
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1/4 części lwh, 698 i połowy lwh. 717 tej 
gminy Antoniego Sodomora syna Wasyla 
własnych, wreszcie realności lwh. 705 i 920 
tej samej gminy Wasyla Szweda s. Dmytra 
własnvch.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
c ję  są ocenione a to: rea lnośM w b. 258 na 
21.501 kor. 82 hal., realność lwh. 924 na 
2480 kor. 65 hal., połowa realności lwh. 
925 na 888 kor. 60 hal., realność lwh. 699 
na  1773 kor. 85 hal., realność lwh. 881 na 
2586 kor. 71 hal., 1/4 części realności lwh. 
698 na 272 kor. 18 ha)., połowa realności 
lwh. 717 na 916 kor. 54 hal., realność lwh. 
705 n a -4174 kor. 16 hal., realność lwh.  920 
na 1663 kor, 30 hal.

Najniższa cena wynosi odnośnie do re ­
alności lvrh. 258 kwotę 14 834 kor. 5 i hal., 
realności lwh. 924 kwotę 1653 kor. 76 hal., 
połowy lwh. 925 kwotę 592 kor. 40 hal., 
realności lwh. 699 kwotę 1182 kor. 56 hal., 
realności lwh. 881 kwotę 1724 kor. 47 hal., 
1/4 części realności lwh. 698 kwotę 181 kor. 
45 hal., połowa realności lwh. 717 kwotę 
611 kor. 09 hal., realności lwh. 705 kwotę 
2782 kor. 77 Sial,, realności lw'h. 920 kwotę 
1108 kor. 87 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokuraenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 27 stycznia 1913.

L. cz. E. 4892/12 (4) (2622 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 kwietuia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
9, sądu tutejszego licytacya:

a) całej realności lwh. 339,
b) całej realności lwh. 340 gm. Se- 

neczów.
Powyższe realności oceniono na  ad a) 

6165 kor. 75 h., b) 2098 kor. 38 h.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi ad a) 4110 kor. 50 h.,
b) 1398 kor. 92 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumeuta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Dolina, dnia 18 lutego 1913.

L, ez. E. 111/12 (18) (2103 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. galic. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
11 kwietnia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w Sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 4 licytacya dóbr tabularnych Szczurowi- 
ce lwh, 431 obszaru przeszło 1386 ha, w czem 
przeszło 1030 ha. lasów z zabudowaniami 
mieszkalnymi i gospodarczymi, wraz z przy- 
należneśeiami, składającemi się z ogrodzeń, 
okien i kluczów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 362.314 kor. 90 h., przy­
należności zaś ua 738 kor. 60 h.

Najniższa cena wynosi 242.035 kor.£67 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t, d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
«zas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 12 lutego 1913.

L. cz. E. 1013/12 (8) (2666 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie A ltera Steinera, odbędzie 
aię dnia 28 marca 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w Żabiu, licytacya 13/4 części 
realności lwh. 668 i caiych realności lwh. 
669 i 2577 gm. Żabie objętych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to 13/14 lwh. 668 
na  1643 kor., lwh. 669 na 2080 i lwh. 2577 
na  1230 kor.

Najniższa cena wynosi co do 13,14

iwh. 668 — 1095 kor. 33 hal,, co do lwh. 
669 — 1386 kor. 67 hal i co do lwh, 
2577 — 820 kor., po .iżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 8 lutego 1913.

L. cz. E. XX. 1249/12 (22) (2680 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Maksa Ledera, kupca we 
Lwowie, oraz Banku krajowego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 20 marca 1913 o godz. 
10 przed południem w biurze Nr. XX., na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności pod lk. 1514 2/4 ul. Bema 1. 29 lwh. 
1870 ks. gr. gm. m. Lwowa II. dz. ob ętej.

Wartość szacunkowa 71.390 kor. 10 h.
N jm ż s z a  oferta 35.695 kor. 05 h.
Do realności powyższej należą nas tę ­

pujące przynależności: 14 okien wewnątrz 
3 i 4 skrzydłowych, 2 okna wewn. 6 skrzy­
dłowe, 4 okna 2 skrzydłowe wewn., 2 okna
wewn. 2 skrzydłowe do suteren, drzwi bal­
konowe z 2 oknami wewn., dwie kraty do 
okien suteren., sześć koszy żelaznych do o- 
kien, ozdoby żelazne z gzymsu, poręcz mo­
siężna, 81 sztuk prętów żelaznych, 9 muszli 
wodociągowych, chodnik, piecyk żelazny, 23 
sztuk storów żelazDych, 4 żarówki, 4 lampy 
gazowe, śmiecisko betonowe, koziołek do trze­
pania dywanów, kloc, dzwonki elektr., 2 klu­
cze duże i 7 mniejszych, oszacowane na 938 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych, w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli których pretensye powstały z ty ­
tułu udzielenia kredytu lun oparte są na  za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publicz­
nych wymierzających podatki i daniny publi- 
ezue.

O. k. Sąd powiatowy, S I. Oddział XX.
Lwów, dnia 24 stycznia 1913.

L. 482/13 (2752 2 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Celem zabezpieczenia przewozu kołowe­
go węgia kamiennego z dworca kolejowego 
w Dolinie do magazynów węgla c. k. Zarzą­
du salinarnego w Dolinie w roku 1913, 
względnie w latach 1913/14, względnie 
1914 15, rozpisuje się niniejszem rozprawę 
ofertową, kcóra odbędzie się ć_1j  17 marca 
1913 w biurze Naczelnika podpisanego c. k. 
Zaiządu salinarnego, przez wniesienie ofert 
pisem nych.

Ilość mającego być przewiezionego wę­
gla kamiennego wyniesie w r. 1913 około
19.000 q, zaś w latach następnych około
46.000 q rocznie.

Przedsiębiorca ma wykonać przewóz 
węgla kamiennego własnymi zaprzęgami we 
własnych wozach z dworca kolejowego w Do­
linie do c. k. Saliny w Dolinie łącznie z wy­
ładowaniem z wagonów kolejowych węgla 
kirmiennego na swoje wozy, tudzież wyłado­
waniem węgla z wozów i złożenia tegoż w 
składzie węglowym na c. k. Salinie w Do­
linie.

Oferty ostemplowane znaczkiem na 1 
koronę — z podaniem żądanej ceny za prze­
wóz 1 q węgla kamiennego na  okres jaden 
względnie dwu lub, trzech letni z załącze­
niem wadyum w wysokości 2 proe. od ceny 
w ofercie wyszczególnionej, względnie opa­
trzone dowodem złożonego juz wadyum w 
kasie c. k. Zarządu salinarnego w Dolinie 
zestawione na formularzu, który c. k. Zarząd 
salinarny bezpłatnie udzieli, wnosić należy 
pod adresem c. k. Zarządu salinarnego w 
Dolinie w kopercie zamkniętej z napisem: 
„Oferta na przedsiębiorstwo dowozu węgla 
kamiennego, wewnątrz wadyum . . . “
na  ręce naczelnika wymienionego c. k. Za­
rządu salinarnego najpóźniej do .17 marca 
15.13 do godziny 12 w południe.

Po terminie wniesione oferty, tudzież 
oferty n i e o d p o w ia d a je  waran.kom licyta­
cyjnym nie będą uwzględnione.

Dotyczące ogólm i szczegółowe warun­
ki licytacyjne, które - ferenci przed odby­
ciem rozprawy ofertowej własnoręcznie pod­
pisywać mają, można przejrzeć w biurze, e. k. 
Zarządu salinarnego w Dolinie w zwykłych 
godzinach urzędowych.

Warunków tyeh n ie udziela się  stronom.
K om isyjne otwarcie ofert, przy którem  

oferenci mogą być obecni, nastąpi w dniu 
rozprawy ofertowej o godzinie 12 w połu­
dnie.

O. k. Zarząd salinarny.
Dolina, dnia 3 marca 1913.

L. cz. E. 2938/12 (2786)
E aykt licytacyjny 

Na wniosek strony egz kwojącej To­
warzystwa kredytowego i oszczędności w J a ­
błonowie, odbędzie się dnia 15 kwietnia 1913 
o godzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 
8, na  zasadzie zatwierdzonych warunków li-

j cy tac ja  5/10 części realności lwh. 193 ks. 
gr. gm, Jabłonów, stanowiącej pgr. 407/1, 
408, 409/1, 410/1.

Wartość szacunkowa 3464 kor.
Najniższa oferta 2342 kor.
Do realności lwh. 193 ks. grunt. J a ­

błonów należą następujące przynależności: 
drzewa, oszacowane na  49 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nia 
nastąpi.

O. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
zanotu e wyznaczenie termmu licytacyjnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 20 lutego 1913.

L. cz E. 807/12 (16) (2661)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 kwietnia 1913 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, relicyta< ya 
p< łowy realności lwh. 435 ks. gr. gm. Ło­
puszna. Iwana Gordona w ła sn e j , ocenionej 
na  2282 kor.

Bealność ta  składa się z pgr. 1604, 
1647, 1648, 1649/1, 1649/2 i 1650 obszaru 
44.551 m 2.

Najniższa cena wynosi 1141 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI,
Bobrka, dnia 5 lutego 1913.

L. 2198/13 _ (2688.
Obwieszczeuie licytacyi.

O. k. D yrekcja  okręgu skarbowego w 
Ozortkowie rozpisuje publiczną licytacyę ce­
lem wydzierżawienia prawa poboru podatku 
spożywczego od mięsa w okręgu dzierżawnym 
Husiatyn od dnia objęcia dzierżawy począw­
szy ua okres lat 1913 i 1914 bezwarunkowo 
lub ua rok 1913 z warunkowem przedłuże­
niom kontraktu na rok 1914.

Licytacya ta odbędzie się dnia 31 mar­
ca 1913 o godzinie 9 rano w o. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Ozortkowie.

Każdy mający chęć licytowania ma zło­
żyć jako wadyum 10 proc. ceny wywołania.

Cena wywołania wynosi 6910 k u r . ,  a 
wadyum 691 kor.

Pobór tegoż podatku spożywczego od­
bywa się wedle III. klasy.

Do dzierżawy przypuszcza się każdego, 
kto wedle ustawy m e jes t  wykluczony od za­
wierania kontraktów.

Zastępcy mają się wykazać przy licy­
tacyi pełnomocnictwem sądownie lub nota- 
ryalnie uwierzyrelnionem.

Bliższe warunid licytacyi, jakoteż wykaz 
18 miejscowości należących do powyższego 
okręgu dzierżawnego można przejrzeć w c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Ozortkowie, 
tudzież w c. k. Nadzorach straży skarbowej.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Ozortków, dnia 26 lutego 1913.

L. cz. 2320/12 (4) (2794)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu i oszczędności w Nisku, odbędzie się 
dnia 21 kwietnia 1913 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10, w Bozwadowie licytacya połowy 
realności lwh. 1271 gm. Jastkowice, składa­
jącej się z pgr. !k. 7791.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę ocenioua na kwotę 432 kor.

Najniższa cena wynosi 288 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Eozwadów, dnia 17 lutego 1913.

L. cz. E. 9 1 0 1 2  (2779)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Julianny Kuklowej, od­
będzie się unia 17 marca 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie n że| wymienionym 
w biurze Nr. 1 , licytacya 3/5 części realno­
ści lwh. 288 gm. kat. Moszczenicy, składa­
jących się z parceli bud. lk. 659 bez bu­
dynku i gruntowych o łącznym obszarze ca­
łej realności 1 mórg 332 sążni kw.

Nieruchomości te 3/5 części wystawione 
na  licytacyę są ocenione na kwotę 515 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 344 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
labuiarny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t, d.) może każdy, mający chęćku-

pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r . / 1.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaDą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddz. III.
Biecz, dnia 5 lutego 1913.

L. cz. E. 3035/12 (2720)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strouy egzekwującej Fi-  
schla Blechera, kupca w Jabłonowie, odbę­
dzie się dnia 9 kwietnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 8, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya nastę- 
ującyeh realności lwh. 214 ks. gr. gm. Stop- 
czatów.

Wartość szacunkowa 2392 kor. 50-h.
Najniższa oferta 1600 kor. 40 h.
Do realności lwh. 214 ks. gr. Stopeza- 

tów należą następujące przynależności: drzewa, 
oszacowane na 9 kor. 10 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. sąd powiatowy w Jabłonowie jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie termi­
nu licytacyjnego.

O. k. Sąd powiatwy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 17 lutego 1913.

L. cz. E. IX. 3028/12 (7) (2704)
Edykt licytacyjny.

Na żądinie J m a  Kordasa i spóln., od­
będzie się drna 10 kwietnia 1913 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 44, w Krakowie licy- 
tscya połowy realności lwh. 171 ks. gr. gm. 
Chełm, skład jącej się z roli parc. 33/3.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy­
tacyę jest  ocenioua na 262 kor.

Najniższa cena wynosi 174 kor. 67 h., 
.poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyeh realności dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d ) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 24 lutego 1913.

L. cz. E. 4057/12 (4) (2741)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Kasy komercjalnej w Boz- 
wadowie i Kasy powiatowej w Tarnobrzegu, 
odbędzie się dnia 24 kwietnia 1913 o go­
dzinie 10 przed południem w biurze Nr. 10 
w Bozwadowie licytacya realności lwh. 849 
ks, gr. gm. Zaleszany objętej, składającej się 
z pgit. 1207/1, 1209/3, 1209/6 (rola i łąka).

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest  oceniona na kwotę 976 kor. 
12 h., już po strąeeuiu odpowiedniej kwoty 
na utrzymać się mające przy hipotece doży­
wocie.

Nhjniższa ceua wynosi 650 koron 68 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Eozwadów, dnia 17 lutego 1918.

L. cz. E. 4594/12 (2722)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 marca IGI 3 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymit-n onym, w 
biurze Nr. 29. obędzie się licytacya reaino- 
śei lwh. 235 gm. Moskalówka.

Niepir-bomość wystawiona na licytacyę 
jest  oceniona na 2955 kor.

Nr.jniżsia cena wynosi 1970 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie t d» 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 21 stycznia 1913.

L. cz. E. 4009/12 (5) (2740)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Grafsteina w Boz­
wadowie, odbędzie się dnia 8 kwietnia 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 10 w Boz­
wadowie, licytacya realności lwh 1070 i po­

„ fa z e ta  Lw*w«ka“ Nr. §2 z dnia i  m a m  1918,
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łowy realności lwh. 945 ks. gr. gm. Żabno 
składających się z pgr. 941/1, 941/2 (las i 
pgr. 944/14 — 19 (rola) wraz z przynależno­
ściami. składająeemi się z pługu i 2 bron.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione mianowicie:

1. realność lwh 1070 na kwotę 2528 
koron ,

2. połowa realności lwh. 945 na kwotę 
657 kor. 51 hal., przynależności zaś na 20 
koron.

Najniższa cena w y nos i:
ad 1. 1686 kor.,
ad 2. 425 kor,, poniżej tej ceny sprze­

daż nie przyjdzie do skutku
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowi'eh w sądzie niżej niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Eozwadów, dnia 6 lutego 1913.

L. cz. E. 3191 12 (2668,.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego w Zbo- 
rowie, odbędzie się dnia 1 kwietnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12, licytacya:

a) pgr. lk. 484/2, i 989/3, po dokona­
nej sptzedaży z lwh. 102 ks. g r .  gra kat. 
Wółczkowre wydzielić sie mających,

b) pgr. 1183/2 i 1182/1, jak pod a) 
wydzielić się mających,

c) pb. lk. 48 2, i pgr. 97 i 99 wTraz z 
przynależnościami składająeemi się z domu, 
chlewu i parkanu po uskutecznieniu wydzie­
leń ciało lwh. 102 tej gminy stanowić ma­
jących.

Nieruchomość wraz z przynab. żnościami 
wystaw/ona na licytacyę jest  oceniona a to:

1. przedmiot sprzedaży ad a) na kwotę 
683 kor,,

2 przedmiot ad b) ua kwotę 312 kor..,
3. przedmiot ad c) na kwotę 1224 kor.

. Najniższa cena w ynosi:
1 co do nieruchomości ad a) kwotę 

455 kor. 33 hal.,
2. co do nieruchomości ad b) kwotę 

208 kor.,
3. co do nieruchomości ad c) kwotę 

816 kor., poniżej t j:j ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastra lny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przyj­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22,

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla któryeh jukie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po?,tępo 
warria jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszka ą w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełucTiioenilca do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 8 lutego 1913

L. cz. E. 585/12 (16) . (2682)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 kwietnia 1913 c godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, odbędzie się reiicytacya 
2/3 części realności lwb. 61 ks. gr. gm, Cho- 
derkowce Józefa Szewczuua syna Antoniego 
własnych, ocenionych na 5544 kor. ReMność 
ta składa się z chaty murowanej i pgr. Ikat. 
304, 754, 750, 274 i 273 łącznego obszaru 
25.260 m*.

Najniższa cena wynosi 2772 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bóbrka, dnia 5 lutego 1913.

L. cz. E, 3129/12 (2719)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Herzla Bleehera, kupca w 
Jabłonowie, odbędzie się dnia 11 kwietnia 
1913 o godzinie 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8,
licytacya:

1. 8/16 części realności obj. lwh. 95 
ks. gr. gm, Stopczatów, składającej się z 
pbud 208,

2. 5 1 6  części rodności obj. lwh. 996 
ks. gr. gm. Stopczatów składającej się z pgr. 
500, 501, 5021 , 502/3, 505/3 i 506/1 wraz 
z przy należnościami ad 2, składająeemi się z 
drzew.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to.;

1. 8 1 6  lwh. 95 gm. Stopczatów na 89 
kor. 50 hal.,

2. 5 1 6  lwh. 996 gm. Stopczatów na
1304 kor, 35 hal., przynależności zaś ad II.
na 3 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi: 
odnośnie do realności lwh. 95 kwotę 

59 kor, 66 hal.,
odnośnie zaś do realności lwb. 996 

kwotę 873 kor. 80 hal., poniżej tej ceay 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne, które się niuiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t  d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 19 lutego 1913.

L. cz. E. 2865 12 (1) (2793)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Botanberga w Boz­
wadowie, odbędzie się dnia 15 kwietnia 1913 
o godz. 0 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Bozwado- 
wie, licytacya realności lwh. 62 i 812 ks. 
gr. gm. Zaleszany składającej się z pbud. 351, 
233, 350 i gr. 1048/1, 1050 4 . “

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

1. realność lwh. 62 na kwotę 2000 kor.,
2. realność lwh. 812 na kwotę 5108 

koron.
Najniższa cena w yn o s i :
ad 1. 1334 kor.,
ad 2. 3406 kor., poniżej tej ceny sprze­

daż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta może ka­
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Rozwadów, dnia 13 lutego 1913.

L cz. E. 896/12 (13) - (2807 1— 2)
Edykt licytacyjny.

Zobowiązany Iwan Kanty Zemlik w
Skawicy.

Na żądanie M. D. Holi Sudera, kupca w 
Suchej, odbędzie się dnia 5 maja 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya: 

1/32 części realności iwh. 521 ks. gr. 
gm. kat. Skawica,

32/384 części realności lwb. 530 ks. 
gr. gm. kat. Skawica,

32/768 części realnośc-i lwh.  533 ks. 
gr. gm. kat. Skawica,

2 64 części realności lwb. 581 ks. gr. 
gm. kat. Skawica,

cała realność lwh. 798 ks. gr. gm. kat. 
Skawica)

cała realność lwh. 1211 i 277 ks. gr. 
giu. kat. Skawica.

Nieruchomości wystawiono ua licytacj ę 
są ocenione na 15.671 kor. 29 b.

Najniższa cena wynosi 10.447 kor. 52
b., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

'Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły 0- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin“ urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9.

Prawa, wobec któryeh niniejsza licy­
tacya b y ła ry  niedopuszczalną, n-leźy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obem ie  już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Tli 
Maków, dnia 15 stycznia 1913.

L. cz E. 770/12 (18) (2806 1— 2)
Zobowiązany Ja n  Kanty Kachnic w Ma- 

kowie.
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Wincentego Kosmana, od­
będzie się dnia 8 kwietnia 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9, licytacya:

’ A) 3/512 części real. lwb. 318,
2/256 części real. lwb. 321,
3/256 części real. lwh. 319,
9/1072 części real. lwb. 322,
1/64 części real, lwh. 327,
6.4508 części real. lwh. 679,
9/3072 części real. lwh. 852;
B) 4 6 części real. lwh, 960,

4/6 części real. Iwh. 1576,
4/6 części real. lwh. 1.587, wszystkich

ks. gr. gm. kat. M aków ;
C) wraz z 4/6 częściami budynków 

na reainościach powyższych stojących;
D) wraz z przynależnościami składają- 

cemi się: 1. maszyny parowej, 2. transmisyi,
3. maszyny do cegły, 4 pasów transmisyj­
nych, 5. wodociągu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad A) na 160 kor. 44 h.,
ad B) na 748 kor. 10 h ,
ad 0 )  na 4600 kor.,
ad D) przynależności na 5700 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad A) 106 kor. 96 h ,
ad B) 498 kor. 74 h.,
ad 0 )  i D) 5150 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki,llicytacyjae i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
n ia ,  przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacyn byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby bye już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. *

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Maków, dnia 15 lutego 1913.

L. cz. E. 3214/12 (6) (2551)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 kwietnia 1913 o godzinie 8 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 19, odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 13 ks. gr. Dżurów, An- 

; drija Iwaniuka Stefana własnej, składającej 
się zębaty, zabudowań gospodarczych i pola 
ornego.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, ustala się na  2273 kor. 23 h.

Najniższa cena wynosi 1515 kor. 48 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skui ku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, rnoźe każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku p o s tę p o ­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zsbłotów, dnia 10 lutego 19,13.

L. ez. E. 534/12 (2797)
Zobowiązana małoletnia Bronisława Gu- 

danek.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stanisława i Maryi Drzar- 
gów, odbędzie się dnia 12 marca 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 57 w Wiśniczu 
licytacya realności lwh. 12 ks. gr. gm. Wi­
śnicz miasto.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 751 kor. 50 h.

Najrćźsza cena wynosi 375 kor, 75 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 57.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej n ie r u c h o m o ­
ści nie mogłyby już znaczeniu.

Osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej realności bądź obe­
cnie już są wpisane, bądź w toku postępowa­

nia licytacyjnego powstaną, zawiadomi się 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
tylko przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu tego sądu i 
nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 22 stycznia 1913

L. cz. E. 2707/12 (1) (2787)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek współwłaścicieli celem znie­
sienia współwłasności odbędzie się dnia 7 
marca 1913 o godzinie 10 przed południem, 
w biurze N r / 29, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków dobrowolna licytacya następującej 
realności lwh. 1413 plac budowlany ocenio­
ny na  3000 kor.

Najniższa cena wynosi 3000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, dnia 11 grudnia 1912.

L. cz. E. 721 12 (10) (9789 1 - 3 )
Dnia 12 marca 1913 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9 w Monasierzy- 
skach przy ul. 3 Msja 1. 2 licytacja realno­
ści lwh. 395 i 728 gm. Folwarki, wraz z 
przynależnościami, składająeemi się z parka­
nu 20 metrowego.

Nieruchomości te są ocenione aa  1852 
kor. 50 h., i 1977 kor. przynależności zaś 
na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 1275 kor. i 988 
kor. 50 h.

Warunki licytacyjne i odnoszące się da 
tyeh nieruchomości dokumenta. może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie n i ­
żej wymienionym, w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska. dnia 25 stycznia 1913.

L. ez. E. 2023/12 (2781)
W sądzie tutejszym, odbędzm się dnia

31 marca 1913 godzina 4 po południu (sala 
5) licytacya połowy realności lwh. 654 gm. 
Buczaez, wartości szacunkowej 1100 kor.

Najniższa cena wynosi 550 kor. 
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
0. k. Sąd powiatowy,

Buczacz, dnia 11 lutego 1913.

L. ez. E. 2049/12 (2718)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Herzla 
Bleeher® kupca w Jabłonowie, odbędzie się 
dnia 9 kwietnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. 8, na  zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności ks. gr. Lueza lwh. 278, i ks 
gr. Lueza lwh.  706.

Wartość szacunkowa 3626 kor., 730 kor. 
Najniższa oferta 2530 kor.. 499 kor.

32 h.
Na realności obj. lwh. 278 cięży prawo 

'dożywocia na całej pbud. 206/1 i 1/3 części 
pgr. 953 4, 955/2, 956 na rzecz Iwana Polu-
ka Semena, zaś na realności obj. lwb. 706 
prawo dożywotniego użytkowania 1 3 części 
na rzecz Iwana Poluka Semena.

Do realności lwh. 278 i 706 ks. gr 
Lueza należą następujące przynależności: 
drzewa oszacowane na ad I. na 169 kor., ad
II. na  19 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. sąd tutejszy juko ;?ąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie to ;m iau licytacyjnego. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 17 lutego 1913.

L. cz. E. 1825/12 (5) (2554)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 kwietnia 1913 o godz 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya: 1. real­
ności obj. lwh. 2 kgr. Ikńce Maryi Uchc.cz 
w 1/8 części Fedora Uehaez w 1/16 części 
własnej,

2. realności obj. lwh. 3 kgr. Il.ńce Ma­
ryi Uchacz w 1/4 części, Fedora Uehaez w 
1/8 części własnej.

Wartość nieruchomości w cząstkach wy­
stawionych na licytacyę ustala się ad 1. na 
37 kor. 29 h., ad 2. na  690 kor. 01 h.

Najniższa cena wynosi ad 1. 21 kor, 
12 h., ad 2. 456 kor 25 h. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, ma/ący chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dajszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżaj wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotó ", dnia 10 lutego 1913.

U  e n .  E .  3 3 2 7 , 1 2  ( 4 )  ( 2 6 6 3 )
O r o .a o m e H G  n e p e T O p r y .

H a  n o n n p a n e  I I o B iT O B o r o  T o B a p n c T B a  
K p e ^ H T O B o r o  „ 3 r o f l a “ b K o n H U H H B n ,n x  n i g -  
ó y y m  ch 2 1  n a p r ą  1 9 1 3  o  r O / u r a l  9  n e p e #  

n c v iy ^ H e M  b H H 3 m e  0 3 H a n e n iM  e y ^ i ,  komhs- 
T a  u 4 ,  n e p e T o p r  1 .3  u.tc th p e a m m o c T H ,  
oóhhtoi buk. r i n .  u .  5 8 0  r p o M .  K a T . C y x o -  
ctub, c K a a ^ a i o n o i  ch 3  n .  r p .  1 1 3 / 1 ,  1 2 0 / 1  
i  1 2 1 2  ( r o p o / i ,  3  xaTH H O K > o ó e n y  6 9  a p .  

2 4  M a).
I I p o ^ a T H  e n  i i a i o u a  H ftĄ im T K H M icT E  e  

o i f iH e H a  n a  5 2 0  K o p
H a n H H 3 m a  n o ^ a n a  b h hoch te  346 K o p . 

6 6  co t  ; n o H H 3 m e  to i  k b o th  H e  B i g ó y / ę e  c a
npo^asK.

y c j i o i i i n  n e p e T o p r y ,  ic o T p i  3 a p a 3 0 M  3 a -  
T B e p ^ M c a e  c h  i  rp a M O T H  n i p n o c f i u i  c a  
H e^B H 5K H M O C T H , KO T y  TB T l ,  m ,0  M aiuT E  OXOT}7 
K y n o B a T H ,  n e p e r jL H H y T H  b  H H 3 m c  o a H a u e H iM
cyyęT , K O M H aT a u .  4 ,  n i ^ u a c  r o ^ n n  y p n ^ o B E K .

I l p a s a ,  E O T p i Ch  u p o ,a ,a a i  p o ó a .n M  ne- 
ż tc n y c T H H O io ,  n a j ie a s c i iT E  H a n u i s E i s m e  H a  
ą e h  c y flO B iM , B H 3 i i a u e u i ) f  ą o  n e p e T o p r y ,  

H e p e ^  n e p e T o p r o M  s r c . i o e u T H  b cyAB 6 o  
H H a K in e  m o  ,ąo  H e ^ B a a s H M o e T H  e a j t o i  E s s e  
ó i - i n n i e  n e  M o r y ® *  ó v t h  n i ^ H o m e n i .

O ja,ajubinirx BHiia^Kas noeTynoBaHH  
nepeToproK oro yBiflOŁi.inTH ch  6 y sfi oooóh, 
ą a a  KOTpra. h Ią  t o h  n ae iąo  ąo  Ee/i,3H»iH- 
m octh  HKicŁ npaiia  aóo THrapi cy®B y cra -  
HOB.ierii aóo b roicy  nocTync-BaHH nepoTop- 
roB oro ycTHEoimeHi óyysjTE, b u:iii B a n a ln y  
m ę k o  npHÓHTSM b c y /i i ,  h k  uh o b h  r h i h c  
MeniKanu u oSaacTH im 3ioe  osH auenoro cy ^ y , 
a n i  n e  BCKaaaan HoineHEu uoBHOBnacTpH 
^riH r̂ opy H5Bt sreniKaioHore b Micn[eBOCT» 
1'JA.y-

H , k . O y Ą  n o B iT o B H H , B i ^ a , i . i  I I
K o h h h m h h ,!, ,a,H.H 1 a iO T o r o  1 9 1 3 .

Ummaito obwieszczenia.
L. ez. C. I. 86/13 (1) (2714 2 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Osiasowi alboSzai Fickowi z Bu­

ska, którego miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w7 Busku przez Kasę zaliczkową Nadzieja 
w Busku, slow. zarej. z ogr. poręką, pozew
0 zapłacenie kwoty 470 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 12 marca 1913, o godzinie 8 przed 
południem, w biurze Nr. 2 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw7 pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Auerbacha z Buska 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpie zeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

~C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 28 lutego 1913.

L, ez. C. I. 28/13 (2778)
E d y k t.

Przeciw Dmytrowi Rogowskiemu z Żer- 
niuy niżnej, którego miejsce pobytu je s t  n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Baligrodzie przez Ju rka  Kerepina 
pozew o 660 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się &u- 
dyencyę na dzień 6 marca 1913 o godz. 9 
rauo, biuro Nr. X.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. d r .  W i a d y s f a w a  Smółskiego, 
adwokata w Baligrodzie, kuratorem^

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 17 stycznia 1913.

L. cz. hip. 3493/12 (2705)
E d y k t.

Józefowi Nowakowi w Wy ciążach Nr. 
44 ma być doręczoną uchwała z dnia 24 
czerwca 1912 L. cz. hip. 2553,12, którą 
między innemi zezwolono na intabulscyę 
Magdaleny i Katarzyny Nowakównyeh za 
właścicielki 6/30 c ęści realności lwh. 44 
ks. gr. gm. kat. Wyciąże, Józefa Nowaka 
własnych i na intabulacyę na jego rzecz 
prawa zastawu dla ceny kupna w kwocie

1000 kor. po sumie 3250 kor. Salomona 
Drobnera na karcie C. lwb. 44 ks. gr. gm. 
kat. Wyciąże.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef No­
wak przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie p. adw, 
dr. Bolesława Mikiewicza w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz. XIX 
Kraków, dnia 11 grudnia 1912.

L. cz. Cg. I. 89/13 (1) (2592)
Przeciw nieobecnemu Wiktorowi Fabe­

rowi przćdtem w Tarnowie wniosła Rozalia 
Wasserlauf przez adwokata dr. Gruuzweiga 
skargę o wykreślenie kaucyi 6400 kor.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
25 lutego 1913, o godz. 9 rano, sala Nr. 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Liebling, 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd krajowy, Oddział I. 
Kraków, dnia 12 lutego 1913.

L. cz. Cw. 338/13 (2) (2677)
E d y k t.

Sąd obwodowy handlowy uwiadamia 
Emanuela Blumenfelda z miejsca pobytu nie­
wiadomego, że dla niego ustanowiono kura 
tor& dr. Adolfa Ringelheim& w sprawie A r­
tura Eibenschiitza o 500 kor. i 500 kor.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dla 18 lutego -1913.

L. cz. C. VI. 138 13 (1) (2716)
E d y k t,

W sprawie Racheli Schelles w G ódku 
Jagiellońskim przeciw Wawrzyńcowi Ślipko, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siono pozew o zniesienie współwłasności 
realności 1691 gminy Gródek Jagielloński 
i wyznaczono term in na  dzień 10 marca 1913.

Celem strzeżenia praw nieznanego usta­
nawia się kuratorem adwokata dr. Pomeranza 
w Gródku Jagiellońskim.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek Jag., dnia 28 lutego 1913.

L. cz. O. I. 104/13 (1) (2742)
E d y k t.

Przeciw Maryi Podczaszy, której miej­
sce pobytu jes t  nieznane, wniesiony został 
do c, k. sądu powiatowego w Skałae.ie przez 
Spółkę oszczędności i pożyczek w Skalacie 
pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27 marca 1913 o godzinie 
10 przed południem.

Celem strzeże.uia praw powyższej usta­
nawia się p. Szczepana Szozdę w Skałacie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na  jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 20 lutego 1913.

L. cz. C. II. 161/13 (1) (2808)
E  d y k t.

Przeciw Janowi Gołąbkowi z Woli ra- 
n'żowskiej, którego miejsce pobytu jest n ie ­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Sokołowie przez Katarzynę Gołą­
bek z Woli rsniżowskiej pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 6 marca 1913, o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p Błażeja Filę, wójta z Woli ra- 
niżówskioj, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Sokołów, dnia 22 lutego 1913.

L. cz. O. I, 8 13 (1) * (2777)
E d y k t.

Przeciw Mojżeszowi Feld z Woli mi- 
ehowej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Baligrodzie przez Ohaję Knóbel pozew o 
zeznanie kontraktu najmu mieszkania w domu 
pod !k. 185 w Woli michowej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 kwietnia 1913. o godz. 
9 rano, biuro Nr. X.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Aleksandra Rattlera, adwo­
kata w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzział I.
Baligród, dnia 19 lutego 1913,

L. cz. C. VI. 89/13 (1) (2804)
E  d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Pawłowi Fusowi wniósł do c. k. sądu 
powiatowego w Łańcucie Jakób Fus, gospo­
darz w Żołyni, pozew o uznanie prawa wła­
sności połowy realności lwh. 615 gm. Żoły­
nia oraz p. gr. 4989/2, 4991, 4992, 4997, 
4998/1, 4999, 5000 i bud 939 i 940 zpn.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
7 marca 1913, godz. 9 przed południem, 
sala Nr. 2.

Ustanowiony kuratorem niewiadomego 
adwokat dr. Dymidowicz w Łańcucie, zastę­
pywać go będzie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomoncika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łań ut, dnia 17 lutego 1913.

L. cz. Cw. 1490/13 (1) (2759)
E d y k t.

Przeciw Tadeuszowi Krzysztofowiezowi, 
którego miejsce pobytu jes t  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w Sta­
nisławowie przez c. k. uprzyw. galic. akc. 
Bank hipoteczny Stanisławowie pozew o 
9000 kor. i 4000 kor,

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Tadeusza Krzy- 
sztofowicza ustanawia się p. dr. Dawida Jo- 
nssa, adwokata w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ta­
deusza Kizysztofowicza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 25 stycznia 1913.

L. cz, Cw. 504 13 (1) (2763)
E d y k t.

Przeciw Mosesowi Spindlowi z Kału­
sza, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c k, sądu obwodowego 
w Stanisławowie przez masę konkursową 
kupieckiego Stowarzyszenia kredytu i obrotu 
handlowego w Stanisławowie pozew o 2000 
koron.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Mosesa Spindla 
ustanawia się p. dr. F. Halperna, adwokata 
w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mo­
sesa Spindla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
clzie się nie zgłosi i pełnomocnika nie za­
mianuje,

C. k. Sąd obwodow7y, Oddział II.
Stanisławów, dnia 11 stycznia 1913.

L. cz. Cw. 13164/12 (2765)
E d y k t.

Przeciw Salamonowi Spindlowi, którego 
miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony 
został do c. k, sądu obwodowego w Stani­
sławowie przez Towarzystwo oszczędności 
i kredytu w Stanisławowie pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwrn wydany został 
nakaz zapłaty,

Celem strzeżenia praw Salamona Spin­
ela ustanawia się p. adwokata dr. Wł. Man- 
dyczewskiego w Stanisławowie kuratorem.

T-nże kurator zastępywać będzie Sa­
lamona Spindla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 22 stycznia 1913.

L. cz. Cw. 715/13 (2760)
E d y k t.

Przeciw Nmynowi Meierowi ze Stani­
sławowa, którego miejsce pobytu je s t  n ie ­
znany  wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Stanisławowie przez Galicyjski 
Bank handlowy w Kołomyi pozew o 1200 
koron.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy
nrskaz z a p ła ty .

Cclena strzeżenia praw Nusyna Meiera 
ustanawia się p. dr. Liebesmana, adwokata 
w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Nu­
syna Meiera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C, k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 21 stycznia 1913.

U. CH. C. X II .  138/13 (1) (2708)
E  Ą  H  K  T .

TTpoTHB K a T e p a n l  E o p T K O  3aM. J l t -  
h i o k ,  K O T p o I  M io n ; e  n o S y T y  H e  e  B i ę ę o i i e ,

BH eCH H  Tb&H M a.lH IT O B C K H ił i  TOB. B H .  K, 
c y / f i  HOBiTOBiM  b  C T a m e n a B O B i n 0 3 0 B  o  3 H e - 
c e n e  erńnB JiaC H O C T it p e a .i tH o c T H B t o 6 h h t h x  
B r u ,  586, 587 k h . f p .  rp o M . T n 3 iB .

H a n i^ c T a B i  H03By BH3HaueH0 p03npa- 
B y  na  1  M a p T a  1913, r o ^ n n a  9.

C T ap eaceH H  n p a B  neB ięęoM oi 3 M ic- 
UH n e p e d y B a H H  K a T e p u H H  J l e n io K  y cT aH O - 
BHH8 CH B a e H H H  /(O poH teB T C a B T H 3 0 B i, K y -  

paTO pO M .
T o f t a c e  K y p a T o p  ó y ę i,e  n i3 B a H y  b  3 r a -  

Ą a m f i  c n p a B i  H a  e l  u e ( 5 e 3 n e u H ic T E  i  K o n n a  
T a K  ę ę o s r o  3 a C T y n a T i r ,  a  a s  o H a  a ó o  b  c y ^ i  
3 r o H o c H T t  c H ,„ a (5 o  b u m Ih h t ł  noB H O B nacT n;H .

Hj. k . C y s  h o b i t o b u h , B i / y y n  X I.
CraHicnaBiB, ą h h  3 aiOToro 1913.

U. en. C *  I  44 1 3  (2597)
E  Ą H K T. 

npoTHB BacHJieau J I o m o t i o k o b h , k o - 
Tporo Micue n oó y ry  He e B ^OMe, bhcchh  
Ma,i. MapHH, IpnHa, A m in  i AąĄpift M o m o - 
TfOKi i Mnxa.iiHa M o m o t io k  b  n .  k . oKpyac- 
niM cyjęi UopTieiB h o 3 o b  o mianeHe a .ii• 
MenriB.

H a  ni/ęcTaBi no3By BH3HaueHo ,3,0 ycT- 
H01 po3npaBH /i,eHE 17 aiorroro  1913.

/ ( . t h  CTepeaceHfl npaB ni3BaH0ro ycia-  
HOB.TH6 CH h . ^p. E.THHxepa, a^BOKaTa B 
UopTKOBi, KypaTOpOM.

T o n ą c e  KypaTop óy/ęe nissaHore b  3ra- 
,T,aH! ił cnpaBi Ea ero HeóeaneuHicTE i Komia 
TaK ,po ero  aaeTynaTH, aac b i h  a ó o  b  cypi
3r0J10CHTE CH aÓO BHMiHHTE IIOBHO B.TaeTITH.

H j.  k . C yp oKpyacHHH, Bippi.i I .  
HopTKia, pHH 1 HioToro 1913.

L. cz. Cw. 6,13 ( l )  (2764)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Pukiszowi s. Marka, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w S ta­
nisławowie przez Samuela Winnitza pozew 
o 600 kor.

Na podstawię pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Wasyla Pukisza 
ustanawia się p. dr. Artura Dsrma, adwokata 
w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie W a­
syla Pukisza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwa, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 1 styeznia 1913.

L. cz. Cw. 8830 12 (2761)
E  d y k t.

Przeciw Boruchowi Fuehsowi. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie przez Seliga Mtihlsteina pozew o 500 
kor., 750 kor., 600 kor., 625 kor., 240 kor., 
600 kor., 600 kor., 600 kor., 400 kor., 450 
i 560 kor.

Na podstawie pozwu wydane wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Borucha Fuchsa 
ustanawia się p. dr. Jurkiewicza, adwokata 
w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Boru­
cha Fuchsa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II,
Stanisławów, dnia 18 stycznia 1913.

L. cz. Cw. 13938/12 (€766)
E d y k t.

Przeciw Sa lomonowi Weinstockowi ze 
Stanisławowa, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Stanisławowie przez Natana 
Reicha pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw7 Salomona Mo'n- 
stocka ustanawia się p. dr. Ludwika Fruenta, 
adwokata w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Salo­
mona Weinstocka w7 rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział H.
Stanisławów, dnia 9 styeznia 1913.

L. cz. C. IV. 3 13 (1) (2775)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Plekanowi, którego 
miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sambo­
rze przez Michała Dudę pozew o zezwolenie 
na zaspokojenie wierzytelności hipotecznej 
w kwocie 450 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ̂  au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
marca 1913 o godzinie 8 rano w tutejszym 
sądzie, sali Nr. 31.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Jakóba Finsterbuschs, adw. 
w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
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i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sambor, dnia 17 lutego 1913.

L. cz. C, II. 37/18 (2) (2782)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Michała Bochenka wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Chrzanowie przez To­
warzystwo zaliczkowe w Chrzanowie pozew' 
o 290 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę n a  dzień 13 lutego 1918,

Celem strzeżenia praw tejże masy usta­
nawia się p. dr. Riesera, adwokata w Chrza­
nowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienioną masę w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki objętą 
nie zostanie lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Chrzanów, dnia 8 stycznia 1913,

: sce pobytu jest  nieznane, wniesiony został 
j do c. k. sądu powiatowego w Bołszowcach 
j przez Kasę zaliczkową w Bołszowcach pozew 

o 240 kor. zpn.
Na podstawie pozwu tego wyznacza się 

audyencyę na dzień 7 marca 1913.
Celem strzeżenia praw Józefa Woźniaka 

syna Michała i Fedia  Mykietyna ustanawia 
się p. dr. Tennenbauma w Bołszowcach 
kuratorem,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bołszowce, dnia 26 lutego 1918,

L. cz. E, 3473,12 (2) (2545)
E  d y k t.

Antoniemu Bednarczukowi z Podgro­
dzia w egzekucyjnej sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem tutejszym przeciw' niemu 
o 90 kor. ma być doręczoną uchwała z dnia 
22 sierpnia 1912 1. cz. E. 2472/12 (2). 
którą dozwolono licytacji jego realności 
w Podgrodziu.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Antoni 
Bednarczuk przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p, 
adwokata dr. Weidmana w Rohatynie.

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na  jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Bobatyn, dnia 5 października 1912.

L. cz. Cw. 1000/13 (2659)
E d y k t.

Przeciw Simonowi Koral, którego miej 
sce pobytu jest  nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego jako handlowego 
w Stryju przez Gerschona Nimsa pozew o 
wydanie wekslowego nakazu zabezpieczenia 
sum 200 kor., 200 kor , 250 kor. i 40 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Simona Koraia 
ustanawia się p. dr. Kaletę, adwokata w Stryju 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Si­
mona Korala w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 3 lutego 1913.

L. cz. Cw. 6942/12 (2598)
E d y k t.

Przeciw Jurkowi Kowbuz Wasyla i Ny- 
kole Kowbuz Iwana, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego jako handlowego w Koło 
myi przez Leona Spiei era, kupca z Horoden- 
ki pozew wekslowy o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Jurka  Kowbuz 
Wasyla i Nykoły Kowbuz Iwana ustanawia 
się p. adwokata radcę Dworu Łysiaka w Ko­
łomyi, kuratorem.

Tenże knrat.or zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

" 0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 19 listopada 1912.

L. cz. C. I. 16/13 (1) (2799)
E d y k t.

Przeciw Władysławowi Wójcikowi, któ­
rego miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Zakli­
czynie przez Karolinę Wójcik pozew o 400 
koron.

Celem strzeżenia praw Władysława 
Wójcika ustanaw ia się p. Michała E rupskiego, 
naczelnika gminy w Zakliczynie, kuratorem.

Tenże kuratoi zastępywać będzie W ła­
dysława Wójcika w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zakliczyn, dnia 18 lutego 1913.

L. cz. C. I. 131/13 (1) (2780)
E  d y k t.

Przeciw Józefowi Woźniakowi synowi 
Michała i Fediowi Mykietyn, których miej-

L-. cz. 0. II. 90/18 (2785
E  d y k t.

Przeciw Abrahamowi Schaehterowi, 
którego miejsce pobytu jest  nieznane, wnie 
słony został do c. k. sądu powiatowego 
w Horodence przez Józefa W einsteina pozew
0 800 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 8 lutego 
1913 wyznaczono do rozprawy term in na 
dzień 13 marca 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się p. adwokata dr. Barana w Ho­
rodence, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C, k, Sąd powiatowy, Oddział II. 
Horodenka. dnia 8 lutego 1913.

L. cz. 0. II, 69/13
E d y k t.

Przeciw Petrowi Ługowemu s, Rieryły 
z Uśeieezka, którego miejsce pobytu jest  nie­
znane, wniesiony został do c k. sądu powia­
towego w Tłustem przez Kseńkę Trysz żonę 
Lesia z Uśeieezka pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 18 marca 1913, o godz. 
10 rano, w biurze Nr. 6 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. fjaula Andermana 
w Tłustem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ou w sądzie się 
n :e zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II
Tłuste, dnia 11 lutego 1913.

L. ci. C. II. 82/13 (2) (2784)
E  d y k t.

Przeciw Jakóbowi Dawidowi Hirschfel- 
dowi, którego miejsce pobytu jes t  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Chąię Reinhold w Gorli­
cach pozew o zapłatę kwoty 340 kor. zpn 
z większej 657 kor. 16 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyzuaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
11 marca 1913 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Sterna, adwokata w Gorli­
cach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeńtwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 17 lutego 1913.

L. cz. 0. 36/18 (1) (2798(
E d y k t.

Jędrzejowi Piechna z Zakrzewa w spra­
wie toczącej się przed c. k. sądem powiato­
wym w Wojniczu przeciw Jędrzejowi Piech- 
nie i spól. o zniesienie współwłasności rea l­
ności lwh. 16 gm. Zakrzów, ma być dorę 
czoną uchwała z dnia 26 lutego 1913 O, 
36/12 (1), którą wyznaczono rozprawę na 
dzień 8 marca 1913, o godz. 9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jędrzej 
P iechna przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
Józefa Michałka, naczelnika gminy w Za­
krzowie.

Tenże kurator zastępywać będzie J ę ­
drzeja Piechnę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojnicz, dnia 26 lutego 1913.

L. cz. C. II. 118/13 (D  (2805)
E d j k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Janowi Pankowi, synowi Piotra, wniósł Mi­
chał Chmiel z Krzemienicy pozew o 250 
kor. zpn.

U stna rozprawa odbędzie się dnia 12 
marca 1913 o godzinie 9 rano, sali Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Borowiec, 
będzie go zastępywać w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
tenże w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 25 lutego 1918.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 63/13 (2) (2671)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państw a że treść czasopi­
sma „Ognisko" Nr. 6 z dnia 25 lutego 19 i 3 
w artykule „Bezrobocie" w ustępie od „Wi­
dzimy więc" do „Kaprysów" i od „wówczas 
zrozumiany" do „środki produkcyi", zawiera 
znamiona występku z §§ 305 u. k,, uznał 
dokonaną w dniu 2-5 lutego 1913 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu — i wydał w myśl § 493 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 28 lutego 1918.

L. cz. Pr. 60 18 (2) (2673)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k, Prokuratoryi Państwa, że treść czasopi­
sma „Zarzewie" numer. 1 i 2 za styczeń i 
luty 1913 w artykule 1. „W dobie przygo 
towań" w ustępach od Bierność propago­
wania" do „Klęska sprawy", 2. w artykule 
„Siadem Czachowskiego" od „Dziś życie" do 
„powstania styczniowego": 3. „Lwów" od 
„I na ulice" do „skarbu polskiego" od „To 
też" do ..niepodległej Polski" od „Ale w 
ostatnim" do „siłą buntu ' i od „Półwieko­
wa noc" do końca i w 4. „Dwa wiece" od 
„Młodzież polska" do „do instytucji mili­
tarnych", zawiera znamiona występku z § 
305 u. k. i uznał dokonaną w dniu 24 lute­
go 1913 konfiskatę za usprawiedliwioną i 
zarządził zniszczenie całego nakładu — i wy­
dał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 27 lutego 1913,

81. 47 (2573)
S aS  {. £. Sar,beż* alS $rejjgertd)t in 

S n rsb ru d  §at mit bem ©rfenntnifje bom 18 ge 
bruar 1913, 1618 ,  bte Beiterbcrbrettung
ber 9immn?r 4 ber 8eitfd)rift: „Ser SBecłruf" 
bom 5 gebruar 1913 toegen ber Slrtifel „Ser 
iJfterreidjifdje © ‘aatsbanferoit bom Safjre 1811" 
iu ben ©tellen won „2/łogen eS and) einjeine" 
biS „trener llutertanen", bon „Sajj bie 6ng= 
tgjirgfeit" bis „begreiflid)"; „Sie neue ©njt)* 
flifa" bon „SiejRómer fjo&cn" btS „.Sfonfejftmi 
befenne" nad) § 64 unb 303 ©t. <Ś. berboten.

SaS f. f. SanbeS* alg ijZtcfjgerfd.it in 
3>nn8bru(f (jat mit bem ©rfenntnifje bom 18 
gfb-nat 1913, $ r . 17 13, bie Beiierberfrei* 
tung ber 91umtner 675, riefitiger 676 ber 8 eiG 
idmft: „Ser Siroler SBaftl" bom 9, ridjtigcr 
15 gebruar 1913 toegen beS 2lriifetS. „Ser Ś o  
jentranj alg Unioeifaibeilmittel" in ben ©teChu 
bon „Wadjbf-nt unfer" bis „ben SBctoeiS", bon 
„(ber $erl ijt" b<§ „unjufrttben)", bnn „Sodj 
gmug" 6i§ „SBlóbftnneS" nad) § 303 ©t. ©. 
berboten._______ _________

SaS f. f $teiS* alg ^rekaerid/t in Srient 
bat snu bem ©rfemrtniffe bom 19 f/jebruat 1913 
ijjr. 3/12, bie SBeiterberbreitung ber Słummer 
2 ber 8 fitfd)rilt; „Jbventus“ SRummer 2 ddo. 
Sten to im gebruar 1913, im fBedage ber Ti- 
pographia artistica Tridentina (Ditta Bocca- 
doro) nad) § 65 a ©t ® berboten.

S a s  t. t. SanbeS* ais iprejjgeridjt in
SBruitn bat mit bem ©rfenntnifje bom 21 $e« 
bruar 1913, ijk. I  29/13, bie SBeiierberbrei-
tung ber Stummer 9 ber Sleilage: „Yecery"
ber 8 fit fd)rif i : „Lidove noviny“ bom 22 ge- 
btuar 1913 toegen beS eincn 5[terreid)ijd)en
©olbaten barfteHenben SilbfO unb ber bciben 
leijtm ©trcpljen beS ®ebicf)teS: „Nssi zalozni- 
ci" nad) § 491 ©t. @. unb Śrtrfcl V beS ®e[e> 
|eS bom 17 Sejember 1862, Jt. ® S31. 9ir. 8 
ex 1863, berboten.

T a g  i. L SanbeS* ols jprejjgerid)t in 
Stoppau Pat mit bem ©rfenntnifje bom 21 
gebrur 1913, ipr, 3 13, bie S&fttctberbreitung 
ber Utummer 41 ber 8eitfd)rift: „Srutjdje Befpc" 
bom 19 1913 roegen ber ©telle bon

S ie  gola?*' bi§ „jjbmfel mcf)t f)in" beS 2Ir* 
tifelS: „Sie Skrfhirfung ber beutfdjen 2BeI)r-- 
madjt" rad) § 65 a ©t. <3. berboten.

81. 48 (2574)
S a s  t. I. $ret§* ais iprejjgeridit in 

Sricnt bat mit bem ©rfenntnifje bom 20 ge« 
bruar 1913, fj?r 4/13, bte iBeiteroerbreitung 
ber Słummer 38 ber 8e>tfd)rift: „L’Alte Adi- 
g e “ ddo. 15 —16 geóruat 1913 tofgeu ber 
©telle bon „del comitato pel" biS „regio co- 
mitato" beŚ SlrtiMS: „II tatto diplomatico" 
nad) § 64 ©t. © berboten

jjJt. 5/13, bte Seiterberbreitung ber 9tu muter 39 
ber 8eitjdjrieft: „L’Alto Adige" bom 1 7 —18 
gebruar 1913 toegen ber ©tehen bott „Iu r e d -  
ta  scriye ii Gayda" bi§ „di la dai confinr , 
bon „E la storia di ieri" biS „spedizione per 
il sud" unb bon „per i ąuali tutto dipendc" 
biS junt ©nbe bee iHrtdelS; „Gli agenti della 
reazione in Austria. Un po’ di storia dslTitn- 
lofobia austriaca" rad) § 65 a unb 491 ©r. 
@. jotote gemdg Slrtitel V beS @eje|eS oom 17 
S e 5ember 1862, Ji. ®. 9?r. 8 e i  1868,
berboten,

SaS  t. f. łlaubefl* ais $re4fleri^t in iErag 
fiat mit bem ©rfenntnifje bom 21 gebrnat 1918' 
$ r .  166,1-3, bte SSBeityoerbrcitung ber Stummer 
8 'cc 8« it |Ą nft: „Lid" bom 20 gebtuar 1913 
toegen ber ©telle ocit „Pokrokove obce" bis 
„aai nehlesne" beS Vlrti'elS: „Prott misic-na- 
rum" nach § 302 ©t. ®. b-uboicn.

S a i  f. f. 8atibeS= ais i]Srefegerid;t ttt 
:prag tjat mit bem ©rfenntBifje bom 22 gebruar 
1913, i}3r. I  67/18, bie Beiteroerbreitung ter 
nidjtperiobifdjtn, in $ rag  erjdiienenen S ru d -  
jĄrift: „Delnicky zpevmk, sbirka pisni del- 
aickych nove upravena, pisnemi lidoyymi 
rozmnozena, usporadal Aut. Stoc-hl. N akła­
dam tisk. yyboru ceskosloyauske socialna 
demokr. s trany delnicke (caśopis ,Zar‘) v 
Prazo, tiskem knihtiskarny ,Prava lidu1 (J. 
Skalak a spoi.) v Prazo" megett ber ©tellen 
oon „Pohled jak  lid" fciS „se zprotivil“ beS 
StebeS; „Vezenska“ (©eite 1 8 / ;  bon „Vrhali 
se na nas" bis „volny syn" beS ł/iebeS; 
„Kdyz se naród" (®eite 21 — 22) unb beS Ste­
beS; „Vzhuru bratri!" (©eite 65) nad^ § !02  
unb ©t ©. berboten.

S a S  l  !. ffireiS  ̂ ais Sprefjgericfji in Srient 
^at mit bem ©rfenntniffe bom 20 gebrnar 1913,

S aS  i. f. -SreiS» alS /pre^geriept in 
tBriij fiat mit bem ©rfenntnifje bom 22 
bruar 1913, ffSr. 10 13, bte Betieioerbrettung 
ber in ®traffad)e gegen fBeit Matec toegen 23cr* 
get)enS nad) § 516 ©t ©., jpr 56/12, bet ber 
^auiburĄjuchung am 9 tDlai 1912 in SBrtij 
borgefunbenen unjudjtigen ippotograpljien o^r.e 
§er!it3tjt«6e}v’iiĄnung mit beit £lt;eifd)iiften; 
„©tereoffop", ©erie 161, ©erie 87, Ileme futic 
ŚRdbdjeu, ©erie 125, ©erie 116, ©erie 134, 
©erie 113, ©erie 76, Venus et Adonis, ©erie 
129, ©erie 110, Venus et Adonis, © c i ic l lS ,  
©erie 155, ©ette 141, ©erie 121, ©erie 120, 
©erie 111, ©erie 9. ©erie 133, ©erie 95, 
©erie 153, ©erie 134, ©erie 106, ©erie 122, 
Gne plagę a la Mode, ©erie 124, ©erie 118, 
©erie (bie fjlummet ijt nidjt ju  e r f p n j  fotute 
ei.,eS fPiimaturbtlbĄenS, roelĄcS au8 einer ber 
geiianiitel ©erien auSgefdjniiten ijt, nać) § 516 
®t. @ berboten.

S aS  f. I. ®reiS» afó ^re^geriebt in 
8ttaim bat mit bem ©rfenninifje bom 22 fte* 
bruar 1913, fjjr. V 2 13, bie ŚSłeiterberfcreiius:g 
ber flZummer 8 ber 8e’tf<inft: „Horacko" com 
20 8,fbruar 1913 toegen ber ia bem Slr.itel; 
„Hlidka mladeze" in ben ©tellen bon „Pi i  
odvodech“ bis „arci radost", bon „Jako so- 
cialiste" bis „protimilitari3ticke svetove“ unb 
oon „N echf odvody“ bil „dumyslem vyna- 
sel" nad; § 305 ©t ®. unb ?irtifcl IV beS 
®efei||eS bom 17 Sejember 1862, jft, 
dlx. 8 e i  1863, berboten.

SaS  !. f. JbrciS* afs ^Sre^geriĄt in 
©palato |)at mit bem Srfemttnifje bom 20 
bruar 19l3 , jjłr. 3/13, bie UBeiterberbreitung 
ber unbefannlenortS gebrndten iHu.ftriertcn SJor* 
rejponbenjlarte, a uf toelcEjer alS 33erlegcr fpietro 
Jtuliancicb, ©ittabeccfiia, angegeben erjdbeint, 
toeldg baS ©c^ulgebaube ber Lega nsz onale 
tn ©ittabeedbia barjtefit, unb fcoS oon ©iujcppc 
^ttering unter bem S ite l :  „Omaggio a Citta- 
vecchia in occasione del bailo della Lega 
Nazionale" berfa^te <ł'tbid)t beróffentlid), nad) 
§ 302 ©t. ©. berboten.

81. 49 (2575)
3m  Jtamen ©einer ‘Rtajeftdt beS SaiferSi 

S aS  !. f. £anbcSgericbt SBien ais iJJref» 
geric^t f)at mtt bem Srtenntnijje oom 24 ge* 
6ruar 1913, ^3r. XXXV 45/13 3, auf Sintrag 
ber f t. ©taatSantoaltjĄaft ertannt, bajt ber Sr* 
tjati ber 9Jummcr 4 ber prrtobifcben Smdfd)ttj(; 
„Bojfiftanb fiir tłlfie", _6 Sa^gang . bom 26 
g rh tuar 1913 burĄ bie ©tellen 1. bon „¥ill 
bteje §aufen“ bis jum Snbe beS iKrtifetś; „Sie 
[idtltcbe SBdtorbnung b 8 ©taateS bor bnit 
Jtidjtciftu^t ber $Inard)ie" (© ite 3, ©palte 2),
2. bon „ B te  feljr cS" bis „Slugerijengen erjr*

im Slrtjlet; „greifjeit unb 3iepu6Itt" (©eiie
3, ©palte 3) unb 8. bott „Slkóge baS europiii* 
jdie" biS jurn ©nbe bi.. jc§ borbejadmelen Sit* 
tifelS (©eite 4. ©palte 1 •, 4. oort „ B i r  miijjat 
ur.S begegnen" bis „ Blftion finben tnóge" in 
bem Slufruf ju r  Sinberufung cineS internatio* 
naren ©pttbifalijtenfongrejjeS (©eite 1, ©palte 
1), unb jioar ad 1. —3. baS SBerbitc^en naĄ 
§ 65 a ©t. ad 4. baS 23erget)en nac^ § 305 
©t ®. begriinbe unb (S toirb nad) § 493 ©t. 
'P. O. bas §8erbot ber 2Beitetberbreitung birfer 
SrmfjĄrift auSgefproc^en, bie bon ber !. t. 
©taalSantualtjd/aft berfiigte S3efiĄlagna|me nad)
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§ 489 ©t. $ .  D. beftatigt unb nad) § 87 spr.

aaf bie SBcnńcfjtung bec faifiertcn Gjemplare 
erfannt

© im , ant 24 gebruar 1913

3m  Słamen ©einer 9Jłafeftdt bc§ $aif:r3!
i  f. SanbcSgcricbt SSien al§ ^5te'^ 

gerid)t f)*t mit brnt ©■-fenntnjife bom 24 ge> 
biuar 1913, iJSt. XXXV 43,13 3, aitf Slntrag 
brr f {. ©iaatSanmaitfcfjait erfannt, bafj ber 
3Snt)alt bet Diummrr 14 ber peciobifdjen iDrutf-- 
fdjrift; „Sic ©iiribflut", 2 Śa£)tgan9. »om 21 
gebruar 1913, burd) btc im Sutitet mit ber 
UbeifĄ-iH: „Sa§  3Rajj ift boli" emtpiiienen 
©tellen, unb jtoac: 1. bi§ „3 a r b)aS glaubt 
bennbte" bi? „begeiftert, crgrimmt Ijabcn" (©eite 
4, ©palte 2 unb 3 i  2. non „©« mtrb gut 
ietn" biś ,,‘Łauj g?l)t los" (©eite 5, ©palte 1) 
ad 1. unb 2 buS SBerbredpm nad) § 65 a @t'. 
®. unb ad 1 bab Sfiergeljen nad) Slrtifel III 
beS ©ejc|e8 bom 17 Sejembet 1862, 91 © 31. 
y£r. 8 ex 1863, begriinbe unb e& tuirb u a-l- 
§ 493 ©t D. OaS SSerbot bet SBcit rbcr- 
breitung biefer ©rucfjdjrift auSgefprodjen, bie 
bon ber f. t. ©taaDannmjdjaft berfitgte 23e* 
fdjlagitajjme nad) § 489 @t s|I D  bejtatigt 
unb nać) § 37 ijit. ® cutf bit SBernidjtiuig bet 
faifierten ©ęciuplare erfannt.

j&Men, ani 24 gebruar 1912

g m  9Iamen ©ciner SRajeftat beS £aiferS! 
S aS  f. f. SanbeSgericfjt ©ieit ais ijSrefł- 

aericht bat mit bem ©rfertntniffe bom 24 gc» 
bruar 1913, iJSr. XXXV 42/13, bie 2Beitcroer= 
bi •- itung ber periob jcben, in iiifjabon crfd;ei= 
ne; beri SrurfjĄ rif t : J l i a r io  deNoticias" tJhum 
mer 16 975 oom 14 g-bruar 1913 naci) § 63 
u ,0 64 ©t. ©. bfiboten

łfijien, am 24 gebruar 1913.

3m  9łamen ©einer jDiajejtdt beS Ś£atjerS I 
3)aS f. f. 2anbe8gerid)t SSittt ais ^erj) 

aeridjt bat mit bem Srfenntnifft bom 24 ge* 
biuar 1913, ijk. XXXV 47 13, bie 3Bciterbec= 
breitnng ber 9iummer 44 oer periobifd)en in 
Hamburg crjd)finenben S ru d jd jr i f t ; „|>ainmir-' 
ger grembenblatt" boni 21 gebruar 1913, nad; 
§ 64 ©t ® berboten *

SSten, am 24 gebruar 1912.

3»m Jtam m  ©eincr HJlajeftat beS Siatjerź!
S a s  f. f BanbeSgericbt SBien alS UJrefc 

gericbt bat mit bem (Srfenntniffe oom 24 gebruar 
1913, J k .  XXXV 44/13 3, bie UBeiternerbreL 
tung ber Dfimuner 126 ber periobijdjen ®ruc£-- 
jd;rift: „SitSlauer $eitung" (IbenbauSgabei 
bom 19 gebruar 1913 nad; § 64 ©t. ® oer^ 
boten

©ien, am 24 gebruar 1913.

3m  Ulamen ©einer 3Jtajeftdt beS taifcrS! 
S a g  t f. Sanbeg* alS 91rebger;cbt 2Bien 

bat mit bem ©rfenntniffe bom 24 gebruar 1913, 
9Sr. XXXV 46/13, bie SEBeiLerDerbreitung ter 
Słummcr 227 ber itt ipariS er|cbfiuenbeu Srucf- 
ydjrift; „L ll lus tra t ion  theatra!e“ (3eilage ju 
ber pcriobifdjcn, itt ^a r iS  erfcbeinenben Śrud* 
frftrift „L’H lustra tioa“) bom 21 Sejember 1912 
nacb § 63 unb 64 ©t. ® oerbotrn. 

tdJien, am 24 g e h u a r  1913

S ag  f. f. SanbeS* alg iiprefegeridjt in Srieft 
bat mit bem ©rfenntntffe bom 20 gebruar 1913, 
i$r. IX 16 13, btc Siettemcrbreuung beS „Cir- 
colo agricolo operaio Oapodistria“ betitelten 
SHianijefte?, )bild;c8 mit bert SBorten „Si aw er-  
tono i soci“ beginnt unb mit ben SKorten „La 
Direzione“ ftibet, nad; § 300 ©t. © ber* 
boten

S a s  f. f. SianbeS* al§ M g e r i d ) t  in 
Srieft bat mit bem ©rfenntnifje oom 22^ ge­
bruar 1912, 9?r. IX 17 13, bie 2Beittroerbrei* 
tung ber iRutnmer 44 ber 3titfębrift; „II Gior- 
nale di Venezia — Gazzetta di Venezia“ oom 
14 gebruar 1913 nacb § 65 a ©t. ber» 
boten. ___________

S aS  f- t- 2anbeS» alg iPrefjge.rtd)t in 
Srieft bat mit bem ©tfentniffe oom 22 geb-.uar 
1913 9Sr. IX 18,13, bie SBeiteroerbrettung ber 
ytummer 379 ber Beitfcbnft: „II Libertario- 
ddo. L tS p e z ia ,  bom 12 S f ^ e r  1912, nacb 
§ 65 a ©t. ®. berboten.

cn. H p . 61/13 (2) (^672
B iMeHH 6ro  BejianecTBa I^ ic a p u !

I]|. k . Cy/i, KpaeBHH hko 'TpHÓyHaa 
npacoBHH y  J I bbobi piniHB Ha bhccok A. k. 
IIpoicypaTopHi yfepacaBHOi, m;o 3MieT naeo- 
hhiih nA ^ ° u ^ H(V10 42 3 ahji 25 jiioToro 
1913 b apTHKy.ii „IIpnunnoK a0 siAHOCitH: 
A bctPhh i I I o.ijikh  — A bctPhh i yKpalH- 
n;i“ Bi A nouaTiey „yKpaiHBcroi cnpaBHu 
Bi^ „ A PIJyMt3HTan,HH MOTHBiBU A° KĆHbAH, 
MlCTHTb B eo6i 6CTB0 npOBHHH 3 §§ 300 
i 308 3aK. Kap. y3HaB A°KOHaHy b ahh 
25 iiKToro 1913 KOHtJiicKaTy aa onpas 
^ an y  i aapr^HB 3HHni,ene n;Lioro H a o a / iy

i BH/i,aB no flyMid § 493 n. k. 3aiea3 ^ajib'
moro p o 3 in n p io B a H J i  T o r o  ApyKOBoro HHCb.wa.

JTłbib, a h ji  28 nioT oro 1913.

«I. cn. H p . 63 13 (2) (2670)
B IueHH 6ro  Be.iitnecTBa D/ioapn !

L(. k. Cy/e KpaeBHH hko TpndyHa.i 
npacoBHH y  ALłbopI pimnB Ha BHecoK u;, k. 
IIpoKypaTopHi ^(e.pacaBHoi, m;o bmIct naco ■ 
H H CH  „ P y C C . l a H “  UHC.IO  43 3  /I.HH 26 .110- 
Toro 1913 b apTHicy.il „H e p o6h, yfaHH.io, 
in,o To6i He mh.io“ b ycrry n a x  bi/i „3a6y/i,n- 
mo m,o“ A° „MHpojiBodHBoro no.aoBiKau, sift 
„ H h h c  n e “ a o  „ H a H a .io r o  u y » c H H i t “ b I ą  „ O t - 
ace BHanTe“ fl,o leiŁŁirn, micthtb b eo6i cctbo 
npOBHHH 3 § 302 3 . k ., y3HaB AOKOHaHy  B A- 
26 JiioToro 1913 KOHtJiicKaTy 3a oapaB^aHy i
a a p a / t u s  3 H H m ;eH e  ni.ioro H a K .ia ,a ;y  i B it/i;aB  
no /tyMdi § 493 n  k. 3aKa3 A^B m oro  P03- 
mnpioBaHH to to  ApyKoaoro nHCBMa.

JlBBiB, a k h  28 j i i o T o r o  1913.

L. 739/913 (2393 3 - 3 )
K o n k u r s .

Zwierzchność gminna król. wol. miasta 
Buska rozpisuje niniejszem konkurs n i  po­
sadę kasyera kasy miij«kiej.

Do posady tej przywiązana jest  płaca 
1000 kor.

Stabilizacya nastąpić może po roku nie­
nagannej a skutecznej służby prowizorycznej.

Kaueya służbowa wynosi 1000 kor.
Kandydaci winni dołączyć do podań do­

wody :
1. że nie przekroczyli 40 roliu życia,
2. że posiadają uzdolnienia fachowe, 

przepisane rozp. Wydziału krajowego z 20 
maja 1898 L. 25 422 Dz. u. kr. Nr. 88,

3. że odbyli przynajmniej dwuletnią 
praktykę kasową w urzędach gminnych,

4. że są pod każdym względem niepo- 
szlakowaui.

PodaDia zaopatrzone w powyższe dowo­
dy wnosić należą do tutejszej Zwierzchności 
gminnej najdalej do końca marca b. r.

Zwierzchność gminy król. wol. miasta
Busk, dnia 20 lutego 1913.

B urm istrz : 
Rosłonowski, m. p.

L. 635. (2509)
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Dolinie rozpi­
suje konkurs na opróżnioną posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Wełdzirzu.

Do wspomnianego okręgu sanitarnego 
należy 18 miejscowości z ludnością 20.744 
dusz, na obszarze 935 kim®.

Roczna płaca z funduszów powiatowych 
wynosi 1400 kor. i ryczałt na objazdy 800 
koron.

Obowiązki lekarza okręgowego obejmu­
je instrukeya służbowa na zasadzie § 14 ust. 
kraj. z dnia 5 października 1906 Dz. u. kr. 
Nr. 148 ogłoszona w Dzienniku ust. kr. z 30 
grudnia 1907 Nr. 158.

Posada zostanie nadaną prowizorycznie 
na jeden rok.

Po roku zadawalniającej służby może 
nastąpić stabilizacya.

Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni wykazać, że posiadają następujące wa- 
runkij:

1. Prawo obywatelstwa austryackiego.
2. Nieprzekroczenie 40 roku życia.
3. Dyplom doktora medycyny.
4. Nieskazitelny charakter.
5. Znajomość języków krajowych.
6. Najmniej dwuletnią praktykę w za­

wodzie lekarskim.
7. Świadectwo lekarskie.
Pierwszeństwo będą mieli kandydaci,

którzy wykażą się dwuletnią służbą w szpi­
tala powszechnym po uzyskaniu dyplomu.

Udokumentowane podania należy tu 
wnosić do 15 kwietnia 1913.

Z Wydziału powiatowego.
Dolina, dnia 21 lutego 1913.

Prezes: Ks. Hipolit Zaremba w. r.

L. Pre.es. 3594. (2802 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę sędziego powiatowego przy 
sądzie krajowym w Krakowie rozpisuje się 
konkurs z terminem do 25 marca 1913.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą posadę sędziego 
powiatowego należy wnosić w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum sądu krajo­
wego w Krakowie.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego.
Kraków, dnia 2 marca 1913.

L. 1203/pr. (2657)
K o n k u r s .

W celu obsadzenia w obrębie galicyj­
skiej krajowej Dyrekcyi skarbu kilku posad 
koncepistów skarbu w X. klasie rangi z sy- 
stemizowanyrai poborami służbowymi.

Podania kompetencyjne zaopatrzone w 
dowody prawnie wymaganych warunków i 
znajomości języków krajowych, oraz języka 
niemieckiego należy wnieść do Prezydyum 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie w 
przepisanej drodze służbowej w przeciągu 
czterech tygonui.

Kompetenci m a ją  wykazać w podaniach, 
czy i w jak m stopniu są spokrewnieni lub 
spowinowaceni! z galicyjskimi urzędnikami 
skarbowymi pozostającymi w czynnej służbie.

Lwów, dnia 26 lutego 1912.

L. 753/13 _ (2690 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Tymczasowy Zarząd powiatu dobromil- 
skiego rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę inżyniera powiatowego.

Do posady tej przywiązana jest  płaca 
roczna w kwocie 3000 kor., dodatek osobi­
sty w kwocie 500 kor., dodatek aktywalny 
w kwocie 500 kor., tudzież ryczałt na obja­
zdy służbowe w kwocie 1000 kor.

Posada będzie nadaną na razie prowi­
zorycznie na rok jeden, poczem w razie wy­
datnej służby nastąpi stabilizacya z prawem 
do emerytury po myśli statutu emerytalaego 
urzędników i sług tutejszej Rady powiatowej 
z dnia 16 września 1908 L. 3665.

Stosownie udokumentowane podania na­
leży wnosić najdalej do dnia 31 marca b. r. 
do Wydziału powiatowego wDobromilu, przy- 
czem wykazać należy :

1. obywatelstwo austryackie,
2. nieukończony 45 rok życia,
3 świadectwo zupełnego zdrowia,
4. ukończone studya techniczne na wy­

dziale budownictwa lądowego, wraz z dwoma 
egzaminami państwowymi.

5. kilkuletnią praktykę w zawodzie bu­
downictwa dróg i mostów.

Z Wydziału powiatowego.
Dobromil, dnia 26 lutego 1913.

LW. 192.335/12 (2578)
K o n k u r s .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę nauczyciela pomocniczego i zarazem 
buchaltera krajowej Szkoły mleczarskiej w 
Rzeszowie.

Z etatową tą  posadą połączone są n a ­
stępujące pobory: płaca 2800 koron rocznie, 
dodatek aktywalny 240 koron, tudz>eż wolne 
mieszkanie, względnie relutum ns mieszkanie 
w kwocie 600 koron.

Początkowe pobory w czasie prowizo­
rycznej służby, mogą uledz zmianie, zależnić 
od kw aM kacyi kandydata.

Posada powyższa jest  do obsadzenia 
zaraz i zostanie nadaną początkowo prowizo­
rycznie, po roku zaś skutecznej służby na­
stąpić może stabilizacya.

Podania wnosić należy do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 30 marca b. r. 
i udowodnić w nieb, że kandydat posiada 
dostateczne fachowe i pedagogiczne wykształ­
cenie do nauczania języka polskiego, rachun­
ków, tudzież buchalteryi kupieckiej.

Kandydaci, którzy posiadają nadto pra­
ktykę mleczarską i buchalteryjuą w Spółkach 
mleczarskich lub innych rolniczych, m?ją 
pierwszeństwo.

Do podań dołączyć należy krótkie Cur­
riculum vitae, a nadto donieść od kiedy kan­
dydat objąć może rzeczoDą posadę.

We Lwowie, dnia 26 lutego 1913.
Piotrowski.

Firmy.
L. cz. Firm, 526 12 St. III. (1405)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego.

Do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych należy wpisać:

Siedziba stowarzyszenia: Zakopane.
Brzmienie f i r my : Składnica i sklep 

Kółka rolniczego w Zakopanem, stowarzysze­
nie zarejstr. z ograniczoną poręką,

Data statutu: 19 grudnia 1912.
Pizedmiotem przedsiębiorstwa jest  przy­

chodzić z pomocą swym członkom przez do 
starczanie po cenach hurtownych towarów 
spożywczych i innych artykułów domowego 
i gospodarskiego zapotrzebowania sklepom 
Kółek rolniczych i innym sklepom wiejskim 
i małomiejskim, przez drobiazgową sprzedaż 
towarów takich samych, przez zakupno pro­
duktów rolnych i wyrobów drobnego prze­
mysłu od własnych członków, celem ich dal­
szej odsprzedaży, oraz pośredniczenie w tego 
rodzaju interesach i priez udzielanie zaliczek 
na produkta rolne, wyroby przemysłu i to­
wary.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Wojciech Krzeptowski, Wło­

dzimierz Tchorzewski, Józef Ouruś, ich za­
stępcy: Jan  Deptuch i Wojciech Roj Szcze­
panów.

Podpis firmy: pod podpisem lub stam­

p i l ą  firmy podpisy dwóch członków Dy­
rekcyi.

Ogłoszenia: w „Przewodniku Kółek rol­
niczych", lub w innem czasopiśmie polskiem.

Udział członków : najniższy 25 koron. 
Członek może mieć więcej udziałów, jednak 
nie nabywa więcej jak  10 głosów.

Odpowiedzialność: do podwójnej wyso- 
ści deklarowanego udziału.

Data wpisu: 4 lutego 1913.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 28 grudnia 1912.

L. cz. Firm. 894/12 Rg. A. 186 (2463)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedyncz* j.
Należy wpisać do rejestru handlowego 

Rg. A.
Siedziba firmy: Knihinin wieś (Stani­

sławów7).
Brzmienie f i r my: M, Hofstatter, rafine- 

rya spirytusu, fabryka rumu i likierów oraz 
destylarnia wódki w Knihininie wsi.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Rafinerya 
spirytusu, fabryka rumu i likierów7, oraz de­
stylarnia wódki.

Właściciel firmy: Mayer Hofstiitter w 
Knihininie wsi, który podpisywać będzie fir­
mę w ten sposób, iż podpowyższem brzmie­
niem firmy stampilią wydrukowan-m lub 
przez kogobądź napisanem umieści swój pod­
pis „M- Hofstiitter".

Dzień wpisu: 12 grudnia 1912.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział I I . .
Stanisławów, dnia 12 grudnia 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 26,12 (226) (2582)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Lóbla Karmela, kupca z 

Krakowa na wniosek wierzycieli, jawiących 
się na audyencyi dnia 10 stycznia 1913, w 
miejsce dotychczasowego zawiadowcy masy 
adw. p. dr. Stanisława Krygowskiego z Kra­
kowa, ustauowiono zawiadowcą masy p. Sa­
lomona Duklera, właściciela realności w Kra­
kowie (ul. Dietla 19).

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 11 stycznial913.

L. cz. S. 1/12 (113)  ̂ (2346)
W sprawie konkursowej firmy „Gorzel­

nia i rafinerya spirytusu w Kąśny dolnej 
Włodzimierza i Heleny Kodrębskich", usta­
nawia się w miejsce radcy sądu krajowego 
Wiktora Kalmana komisarzem konkursowym 
radcę sądu krajowego Jana  Kornakiewicza. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 8 lutego 1913.

L. cz. S. 8 40 (11) (2758)
Uchwałą te^o sądu z dnia 24 kwietnia 

1911 L. cz. S. 3/11 (1) otworzony konkurs 
do ma!ąiku Isaka Speichera, nieprotokołowa- 
nego kupca w Krośnie, uznaje się po myśli 
§ 154 ord. konk. za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 25 stycznia 1913.

L. cz. S. 1412 (4) (2754)
Uchwałą tego sądu z dnia 31 grudnia 

1912 L. cz, §. 14/12 (1) otworzony konkurs 
do majątku Beili Goldmaun handlującej w 
Łańcucie uznaje się po myśli § 154 ord. 
konk. za ukończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 14 lutego 1913.

L. cz. S. 1 13, 2 13, 3/13 (1) (2757 2 - 3 )
Edybt konkursowy

O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na  otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku Weingarten et Frankel, h»ndel 
ubrań gotowych, w rejestrze handlowym tut. 
sądu obwodowego, jakoUż do prywatnego ma- 
jątku osobiście odpowiedzialnych spólników 
Efroima W engarteua  i Dawida Fraukla.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę wyższego sądu krajowego Teo­
fila Gielitowicza, zaś tymczasowym zawiadow­
cą masy p. dr. Lwa Baczyńskiego w Stani­
sławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na d. 3 lutego 1913 
o godz. 10 przed poł. w tym sądzie w biurze 
Nr. 118 przedłożyli dokumenty, poświadcza­
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie, najdalej do dnia 24 lutego

„Gazota Lwowska" Nr. 52 z dnia 5 marca 1913.
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1913 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
3 m rc>. 1913, o godz. 10 przed południem 
w t m h sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanowili dU nich porządek.

Wierzyciele, którzy zuni- dbają teruiiuu 
zgłoszę ia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe pr-ez ponowne --wołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych1 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastęooy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem o postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spó uików będzie oddzielnie 
p row adź- ne.

Da-sz* ogłoszenia w toku po-tępowa- 
n a k k rs..w,4:v umieszczać się będzm w 
' ęści urzęd <ej ty Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu, mają wymienię 
w zgłoszeniu pełnomoemka dla doręczeń, w 
ternże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 20 stycznia 1913.

L. cz. S, 2 8 1 2  (2) (2770 2 - 3 ;
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na  otwarcie konkursu do majątku 
Gitli Teit-lbaum, kupcowej w Monasterzy- 
sksch.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. naczelnika sądu w Monssterzyskach p. 
Wł Augustynowicza, zaś tvmczasowy?o za­
wiadowcą m-isy p. dr. Herseha Weinbera, 
ad*ok»ta w Momisterzyskach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na  dzień 10 gru­

dnia 1913 o godzinie 10 przed południem 
w c. k, sądzie powiatowym w Monasterzy- 
skach, przedłożyli dokumenty, poświadcza­
jące ich roszczeń a, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego z wis- 
dowcy lub zamianowania innego i jego za­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie-

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Monasterzyskach 
najdalej do dnia 28 grudnia  1912, a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 28 stycznia 
1913 godz. 10 przed południem w tymże są- 
wyzuaczonej, polikwidowali je  i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, ur.-słe przez ponowne zwo­
łanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko 
wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po-

j u l  u o ł iu L t f c z m u i i j c u  n a  p u u s L a w ie  
formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać' się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej".

Wierzyciele, stórzy nie mieszkają w Mo- 
nasterzyskach lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
ternże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na  ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomonika dla do­
ręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 27 listopada 1912.

V-,-I3tor»Łfte3IJSćti3ZżCiC21tiltSTGV6

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .
Ruch pociągów kolejowych

o*teo■w ią,!^rciją,c3r  ss d n i e m  ±  m a j a  ± © ± 2 s 
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na d w o rn e  g łó w n y :

Z K r a k o w a :  2 2 3 ,  545, 725, $ 5 0 ,  1005, n o * ) ,  i s o ,  2 <>o§), 
54°, 7 2 5 1 )7 8 2 5 , 950 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie,

1) z .Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d w o ło e z y s k ; 720, 1130, i s o § ) ,  2*5 , 530, 1030, l()4Sf) 
I j  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C z e rn io w ie c ;  120®, 51511), 545f), 740. 1025*) 1 5 5 , 552, 

6 2 0 , 934
*) ze Stanisławowa. 1) z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S t r y j a ;  728, 1140, 425, 645, 10l9g)» n 22

§) od. 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sam bora ,:  750, 955, 210, 830 
Ze S o k a la :  710, 125, 757 
Z J a w o r o w a :  812, 420 
Z P o d h a j e e : 1U0, 1020 
Ze S t o j a n o w a : 1001, 630

na dworzec „Lw ów «P»(lza»icze“ :
Z P o d w o ło e z y s k : 701, l i l l ,  i s o * ) ,  2 0 0 , 510, 1012, 10311) 

1) z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a j e e :  726*), 1049, 629*), 1001, igoo§)
*) z Winnik, §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze S to ja n o w a :  942, 611,

na dworzec „Lw ów -Łyczaltów 44:
Z P o d h a j e e :  70S*), 1031, 6D*), 9 « ,  11<3§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głów nego:

B o  K r a k o w a :  12{*5, 340. 8 2 *2 , 835, 205§),  2*5 ,  345*), 
546t ) .  695, T22, 730, 1110 

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Mszany.

B o  P o d w o ło e z y s k : 610, 1035. 2 io § ) ,  2 2 7 , 250f), 840, n i s

1) do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

B o C z e rn io w ie c :  2 5 0 ,  610, 9 1 5 . 937, 2 2 5 , 305*), 628f) ,  
758H), 1100

*) do Stanisławowa. 1) do Kołomyi. f f ) d o  Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

B o  S t r y j a : 600, 730, 1002§), 145, 650 1125
§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
B o  S a m b o r a :  658, 905, 350, 1056
B o S o k a la :  735, 221, 800, 1133*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Bo J a w o r o w a :  840, 545
B o  P o d h a j e e :  555, 453.
B o  S to ja n o w a :  755, 520

z dworca „L w ów P odzam cze44:
B o  P o d w o ło e z y s k : 625, 1055, 2 2 0 *), 2 *2 , 3071), 901, 

1130
1) do Krasnego, *) od 15 maja do 80 września włącznie 

codziennie,
B o  P o d h a j c e :  609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie 
dzielę.

B o  S t o j a n o w a : 812, 538.

z dworca ..L n ów -fcjczak ów 44:
Bo P o d h a j e e : 628, 140*), 536, 10£9§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g łó w n y :

Z B rz u c h o w ic :  codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, l loo , 342,

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w niedziele i święta rzym. k a t . : od 1 czerwca do-31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z  J a n o w a :
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 9JjJ 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia io io

Z L u b ie n i a :  w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 990

Z W i n n i k :  tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głów nego:
B o  B rz u c h o w ic :  codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421

w niedziele i święta rzym. k a t . : od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835;

B o  J a n o w a :
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 803 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

B o L u b ie n ia :  w niedziele i święta rzym, kat. od 12 maja
do 8 września 24o

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 p0 południu do Podwołoezysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IY., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody III,

C. k. austryackie koleje państwowe.

Hosskład ja z d y
pociągów pośpiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprosi 
z Podwołoezysk do (Ńizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1913 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1913 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­

ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimigla wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12*00 godz. wedle czasu środkow. eur. 
11 00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia od 14 
listopada do 13 maja 1913 muszą po­
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc. eipreso- 
wego VViedeh-(Nizza)-Cannes i na od­
wrót.
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Wielka willa w Raguzie
przepiękne- południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów  
z winnicą, parkiem ss?i!kow ym , drzewami orzechoweml, figowemi, migda* 
łowemi etc., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  na s a n a t o r y u m — do sprzedania.
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników Sokołowskiego. — Ja g ie llo ń sk a  1. 3 . Lwów. —

„Muzeum pożytecznych ^zeozy,
osob liw ych  ludzi

i  ą j & w i s k  n a t n r y “ .

■  Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ezein oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- § 9  
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła  tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- .  

I  ryurn w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w J  _ 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 

P ł  Nauk w Londynie.’Wł'. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną, Ę j

poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnyoh źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad w szystk im i moiliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i  t. d.

C e n a  z p r z e s y ł k ą  p o e z io w ą  1 E .  * 8  b a ł . ,  z a  z a l i c z k ą  li K .  lO  h a l .  

j>o iialtycia w biarse St. SolcoIowKklcgo. — Lwów, Jagiełłobisita 1. 3 .

T A N I A
B I B L I O T E K A

D L A  W S Z Y S T K IC H . 
0 — 0  2 3  tom y za. 2 -S 5  kor.

x prszesjflką 3*65 kor.
1 KAEDL LIBELT: O hi i lo śc i  o jczy zn y .
2 WINCENTY POL: Pieśni Janusza.
3 ARTUR GLISZCZYŃSKI: O brazk i .
4 WL. K. W0Y0I0K.1: A m e ry k a n in .  Powieść z życia 

Kościuszki.
5 —6 H. G W ELLS: W o jn a  d w ó c h  św ia tó w . Pomieść fan- 

tastye*n», 2 tomy.
7 Młoda Litwa. — Nowel® autorów litew sk ich . Prze­

łożył S Herhac-zewa-ii.
8 A. J. KUPRiN : Olesia , Powieść.
9 WL. TRABCZYŃS&l: Dwa. p t a s i a  poznańskie. 

Bok 1846 i 1848 oraz Proce-; w Moaticie
10 Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowelo różnych autorów
11 W, M. DOBOSZEWIOZ: O po w iad an ia .

12 —13 HELENA BOHLAU: P ó l-aw lensę . Powieść w 2 tomueh.
14 LEONIDAS ANDR E J E W:  Ż ycic  c z ło w ie k a .  W pięc iu  

obrusach z prologi atc.
15 EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego  istota i od­

działywanie.
16 PIOTR NANSEN:  Próba ogniowa. Nowelle.
18 WiKTOR DTK: Wstyd. Powieść z ewsfcu-go.
19 ARTUR SCHNITZLER: Gdy s ię  d u c h  z a m ro c z y .  N o­

weli®.
2 0 -2 1  WŁADYSŁAWA Ni DEC < A : W im ic praw. Powieść 

w 2 tomach.
22 Młoda Rosya. Nowella W tłum. H. Oleudzkiei.
24 J o n . IGN, PRĄDZYNSKU Czterej ostatni wodzowie 

polscy przed sądem h istoryi. (Poniatowski, Ko­
ściuszko, Chłojnck', Skrzynecki), 2 tomy,

26 P oeci L egion iści. Wybór ich  poezyi. (Wybicki, Go 
dębski, Andrzej Brodziński, iieklcwski, Górecki, 
Tymowski i innij.

Razem 23 to m f za 2a,35 kos*.

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
we lw o w ie 9 ulica Jagiellońska 3.

Zamówienia na prowincję, wysyła elę odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto.

Roczniki

9 9
66

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

Na wszystkie hm wyjątku PISMA codzienne
alejtoowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagrank;?R6s TYSODNIKI, PISMA HUSSORYSTYtZKE',
ILLU8TRACYE ARTY3TYCZME, MODY, ŻUBHAU, przyjmuj* p ren u m era tę  z ó m ta w ą ,  

w  n l t j i o a  lut? w y ty f tą  na p rew łasy ?  po san ach  redakcyjnymi

Ayencya dzienników i ogłoszeń Sf. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońsko 3.
Oglonenia d o  wuyntkleb pl»m najtaniej.

54 lat istnienia lat istnienia 54

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustiacva polska

TYGODNIK ILLUSTROWANY
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„Tygodnik lllustrowany" w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
Henryka Sienkiewicza p. t.

„Pod Dąbrowskim44
W* Ilu stracjam i W ojciecha K ossak a  

Władysława Heymonta p .  t .

„Insurekeya44
Wacława Sieroszewskiego p. t.

„Bieniowski44
Bolesława Brusa dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie i „Nic nie ginie".
Premia Tygodnika:

AliTśi U TA Yh ATAti A & A1 poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
\JlUftdiWe j obeym 12 dużych tomów rocznie.

Cykl ilustracyi wielobarwnych.

Warunki prenumeraty:
W e  Lw ow ie:

kwartalnie 6-80 koron
półrocznie 13 60 koron
rocznie 27-20 koron

z oprawą książek 8'30 koron 
16 60 koron 
33 20 koron

W  G alicyi * p rzesyłk ą pocztow ą:
kwartalnie 7-20 koron z oprawą książek 8 70 koron
półrocznie
rocznie

14-40 koron 
28-80 koron

17-40 koron 
34-80 koron

Prenum eratę przyjmują? Administracya Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz w szystkie księgarnie i binra dzienników .
N um era okazowe bezpłatnie.

WYDAWNICTWA ROK XV. 
ZAPROSZENIE 00 PR ZED PŁATY NA

N O W O ŚCI MUZYCZNE
„ N o w o śc i

„ N o w o śc i

„ N o w o śc i

„ N o w o śc i

„ N o w o śc i

„ N o w o śc i

M u z y c z n e 44

J l u s j c i n e 1*

M u z y c z n e 44

M u z y c z n e 44

M u z y c z n e 44

M u z y c z n e 44

.N o w o ś c i J I n * y c * n e ‘

poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów muzy­
cznych.
drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek, 
melodye ludowe i tańce.
zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.
przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepLnową.
zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem upo­
dobanie do lepszej muzyki.
ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są pożyteczne 
w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popuiarne-pedagogicznych.
w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, sprawo­
zdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości zo świata 
muzyeznego.
są jedynein najtańszem wydawnictwem nutowem. 
w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych een księgar­
skich, około 30 rb.

Prenumerata wynosi:
Miesięcznie kop. 4 3 ,  z przesyłką pocztową kop, 5 0 .  — Kwartalni* rb. 1 * 2 5 ,  z przesyłką 
pocztową rb. 1 * 5 0 .  — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7 ,  —

Zeszyt okazowy 6 0  kop.

Premia dla rocznych abonentów ' s z y ty ,  wartości rb. 1 kop. Ib A lb o  PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ N a jn o w s z ą  s z k o ł ę  n a  f o r ­
t e p i a n  p r o f .  A . R ó ż y c k ie g o  lub za I r b .  S z k o łę  t e c h n i k i  f o r t e p i a n o w e j  

< lyr. I g .  O l a s s e r a .  — Przesyłka prernium 3 0  k o p .

Adres R e d a k c j i : W arszaw a, K ra k ow sk ie  Przedm ieście 6 .
Redaktor i wydawcę: LEON CJIOJECKI.

A p u c y a  dla Galicyi w e  L w ow ie, Muro aziem iliaw  ST. SOKOŁOWSKIEGO.

„ N o w o śc i
„ N o w o śc i

M n z y e z n e “
M u z y c z n e 44

„ M e i s t e r  d e r  F a r b ę *4
oryginalna reprodukcys międzynarodowych malarzy

400© , 1 9 0 8 , 1 9 0 9  
p sb ea

po w yją tkow o  niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.
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Prawdziwie tanio!

Tamo i dobrą 
P o r c e l a n ę ,  s z k ł o

Chińskie srebra
„Christofle“ i „Hermana“

poleca

B O M  T O W A R O W Y

Kazimierz

Lewicki
w łaściciele

Jakób i Aleksander Lewiccy
c. k. dostawcy nadworni

LW ÓW , PLAG MARYAGK110
we własnej kamienicy.

S E R W I S  porcelanowy stołowy, bisiły, ua 6 
osób, tylko lO kor., z paskiem 12*50 kor., 
z deko- acyą w kwiaty 16*50  kor.

S E R W I S  szklany na 6 osób, gładki iylko 3 * 8 0  
kor., z paskiem 4 * 5 0  kor.

S E R W I S  do herbaty 5 * 5 0  kor.
T A L E R Z  płytki, biały 3 2  lu l . ,  deserowy 2 0  

hal.
S Z K L A N K A  do wody 9  hal., z paskiem 12 

hal.
G A R N IT U R  K O M P O T O W Y  na 6 osób 

1*90 kor.
W zory na żądanie w ysyłam . 

Cenniki darmo.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 hal., t ł u s t y m  

petitem 4 hal.

1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron

Prawdziwe materye berneńskie
Sezon wiosenny i letni 1913.
1 I Ł U P O N

m tr. 3*10 długi 
kompletny garnitur 

męzkl
surdut, spodnie i kbmizelka 11 kupon 20 koron 

kosztuje t y l k o  
1 kupon na czarny ubiór salonowy 20 kor., 
tudzież materye na zarzutki, loden dla tury­
stów, kamgarny jedwabne, materye na suknie 
damskie rozsyła po cenach fabrycznych, zna­

ny jako rzetelny ; solidny 
S K Ł A D  FABRYC5ZNY S U K N A

SIEGEL-IMHOF w BERNIE (M orawy)
(Próbki darmo i opłatnie). 

Korzyści dla prywatnych odbiorców, wynika­
jące ze sprowadzania wprost sukna od tirmy 
Siegel-Imhof są znaczuf. Stałe, najtańsze 
ceny. W ielki wybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle­

ceń przy zupełnie świeżym towarze.

B; oszurka prof. Świder-
11 di Uli di jJl dit j .  skiego z motywami: Od­
rodzenie narodowe, odniemezenie szkoły, pojednanie 
Darodowości — jest do nabycia w księgarniach za 
dołączeniem 20 hal. do jakichkolw iek zamówień. ' • j 
100 egz. kosztuje 16 kor. z przesyłką u K. Legeźy-'. ! 
skiego we Lwowie, ul. Zimorowieza 16.

f i 3 a m o i s t n y  p o d l e ś n i c z y  z długoletnią prak- : 
tyką, przełożony obszaru dworskiego, pasiecz- i 

n ik  chmielarz, poszukuje posady. Poste resl. Leśni- ! 
ozy. Magierów. , j

Nagrodzony złotymi medalami na wystawach 
w Neapolu, Paryżu i Nowym Jorku.

Jedyny w nauce dotychczas znany 
Środek przeciw niewydawaniu moczu, 
białym upławom, impotencji, prze­
szkodom krwi I dolegliwościom z po­
wodu menstruacyi, którego używa się 

z dcOrym skutkiem.
Bezwarunkowo nieszkodliwy. 

Działa szybko i dokładnie.
Główny skłnd w Przemyśla w c. k. 
obwodowej aptece M. Schwarza
c. k. dostawcy nadwornego, dokąd 
należy skierować wszelkie kore- 
spondencye, które szybko i dy­
skretnie zostaną załatwione. — 
Cena w flaszkach po 6 i lO 14., 

formie tabletek po 4 14. 
za pndełko.

Wszystko najdokładniej pasuje
jeżftlLn& ywa s ię  k roju

„ F A V O R I T «
do nabycia u

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

m  f l r i y m a l e i i
ś w ie ż y  tr a n sp o r t  

fs p jm g  JOERJBATY C H IŃ S K IE J
jS-l,  Znakomita w smaku i aromatyczna

fe.srb&4& G o a g o .................................................. ko r. 3 20
„ S o n o h o a g .......................................... . „ 4 —
ti S a a o h a a g :  zbiór m ajow y . . . . . .  _ 6 —

V  %  K ayiew   ................................................  » 8 —
Wysisrarki %  h e r b a t ........................................  „ 3 60
w yeiew k ł * najlepszy oh herbat . . . . . .  „ 320

za pół kilogram*,.

Handel herbaty i kawy
EDMUNi.A EIE0L1 we Lwowie

isl Tea4*"»Sna 3S siajpie*aseasiw

a w

L w ó w , o l .  A li i ld e in ie U ii  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoło i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Ogłuszenie licytacyi.
Magistrat król, woln. miasta Podgórza rozpisuje rozprawę ofertową na 

sprzedaż kompletnej tablicy rozdzielczej w miejskim Zakładzie 
elektrycznym, która z powodu powiększenia zakładu zostanie usuniętą.

Dla Zakładu elektrycznego niniejszego miasta może być zupełnie wystar- 
czająca..

Bozdzielnicę tę można oglądać w ruchu do 14 marca 1918 w elektrowni 
w Podgórzu.

Bliższych wyjaśnień udzieli na żądanie Z a r z ą d  m i e j s k i e g o  Z a k ł a d u  
e l e k t r y c z n e g o .

Zarząd miejskiego Zakładu elektrycznego
w Podgórzu.

luryrjT kolejowy Cena 4 0  halerzy.
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

Stan czynny.

Sprawozdania rachunkowe 
Towarzystwa eskortowego w Tarnowie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką ograniczoną. 

Bilans z dnia 31 grudnia 1912. Stan bierny.
1. Stan kasy
2 Pożyczki hipoteczne i bieżące
3. Weksle
4. Żyro w Banku austro-w ęgiem im
5. Kóźne
6. Papiery wartościowe
7. Eeszta pozycyj czynnych

22.529 29 
168 291 66 

1,352 948 20 
1 092 85 
5.701 87 

50 525 34 
11.428 97

1. Weksle w reeskoncie 
2 Wkładki oszczędności
3. Fun tusze rezerwowe
4. Udziały
5. Fundusz zabezpieczenia
6. Beszta pozycyj biernych
7. Zysk

273.035 35 
919.336 98 
201.372 90 
107.100 —  

42.016 53 
23 324 87 
46.331 55

1,012.518 18 1,612.518 18

Winien. Rachunek zysków i s tra t z dnia 31 grudnia 1912. Ma.
1 Podatek rentowy i naleźytości bezpośrednie
2. Odsetki od wkładek
3. Odsetki od funduszu zabezpieczenia
4. Koszta administracyjne
5. Druki
6. Podatek zarobkowy
7. Kuchomości
8. Zysk

6T.1f5“ 7 
2 1 0 0  75 

23 549 17 
616 — 
899 34 
905 —  

46.331 55

1. Przeniesienie z roku 1912
2. Koszta sądowe
3. Odsetki eskontu

340 04 
170 03 

136.537 29

137.047 36 137.047 36

UWAGI:
I. Z początkiem 1912 roku liczyło Towarzystwo 353 członków, przystą- 

piło w ciągu roku 9 członków, a wystąpiło 17 członków, zostaje więc z koń­
cem 1912 roku 345 członków.

II. Z początkiem 1912 roku wynosiły udz:aly członków 931 sztuk po 
100 koron łączną kwotę koron 93.100 — , wypłacono w ciągu tego czasu za 
19 sztuk po 100 koron, 1900 koron, zaś wpłacono za 159 sztuk po 100 ko-

D  Y R B  M C Y A :
Józef Maschler. Dr. Edward Rappaport. Abraliam Thorn.

rok 15 900 koron, zatem wynosi stan udziałów z końcem 1912 roku 1071 
sztuk po 100 koron kwotę 107 100 koron.

III. Wypowiedziane w roku 1912 —  4 udziały wypłacone zostaną sto­
sownie do przepisów statutowych w roku 1914.

IV. Uchwaloną na Walnem Zgromadzeniu członków Towarzystwa z ania 
2 marca 1913 r. dywidendę od udziałów do poboru dywidendy uprawnionych, 
t. j. 7 koron od udziału, wypłaca kasa Towarzystwa, począwszy od 16 marca 
1913 roku.

Dawid Zins.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


